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WYNIKI SONDAŻOWE EXIT POLL. OFICJALNE DZISIAJREFERENDUM 

Według exit poll za odwołaniem prezy-
denta opowiedziało się  97,8 proc. głosu-
jących, a przeciwko – 2,2 proc. Jeśli nato-
miast chodzi o Radę Miasta Krakowa, to 
za jej rozwiązaniem głosowało 96 proc. 
uczestników referendum. 

Pogoda sprzyjała spacerowi do po-
bliskiej komisji referendalnej, ale rów-

nie dobrze temu, żeby zapakować się 
w auto i wyjechać poza Kraków, nie 
przejmując się głosowaniem. Były  
lokale, które świeciły pustkami,  
ale były również i takie, gdzie ludzi 
było sporo. 

Głosowanie odbywało się w 453 ko-
misjach na terenie całego Krakowa, 
w godz. od 7 do 21. Były to te same lokale 
wyborcze co w wyborach prezydenta RP 
w 2025 roku. Po zakończeniu głosowa-
nia rozpoczęło się sporządzanie proto-
kołów w komisjach, a następnie osta-
teczne liczenie w magistracie. 

Nie odnotowano poważnych incy-
dentów z naruszeniem ciszy wybor-
czej. Ucichło nawoływanie do głoso-
wania, ale też ze strony obozu prezy-
denckiego zniechęcanie do wzięcia 

udziału. Inicjatorzy referendum zorga-
nizowali wieczór referendalny w Ra-
disson RED Hotel w Unity Centre 
przy Lubomirskiego. Tam śledzili tele-
wizyjne doniesienia i wyniki exit poll. 
Druga strona raczej śledziła prezenta-
cje wyników exit poll w domach lub 
w kameralnych grupach. 

Referendum kosztowało podatni-
ków około 4 mln zł. Narobiło w mieście 
sporo szumu, kampania była popisem 
merytorycznej dyskusji, ale też hejtu 
i brudnej gry. Aleksander Miszalski, wi-
dząc zagrożenie, wziął się do wytężo-
nej pra cy, sporo naobiecywał, a teraz... 
Jak będzie wyglądał Kraków po refe-
rendum? Kto sięgnie po władzę 
pod Wawelem?  

Ewa Wacławowicz, 
Piotr Rąpalski

I po referendum. 
Kraków zagłosował
Krakowianie zagłosowali w nie-
dzielnym referendum. Według son-
dażowych wyników exit poll pre-
zydent Krakowa Aleksander Mi-
szalski traci posadę. Frekwencja 
była wystarczająca i wyniosła 33,4 
proc., a trzeba było niecałe 27 proc.

PIŁKA NOŻNA 

Wisła Kraków wraca do ekstraklasy. 
Wielka feta na stadionie i na Rynku str. 19 

Kraków zagłosował. Część lokali wyborczych świeciła pustkami, w innych było całkiem sporo ludzi
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Czytaj str. 3 Wjechał Corvettą 
nad Morskie Oko. 
Potem przepraszał 
Influencer z Ukrainy, łamiąc wszelkie zakazy, 
wjechał pod schronisko nad Morskim Okiem 
dla sesji zdjęciowej z partnerką. Teraz grozi 
mu kara: 5-letni zakaz wjazdu do Polski  str. 5 

Rozpoczyna się 
kluczowy etap 
dla budowy metra 
w Krakowie. Geolodzy 
sprawdzą grunt str. 3 

Zabierzów: Tunel 
na obwodnicy 
już przekopany 
„na wylot”. To część 
nowej DK79 str. 4

Najczęściej grani 
artyści w polskich 
rozgłośniach. Dawid 
Podsiadło na szczycie 
zestawienia str. 6 FO
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Czy minister Żurek 
straci stanowisk0? 
Premierowi kończy 
się cierpliwość  str. 7 

Nr 119 (24 896) Cena 5,50 zł  
(w tym 8% VAT)

Nr  ISSN  0137-9089 Nr  Indeksu 350052

a Bruk-Bet Termalica Nieciecza z honorem pożegnał się z piłkarską elitą str. 18 
a Wieczysta Kraków zagra w barażach o ekstraklasę. Półfinał w czwartek str. 19 
a Bartosz Zmarzlik był trzeci w Grand Prix Czech, ale już lideruje str. 22dziś

eprasa.pl 27501d5954



2 Dziennik Polski 
Poniedziałek, 25.05.2026DRUGA STRONAA

Jutro w Dzienniku Polskim 
Strefa Biznesu

a Polskie szynka i ser ruszyły 
na podbój Tokio, Montrealu i Maroka 
a Paradoks polskiej transformacji: 
Mamy silną gospodarkę i słabą giełdę

Lech Klimek 
lech.klimek@polskapress.pl 

W sercu dzikiego  Beskidu Ni-
skiego kryje się miejsce, któ-
re nie figuruje w przewodni-
kach. A jednak to właśnie tu-
taj, na leśnym wzgórzu Piwa-
ne można natrafić na coś, co 
bardziej przypomina scenę 
z opowieści o zaginionej cy-
wilizacji niż fragment pol-
skiego krajobrazu. Wśród 
drzew i mchów leżą kamie-
nie pokryte tajemniczymi ry-
tami, symbolami i napisami, 
których znaczenie do dziś po-
zostaje zagadką. 

Beskid Niski od lat przyciąga 
tych, którzy szukają czegoś wię-
cej niż zatłoczonych szlaków 
i popularnych punktów widoko-
wych. To region, w którym hi-
storia nie została zamknięta 
w muzeach,ona wciąż jest 
obecna w krajobrazie: w opusz-
czonych wsiach, zarośniętych 
cmentarzach i śladach dawnej 
kultury Łemków. 

Właśnie w takim kontekście 
należy postrzegać wzgórze Pi-
wane, nie jako pojedynczą 
atrakcję, lecz jako element więk-
szej, niemal zapomnianej opo-
wieści o ludziach, którzy przez 
wieki kształtowali ten region. 

Położone pomiędzy przy-
siółkiem Pstrążne a wsią Ropica 
Górna wzniesienie o wysokości 
około 551 m n.p.m. na pierwszy 
rzut oka nie wyróżnia się niczym 
szczególnym. Brak tu spektaku-
larnych panoram czy infrastruk-

tury turystycznej. Jednak to 
właśnie ta pozorna zwyczajność 
sprawia, że odkrycie kamieni 
z rytami robi tak duże wrażenie. 

 Spacerując po lesie na zbo-
czach Piwanego, łatwo minąć 
pierwsze ślady niezwykłych in-
gerencji w kamień. Dopiero 
uważne spojrzenie pozwala do-
strzec, że niektóre głazy noszą 
wyraźne ślady obróbki – linie, 
wgłębienia, krzyże czy geome-
tryczne wzory. To nie są przy-
padkowe uszkodzenia skały. 
W wielu miejscach widać po-
wtarzalność motywów, a także 
próbę nadania im określonej 
formy. Niektóre znaki są proste 
i surowe, inne bardziej przemy-
ślane – jakby ich autorzy mieli 
konkretny cel lub przekaz. 

Z czasem odkrywa się ko-
lejne kamienie. Jedne są niemal 
całkowicie ukryte pod warstwą 
liści, inne wystają z ziemi tylko 
fragmentem. To sprawia, że eks-
ploracja tego miejsca przypo-
mina archeologiczną przygodę, 
każdy krok może odsłonić coś 
nowego. 

Na wzgórzu odnaleźć można 
różnorodne formy ingerencji 
w skałę: krzyże i symbole reli-
gijne – często proste, ale wyraź-
nie zaznaczone, napisy i inicjały 
– częściowo nieczytelne, co 
utrudnia ich datowanie, figury 
geometryczne – linie, okręgi, 
krzyżujące się kształty, struktury 
przypominające urządzenia po-
miarowe, np. formy interpreto-
wane jako zegar słoneczny, ślady 
obróbki kamieniarskiej, sugeru-
jące pracę narzędzi. 

„NIE RZUCIM ZIEMI”

 Marsz Równości  pod hasłem 
„Nie rzucim ziemi” przeszedł 
ulicami  Krakowa. Kontrmani-
festację zorganizowała  Mło-
dzież Wszechpolska. 

Podczas marszu nie brako-
wało patriotycznych i regional-
nych akcentów. Wcześniej 
na ulicach miasta i w lokalach 
już pojawiły się plakaty pro-
mujące wydarzenie – inspiro-
wane folklorem i twórczością 
Zofii Stryjeńskiej, krakowskiej 
artystki, która pragnąc studio-
wać na ASP w Monachium, 
przebierała się za mężczyznę. 
Oprawa graficzna była dziełem 
Karoliny Walas.  (TYM) FO
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Pisklak  
da sobie radę 
Przez otwarte drzwi balkono-
we do pokoju wpadł ptaszek. 
Był zdrowy i sprawny i tak 
oszołomiony wyczynem, że 
nie protestował, gdy wziąłem 
go do ręki. Kapturka miała 
za sobą pierwszy lot i dużo 
szczęścia. Czym prędzej po-
sadziłem ją na gałęzi czerem-
chy. Para rodziców zjawiła się 
prawie od razu i zręcznie po-
kierowała wychowanka 
w bezpieczne miejsce. I to by-
ło owe szczęście. Bywa i tak, 
że nielot wpadnie w paszczę 
czy pazury drapieżnika, co 
jest zwyczajnym zjawiskiem 
w naturze, lub co gorsza – 
w dłonie litościwego człowie-
ka. Trafi do przytułku dla dzi-
kich zwierząt. Nie wszystkie 
gatunki przeżyją, gdyż trzeba 
olbrzymiej wiedzy praktycznej 
i doświadczenia, by pisklę 
dzięcioła, jerzyka czy innej ja-
skółki wychować. Wystarczy 
opanować instynkt pomocy 
sierotom i posadzić pisklaka 
na gałęzi najbliższego drzewa. 
Ptaszek nie jest biedny i chory. 
Nie jest opuszczony ani wy-
głodzony. To zwyczajny los 
ptaka, który jest na tyle duży, 
by opuścić gniazdo, ale przez 
chwilę nie potrafi latać. Ko-
czuje na ziemi czy w gęstwi-
nie drzew, karmiony przez ro-
dziców. Nie zostawią, nie po-
rzucą. Zaręczam, będą kar-
mić. Jeśli staniecie spokojnie 
obok, to obserwacja momen-
tu aprowizacji będzie kwestią 
chwili. Zanoszenie pisklaków 
do weterynarza jest najgor-
szym pomysłem na pomoc. 
Litość jest złym i bezproduk-
tywnym uczuciem w przyro-
dzie. I to wszystko.   
Grzegorz Tabasz

PRZYRODA

B yłem wielokrotnie szantażowany w szkole podstawowej. 
Zwykle żądano ode mnie czegoś pod groźbą, że się pój-
dzie do pani. Pani to oczywiście nauczycielka z własnymi 
życiowymi problemami, kobieta, która niespecjalnie 

miała ochotę spełniać groźby dzieci względem innych dzieci. Zwy-
kle kończyło się więc na pytaniu do szantażysty: „czy ładnie to tak 
skarżyć?” – pytaniu retorycznym, bo belfer, gdy tylko napotka skar-
żypytę, ucieka w popłochu. W każdej klasie zawsze jest jakiś odse-
tek błahych donosicieli – takich, co donoszą o pierdołach, byle 
tylko wnerwić wszystkich wokół. Jest też podobny procent dzieci 
mądrych, odważnych i odpowiedzialnych, które zgłaszają nauczy-
cielom problemy istotne, z których coś złego może się urodzić.  

Irytujących skarżypytów jest góra trzech na klasę. Wraz z przej-
ściem do liceum imperatyw denuncjacji nauczycielom zamienia 
się u nich w złośliwe obgadywanie i knucie wśród kolegów. Dono-
siciele to zwykle dzieci rodziców lękowych, którzy zamiast własne 
dzieci uważnie obserwować, odpytują je ze wszystkiego ze szcze-
gółami, obsesyjnie wyciągają informacje, odzierają z intymności. 
Jednocześnie często nie zauważają prawdziwych kłopotów, które 
rodzą się na tle tej „szczerości”: poczucia zagubienia, niezdrowej 
rywalizacji, obawy przed wykluczeniem. Zdarzało mi się spotykać 
rodziców, którzy nie szanują prywatności dzieci, za ich plecami 
chcą im coś na lewo załatwić,  realizując własne, niespełnione am-
bicje. Kontrolują i uczą kontrolować, uniemożliwiając im stworze-
nie z równieśnikami głębokiej, nowej więzi, opierającej się na za-
ufaniu i samodzielności. Dzieci lękowych, nadopiekuńczych rodzi-
ców często stają się zagrożeniem nie tylko dla siebie, ale też dla in-
nych. A to zagrożenie jest dziś większe niż kiedykolwiek. 

Kiedyś szantaż był mówiony. Jeśli czegoś nie zrobisz, to po-
wiem! Potem doszły komórki i kompromitujące nagrania – gło-
sówki, filmy, groźby upublicznienia, a do tego pokazywanie w me-
diach prostytutek, złodziei i zdrajców których raczej (za Piłsud-
skim) powinno się bić niż promować. Mój ojciec dał mi  taką radę: 
„Szantażystów najpierw się leje na kwaśne jabłko, a dopiero potem 
z nimi rozmawia. Wtedy może uda się wyrównać szanse” . 

Nigdy nie musiałem z tej rady korzystać. Na szczęście! I chyba 
już nie będę musiał, bo pojawiła się „sztuczna inteligencja”. Ma 
ona jedną cudowną cechę, niezawodną wymówkę wobec kompro-
matów. Jeśli ktoś was będzie szantażował, to macie teraz ripostę 
doskonałą: To nie ja. To AI! 

KONIEC SZANTAŻYSTÓW 

Tadeusz Płatek 
Publicysta

a  Numer alarmowy 112 
a  Pogotowie ratunkowe 999 
a  Całodobowa Informacja 
Medyczna 12 661-22-40 
a  Telefon zaufania 12 413 71 33 
a  Pogotowie energetyczne 
- 991, gazowe 992, ciepłow-
nicze 993, wod-kan. 994 
a  Ośrodek Interwencji Kry-
zysowej 12 421 92 82  
a  Całodobowa Informacja 
Pacjenta 800 190 590 
a  Telefon zaufania dla dzieci 
i młodzieży 116 111 
a  Straż Miejska Kraków 986 
a  Całodobowa linia wspar-
cia 800 702 222 
a  Biuro numerów 118 913

DZIŚ

TELEFONY 

Wiatr płn.-zach. 15 km/h 
Uwaga: Przeważnie sło -

necznie, może się po ja wić 
częściowe zachmurzenie

POGODA 

MAX MIN
6°C 25°C 

JUTRO

Wiatr płn.-zach. 18 km/h 
Uwaga: Ciepło i słonecznie. 
Bezchmurnie, opady nie są 

prognozowane

MAX MIN
8°C 27°C 

 TO NIE WYCIECZKA, TO PRZYGODA

TAJEMNICZE KAMIENIE 
NA WZGÓRZU PIWANE 
W BESKIDZIE NISKIM 

Różnorodność tych elemen-
tów sugeruje, że miejsce mogło 
być wykorzystywane przez 
dłuższy czas i w różnych celach. 

Hipotezy: kto i po co rzeźbił 
w kamieniu? Jedną z najbardziej 
prawdopodobnych teorii jest 
związek kamieni z lokalną trady-
cją kamieniarską. W pobliskich 
miejscowościach, takich jak 
Bartne, przez wieki rozwijało się 
rzemiosło obróbki piaskowca. 
Tworzono tam nagrobki, ka-
pliczki i krzyże, które do dziś 
można spotkać w całym regio-
nie. 

Możliwe więc, że wzgórze  
było miejscem prób, ćwiczeń lub 
pozyskiwania materiału. Ryciny 
mogły powstawać jako testy 
umiejętności lub oznaczenia 
pracy. Inna hipoteza wskazuje 
na znaczenie religijne lub sym-
boliczne. Region zamieszkiwany 
przez Łemków był silnie zwią-
zany z duchowością i tradycją, co 
mogło znaleźć odzwierciedlenie 
w znakach w kamieniu. Nie bra-
kuje też bardziej spekulacyjnych 
teorii - od miejsc kultu 
po punkty orientacyjne czy na-
wet eksperymenty związane 
z pomiarem czasu i ruchu 
słońca. 

 To, co wyróżnia wzgórze Pi-
wane, to jego autentyczność 
i brak „turystycznego opraco-
wania”. Nie znajdziemy tu ta-
blic informacyjnych, zabezpie-
czeń ani wytyczonych ścieżek. 
To przestrzeń, która wciąż po-
zostaje nie do końca zbadana.
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Kronika 
Krakowska

Nowoczesny żłobek samorzą-
dowy dla 60 dzieci powstał 
przy ul. Drożyska. Został wy-
budowany w technologii mo-
dułowej, jego powierzchnia 

Zakończyła się budowa 
pierwszego żłobka w ramach 
programu „Aktywny Maluch”.

NOWA HUTA

Tyle samochodów pomieści 
planowany parking Park&Ri-
de w rejonie ul. Opolskiej. 
Obiekt ma mieć trzy pozio-
my użytkowe.

205

Kraków zagłosował, ale pytanie, 
ile osób poszło do urn. Najważ-
niejsza była frekwencja, bo to jej 
poziom decydował, czy głoso-
wanie będzie ważne, czy nie. 
Obowiązywała cisza wyborcza 
i – w przeciwieństwie do innych 
wyborów – nie można było nie 

tylko publicznie wspierać odwo-
łania lub głosowania za prezy-
dentem, ale nawet namawiać 
do wzięcia w nim udziału.  

By referendum było ważne 
w sprawie prezydenta Krakowa, 
musiało w nim wziąć udział 158 
555 osób, a Rady Miasta Krakowa 
– 179 792 osoby. Tak, Kraków jest 
milionowym miastem, ale nie 
jest to równe z liczbą uprawnio-
nych i głosujących. Do wniosku 
o przeprowadzenie referendum 
w Krakowie wymagane było ze-
branie podpisów co najmniej 
10% uprawnionych do głosowa-
nia mieszkańców, co wynosiło 

ok. 58 tys. Komitet Referendalny 
zebrał i złożył w urzędzie łącznie 
ponad 134 tysiące podpisów, 
cześć uznano za nieprawidłowe, 
ale zapas pozwolił skutecznie 
doprowadzić do referendum. 

Iskrą zapalną dla referendum 
w Krakowie była sprawa strefy 
czystego transportu, podwyżki 
cen biletów, kwestia zmian i pod-
wyżek w strefie parkowania 
oraz zadłużanie miasta. Sprze-
ciw wobec SCT zgromadził 
na proteście przed siedzibą 
ZDMK sporą liczę osób. Prezy-
dentowi zarzucano też brak po-
wagi i niepotrzebne wygłupy 

w social mediach, a ponadto ota-
czanie się partyjnymi znajo-
mymi w urzędzie, „kolesiami”.  

Na czele ruchu referendal-
nego stanął Jan Hoffman z rady 
dzielnicy Stare Miasto, prawnik. 
Z tylnego siedzenia wspierał, 
w tym finansowo, kampanię re-
ferendalną radny miejski Łukasz 
Gibała związany ze stowarzysze-
niem Kraków dla Mieszkańców, 
który od lat stara się zostać pre-
zydentem Krakowa. Pomoc przy  
zbieraniu podpisów i kampanii 
zaoferowały też środowiska PiS 
i Konfederacji. „Referendalni” 
mieli również sprzyjające im me-

dia. Oczywiście naprzeciw sta-
nęła urzędnicza machina prezy-
denta, również z samorządo-
wymi mediami. Wspierali go po-
litycy KO i różne ogólnopolskie 
grupy socialowe. Prezydent –  
chyba zaskoczony tym, że refe-
rendum ma w ogóle szansę dojść 
do skutku – ograniczył „młodzie-
żowe” wystąpienia w sieci, a na-
stępnie przeszedł do ofensywy. 
Ruszył z akcją „Da się!”, w której 
zapewnił, że rozwiąże nierozwią-
zywalne do tej pory problemy 
Krakowa. Zapowiedział ograni-
czenie podwyżki cen biletów, 
zmian w strefie parkowania i mo-

dyfikację zapisów SCT, czym za-
czął wytrącać oręż z rąk przeciw-
ników. W internecie doszło 
do brudnej kampanii na filmiki 
generowane przez AI, memy, 
wrzutki, wyciąganie brudów 
i oczywiście wojny w komenta-
rzach. Niektórzy ludzie z KO 
wspierający Aleksandra Miszal-
skiego przesadzili i zostali po-
zwani w trybie wyborczym. 
Kampanię kończyliśmy wyro-
kami lub ugodami na korzyści 
„referendalnych”, ale mało kogo 
to już interesowało. Kampania 
zmęczyła Krakowian, którzy cze-
kali już tylko na wynik starcia.ą

Ewa Wacławowicz, 
Piotr Rąpalski

Pogoda sprzyjała, by o refe-
rendum zapomnieć i wybrać 
się nad Bagry. Albo na fetę 
Wisły Kraków. Głosy zostały 
jednak oddane, pytanie: ile?

Kraków zagłosował w referendum. Oficjalne wyniki poznamy dzisiaj  

użytkowa to 500 mkw. 
W obiekcie są trzy sale dla 
dzieci, zaplecze administra-
cyjne i kuchnia. Dla najmłod-
szych przygotowano również 
plac zabaw i strefę werando-
wania. W czerwcu żłobek zo-
stanie wyposażony w meble 
i niezbędny sprzęt.

Prezydent Krakowa Aleksan-
der Miszalski poinformował, 
że ogłoszenie przekazał  już 
do publikacji w Dzienniku 
Urzędowym Unii Europej-
skiej. To formalne wszczęcie 
postępowania zgodnie z prze-
pisami ustawy Prawo zamó-
wień publicznych. Prezydent 
zaznaczył również, że badania 
geologiczne w rejonie prze-
biegu projektowanych linii 
metra w Krakowie to „kolejny 
milowy krok” dla budowy 
metra. 

– Rozpoczynamy zbieranie 
twardych danych, które po-
zwolą nam odpowiedzialnie 
projektować tunele, stacje 
oraz odpowiednio zabezpie-
czać budynki znajdujące się 
na powierzchni. Celem badań 
jest dokładne rozpoznanie 
warunków gruntowych, skal-
nych i wodnych. To niezwykle 
ważne szczególnie w Krako-
wie – mieście historycznym, 
wpisanym na listę UNESCO 
i posiadającym gęstą, wielo-
warstwową zabudowę. Dzięki 
badaniom będziemy mogli 
odpowiedzialnie planować 

przebieg tuneli, ograniczać 
wpływ inwestycji na otocze-
nie i odpowiednio chronić ist-
niejącą infrastrukturę – poin-
formował prezydent Aleksan-
der Miszalski. 

Plan zakłada, że przetarg 
na badania geologiczne zosta-
nie rozstrzygnięty w połowie 
tegorocznych wakacji. 

– Pewnie wczesną jesienią 
rozpoczęłyby się prace. Mają 
trwać w rocznym cyklu, aby 
można było uwzględnić 
w nich wszystkie pory roku. 
Jeżeli chodzi o odcinek mię-
dzy Nową Hutą a Dworcem 
Głównym, już wiele badań zo-
stało przeprowadzonych. Tam 
grunt jest dobrze rozpoznany. 
Natomiast dużo mniej wiemy 
na temat tego, co jest na połu-
dniu Krakowa – mówił ostat-
nio na naszych łamach wice-
prezydent Krakowa Stanisław 
Mazur. 

Planują niemal  
30 km tras metra.  
Co na to eksperci? 
We wrześniu ubiegłego 

roku prezydent Krakowa 
przedstawił nową koncepcję 
dotyczącą metra z Nowej 
Huty do centrum, a następnie 
do osiedla Kliny i Opatkowic. 
Przy przystanku przy ulicy 
Brożka drugą odnogę (drugą 
linię) wyznaczono do osiedla 
Kurdwanów. 

W rejonie centrum Kra-
kowa stacje metra zaplano-
wano przy Rondzie Mogil-

skim, Dworcu Głównym, Sta-
rym Kleparzu i Teatrze Baga-
tela, a dalszą trasę – pod Ale-
jami Trzech Wieszczów i Wi-
słą. Stolica Małopolski przy-
mierza się do budowy w su-
mie prawie 29 km tras i 29 sta-
cji metra. 

Docelowo, według szacun-
ków, metro ma obsługiwać 280 
tysięcy pasażerów dziennie. 
Na odcinku Nowa Huta 
– Brożka metro ma jeździć co 
dwie minuty, po rozjeździe – co 
cztery. Koszt całej inwestycji 

szacowany jest na 13–15 mld zł. 
Czy w Krakowie można i da 

się wybudować metro? O klu-
czowej dla tej inwestycji kwe-
stii – uwarunkowaniach geo-
logicznych – rozmawialiśmy 
w minionych miesiącach kil-
koma ekspertami. 

– Oczywiście, że w Krako-
wie da się wybudować metro. 
Na świecie mamy około 180 
miast, które mają metra i ni-
gdy nie słyszałem, żeby gdzieś 
powiedziano, że „u nas nie ma 
metra, bo się go nie da wybu-

dować”. Owszem, w Krako-
wie był taki czas, kiedy mó-
wiło się, że tu metra wybudo-
wać się nie da ze względu 
na skomplikowaną budowę 
geologiczną. Bzdura! To może 
być trudniejsze lub łatwiejsze, 
ale się da. Według mojej 
wstępnej oceny budowa me-
tra w Krakowie to średni po-
ziom trudności – mówił prof. 
Tadeusz Słomka, geolog, rek-
tor Akademii Górniczo Hutni-
czej w Krakowie w kadencjach 
2012–2016 i 2016–2020. 

Z kolei prof. Krzysztof Taj-
duś z Akademii Górniczo-Hut-
niczej, specjalizujący się 
w geomechanice górniczej 
i geotechnice, podkreślał, że 
„główna kwestia, której na-
leży się bacznie przyjrzeć, to 
dobór odpowiedniej głęboko-
ści przyszłego tunelu metra”. 

– W aktualnych dokumen-
tach strop tunelu propono-
wany jest na głębokości około 
10-15 metrów. Wraz z kole-
gami z Akademii Górniczo-
Hutniczej w Krakowie są-
dzimy, że zwłaszcza w rejo-
nach Starego Miasta głębo-
kość ta powinna być większa. 
Właściwa głębokość powinna 
zostać określona przy  
uwzględ nieniu warunków 
geologiczno-inżynierskich, in-
frastruktury podziemnej oraz 
ostatecznej średnicy drążo-
nego tunelu metra. Zwracam 
szczególną uwagę na dwa 
podstawowe zagrożenia, 
z którymi możemy się mie-
rzyć. Pierwsze to występowa-
nia starej podziemnej infra-
struktury miejskiej, częściowo 
niezinwentaryzowanej, takiej 
jak m.in. dawne studnie, piw-
nice, fundamenty dawnych 
obiektów. Druga kwestia to 
budowa geologiczna i hydro-
geologiczna rejonu. Schodząc 
niżej z poziomem tunelu, jest 
większa szansa drążenia 
w warstwach mocniejszych, 
marglach, wapieniach, iłach 
krakowieckich – tłumaczył 
prof. Krzysztof Tajduś.

Jolanta Białek
jolanta.bialek@polskapress.pl

Będą badania geologiczne do-
tyczące budowy metra w Kra-
kowie, na dwóch trasach z No-
wej Huty – w kierunku osiedla 
Kliny i Kurdwanowa. Jutro 
publikacja ogłoszenia o za-
mówieniu dla tego zadania.

Metro : geolodzy sprawdzą teren
KLUCZOWY ETAP DLA BUDOWY METRA W KRAKOWIE. „TO KOLEJNY MILOWY KROK”ROZPOCZYNA SIĘ  

Geolodzy przeprowadzą badania w rejonie przebiegu projektowanych linii metra
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Budowana nowa trasa biegnie 
na długości 10 km od węzła Mo-
dlniczka, omija Zabierzów od  
północy oraz Kochanów i łączy 
się z DK 79 w Rudawie. Tunel 
w Zabierzowie ma już ściany 
i strop, a teraz, po przebiciu go 
„na wylot” będzie betonowanie 
dna obiektu. Sam tunel będzie 
miał 312 metrów długości, 24 m 
szerokości i 6 m wysokości. 

– Wydobywanie ziemi z tu-
nelu zajęło nam 53 dni. W tym 
czasie ciężarówki wykonały po-
nad 4,1 tys. kursów – informuje 
Kacper Michna, rzecznik kra-
kowskiego oddziału GDDKiA. 

Powstający w Zabierzowie tu-
nel jest czwartą tego typu kon-
strukcją w Małopolsce. Obecnie 
tunele znajdują się na zakopian -
ce pod Luboniem Małym (o dłu-
gości 2058 m) i dwa tunele na  
północnej obwodnicy Krakowa 
w Zielonkach (653 m) i w Dzieka-
nowicach (496 m). 

Obwodnica Zabierzowa to 
długo wyczekiwana droga ze 
względu na bardzo gęstą zabu-
dowę w centrum miejscowości 
i ogromny ruch pojazdów. To po-
nad 10-kilometrowa trasa, która 
będzie nowym odcinkiem DK 79. 

Została wytyczona w zdecydo-
wanej większości nowym prze-
biegiem. Biegnie od Modlniczki,  
rozpoczyna się w rejonie gęsto za-
budowanej ul. Profesora Adama 
Rożańskiego. – Na tym terenie 
nie było miejsca, żeby poprowa-
dzić drogę nowym śladem, wy-
budowaliśmy więc tunel – infor-
muje GDDKiA. 

Nowa droga przez pierwsze 
3,5 km będzie dwujezdniowa, 
o dwóch pasach ruchu w każdym 
kierunku, w dalszej części ma być 
jednojezdniowa. Pierwsze skrzy-
żowanie powstanie w formie 
ronda, łącząc ul. Szlachecką i pro-
jektowany nowy przebieg drogi 
wojewódzkiej nr 774. Kolejne 
rondo pozwoli na  włączenie się 
na obwodnicę z ul. Rodziny Po-
ganów i Łąkowej w Bolechowi-

cach. Od tego miejsca droga bę-
dzie miała po jednym pasie ruchu 
w obu kierunkach. 

W zachodniej części obwod-
nica będzie przebiegała wiaduk-
tem nad linią kolejową łączącą 
Kraków i Katowice. Pod obiek-
tem powstanie rezerwa na dwa 
dodatkowe tory. Obwodnica Za-
bierzowa zakończy się rondem 
w Rudawie i włączeniem na obe -
c ną DK 79. Obok ronda powsta-
nie stanowisko do kontroli i wa-
żenia pojazdów. 

Na budowanej obwodnicy 
powstaną: tunel długi na 312 m, 
cztery mosty, siedem wiaduk-
tów i kładka dla pieszych przy ul. 
Kasztanowej w Modlniczce. 

Przebudowana jest infra-
struktura energetyczna i teleko-
munikacyjna oraz sieć wodno-

kanalizacyjna. Kończą się prace 
przy przebudowie sieci gazowej. 
Powstanie odwodnienie, zbior-
niki retencyjne, przejścia dla 
zwierząt, ekrany akustyczne 
i oświetlenie drogowe. 

Nowa droga biegnie doliną 
Rudawy, gdzie występuje bar-
dzo wysoki poziom wód grunto-
wych. W wielu miejscach są to 
tereny podmokłe, przygotowy-
wane w odpowiedni sposób. 
Na budowie trwają roboty ziem -
ne, powstają nasypy drogowe. 
Geodeci stale mierzą, w jaki spo-
sób zachowuje się grunt. 

Wykonawcą zadania jest 
firma Budimex. Umowa na reali-
zację inwestycji została podpi-
sana w lipcu 2023 r. Koszt: 675 
mln zł. Zakończenie prac plano-
wane jest na połowę 2027 roku.

Barbara Ciryt
barbara.ciryt@polskapress.pl

Ostatnie warstwy ziemi w tu-
nelu na obwodnicy Zabierzo-
wa usunięte. Obiekt o długo-
ści 312 metrów stanowi frag-
ment 10-kilometrowej, nowej 
drogi krajowej nr 79, omijają-
cej Zabierzów i Kochanów.

Zabierzów: tunel na obwodnicy 
już przekopany „na wylot”

W rejonie Plant kończy się mo-
dernizacja torowiska i układu 
drogowego przy ul. Piłsudskiego, 
a w najbliższym czasie rozpocz-
nie się kolejny etap prac, tym ra-
zem w sąsiedztwie Teatru Baga-

tela. Obecnie trwa przygotowa-
nie inwestycji, w tym opracowa-
nie i wdrożenie tymczasowej or-
ganizacji ruchu. Prace zasadni-
cze ruszą na początku czerwca.  
Wtedy wyłączone zostanie toro-
wisko od Teatru Bagatela do Bro-
nowic, ale równocześnie tram-
waje pojadą do  Cichego Kącika. 
Całość prac ma się zakończyć 
w pierwszym kwartale 2027 r. 

Podczas remontu kilkukrot-
nie zmieniana będzie organiza-
cja ruchu, co wynika z podziału 
prac na etapy i konieczności 
utrzymania przejezdności w tej 
części miasta. 

6 czerwca przywrócony zo-
stanie ruch tramwajowy na ul. 
Piłsudskiego, a równocześnie 
tramwaje przestaną kursować 
na odcinku I obwodnicy i przez 
ul. Karmelicką do Bronowic Ma-
łych. Z tego powodu zostaną 
uruchomione dwie autobusowe 
linie zastępcze: 708 i 704. Obie 
linie będą pełnić funkcję uzupeł-
niającą wobec zawieszonej ko-
munikacji tramwajowej, zapew-
niając połączenia przez ścisłe 
centrum oraz umożliwiając 
przesiadki na kluczowych wę-
złach komunikacyjnych (np. 
na Placu Inwalidów). 

Linie zastępcze, obsługiwane 
autobusami przegubowymi, 
będą kursować co ok. 6 minut, 
na odcinku od Bronowic Małych 
do Placu Inwalidów – co około 3 
minuty. Dodatkowo w okresie 
początkowym remontu będzie 
istniała możliwość uruchomie-
nia autobusów rezerwowych. 

Pod koniec sierpnia plano-
wany jest montaż rozjazdu tym-
czasowego dla tramwajów na ul. 
Karmelickiej (w rejonie ul. Raj-
skiej), aby od września z ul. Kar-
melickiej do Bronowic Małych 
mogły kursować tramwaje dwu-
kierunkowe.

Piotr Tymczak
piotr.tymczak@polskapress.pl

Na początku czerwca ruszy 
remont węzła rozjazdów 
przy Teatrze Bagatela. Ozna-
cza to wyłączenie ruchu 
tramwajowego na I obwodni-
cy i ul. Karmelickiej, a więc 
także do Bronowic Małych.

Rusza duży remont. Bronowice bez tramwajów

Trwa budowa obwodnicy Zabierzowa. Powstaje tu ponad 300-metrowy tunel
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PORZĄDEK POGRZEBÓW

Cmentarz Rakowicki 
  9:40 -  Halina Grelowska 

(lat 80) 
11:40 -  Maria Gimla (lat 92) 
12:20 -  Wanda Radwańska 

(lat 95) 
13:00 -  Józef Spiszak (lat 90) 
13:40 -  Haneczka Makowicz 

(lat 89) 
Cmentarz Podgórski 
11:00 -  Wanda Mars (lat 93) 
Cmentarz Maki Czerwone 
14:00 -  Halina Trytek (lat 80) 
Cmentarz Prądnik Czerwony 
10:20 -  Jan Raś (lat 94) 
11:00 -  Edward Pacek (lat 67) 
11:00 -  Jan Piechowicz (lat 67) 

11:40 -  Piotr Oszywa (lat 62) 
12:20 -  Marta Lewandowska 

(lat 66) 
12:20 -  Roman Wojnar (lat 81) 
13:00 -  Janina Bojda (lat 94) 
13:40 -  Zofia Kłos (lat 94) 
13:40 -  Wanda Polańska (lat 74) 
Cmentarz Grębałów 
10:20 -  Krystyna Włosek (lat 86) 
11:00 -  Zofia Capek (lat 96) 
11:40 -  Anna Socha (lat 94) 
12:20 -  Marianna Kowalczyk 

(lat 86) 
Cmentarz Komunalny  
w Podgórkach Tynieckich 
13:00 -  Danuta Włodarczyk 

(lat 67)

Dziś żegnamy 

Imieniny obchodzą: Dionizy, Grzegorz, Joanna, Leon, Mag-
dalena, Mariusz, Zenobiusz. 
1243 – W bitwie pod Suchodołem wojska Małopolan i posiłki 
węgierskie rozbiły wojska Konrada I Mazowieckiego. 
1609 – Zakończył się proces przenoszenia dworu królew-
skiego i „de facto” stolicy Polski z Krakowa do Warszawy. 
2006 – Rozpoczęła się podróż Benedykta XVI do Polski.

25 MAJA
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Wit Stwosz rozpoczął w Kra-
kowie pracę nad Ołtarzem 
Mariackim. Rzeźbiarz z No-
rymbergi pracował nad swo-
im dziełem przez 12 lat. Ołtarz 
był gotowy na dzień Wniebo-
wzięcia Najświętszej Marii 
Panny – 15 sierpnia 1489 r.

25 MAJA 1477

KOLEJ 

Kolej w Małopolsce wzmacnia swój tabor. Już wkrótce wzbogaci 
się o kolejne nowoczesne, komfortowe pociągi produkowane 
przez Newag S.A. – Już w lipcu na małopolskie tory wyjadą pierw-
sze nowe pociągi. Do końca sierpnia Małopolska odbierze łącznie 
sześć nowych składów. Całe zamówienie obejmuje 25 pociągów 
o wartości ponad 1,3 mld zł – informują władze Małopolski. 

Każdy z zamówionych składów będzie oferował 550 miejsc dla 
pasażerów, flota 25 pojazdów pozwoli na jednorazowy przewóz 
nawet 13 750 osób.Pociągi będą wyposażone w udogodnienia, 
m.in. automaty biletowe i system informacji pasażerskiej. (TYM)

Nowe pociągi dla SKA

INFORMATOR 
MEDYCZNY
Jeżeli chcecie Państwo umieścić 
ogłoszenie:
Zadzwońcie: 12 688-84-40
Wysyłajcie maile: 
reklama.krakow@polskapress.pl

PEŁNA DIAGNOSTYKA
KONSULTACJE ORDYNATORÓW, 

PROFESORÓW I DOCENTÓW
♦ Echo serca i naczyń (Doppler kolor)  

♦ EKG ♦ EKG wysiłkowe ♦ Holter  ♦ Holter ciśnieniowy
Kraków, ul. Kazimierza Wielkiego 118

Rejestracja tel. (12.00–17.00) 
012 636 44 22

www.cor-med.com

CENTRUM CHORÓB SERCA

REKLAMA  0011431595REKLAMA 0011431775

REKLAMA 0011528515
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Do władz miasta oficjalne pismo 
skierował właśnie Związek Za-
wodowy Muzyków Rzeczypo-
spolitej Polskiej, który zarzuca 
MOK-owi działania „noszące 
znamiona rażąco nieuczciwego 
traktowania wykonawców” oraz 
wywieranie presji na artystów. 

Skandaliczne praktyki Miej-
skiego Ośrodka Kultury w No-
wym Sączu wobec zespołu Kra-
ków Street Band odbiły się sze-
rokim echem. O Nowym Sączu 
mówi znowu cała Polska i po-
nownie nie jest to powód 
do dumy.  

Oliwy do ognia dolało 
„oświadczenie” dyrektorki MOK 
Małgorzaty Gułowskiej. Instytu-
cja nie odniosła się do poważ-
nych zarzutów pod swoim adre-
sem, a jedynie wrzuciła asekura-
cyjne wyjaśnienie, napisane 
pod przeczekanie sprawy, co 

w mieście jest dość powszech-
nym zabiegiem. Tym razem się 
nie sprawdziło. 

Internauci nie pozostawili 
na dyrektorce oraz samej insty-
tucji suchej nitki. MOK w No-
wym Sączu mierzy się z ogrom-
nym kryzysem wizerunkowym. 
Teraz interweniuje Związek Za-
wodowy Muzyków RP. 

Związek opisuje głośne kulisy 
współpracy przy organizacji 
koncertu i wskazuje, że muzycy 
mieli zostać postawieni przed  
ultimatum - albo zgodzą się 
na znaczące obniżenie wcześniej 
ustalonego honorarium, albo 

koncert zostanie odwołany. We-
dług relacji artystów kilka dni 
przed wydarzeniem przedstawi-
ciele MOK mieli przekonywać, 
że sprzedaż biletów jest bardzo 
słaba i instytucja „nie zamierza 
dokładać” do koncertu. 

Jak podkreślono w piśmie in-
terwencyjnym, pod wpływem 
tej presji muzycy podpisali aneks 
obniżający wynagrodzenie. Sy-
tuacja miała jednak wyglądać 
zupełnie inaczej po przyjeździe 
zespołu do Nowego Sącza. Arty-
ści twierdzą, że frekwencja była 
bardzo wysoka, a rzeczywista 
sprzedaż biletów „diametralnie 

odmienna” od wcześniejszych 
informacji przekazywanych 
przez organizatora. 

Mimo zgłoszenia zastrzeżeń 
i żądania powrotu do pierwot-
nych ustaleń muzycy - jak wy-
nika z pisma - ponownie usły-
szeli ultimatum: koncert ma się 
odbyć na nowych, obniżonych 
warunkach albo zostanie odwo-
łany już w obecności publiczno-
ści oczekującej na występ. 

Związek Zawodowy Muzy-
ków RP nie ukrywa oburzenia 
całą sytuacją. W piśmie skiero-
wanym do prezydentów miasta 
oraz dyrektorki MOK podkre-
ślono, że organizacja:„Ma obo-
wiązek reagować wszędzie tam, 
gdzie artyści są traktowani 
w sposób naruszający elemen-
tarne standardy zawodowe 
i etyczne. Jeśli opisane praktyki 
rzeczywiście miały miejsce, śro-
dowisko muzyczne powinno zo-
stać o nich poinformowane, tak 
aby podobne sytuacje nie doty-
kały kolejnych wykonawców” - 
czytamy w piśmie ZZM RP. 

ZZM RP oczekuje teraz 
od miejskiej instytucji kultury 
„wybrania drogi odpowiedzial-
ności, naprawienia szkody 
i przywrócenia standardów pro-
fesjonalnej współpracy”. 

Cała sprawa stawia jednak 
MOK w Nowym Sączu w bardzo 
trudnej sytuacji wizerunkowej. 
O konflikcie mówi już nie tylko 
lokalne środowisko arty-
styczne, ale także media i mu-
zycy z całej Polski.

Joanna Mrozek
Nowy Sącz

Sprawa koncertu zespołu Kra-
ków Street Band w Miejskim 
Ośrodku Kultury w Nowym 
Sączu odbija się coraz szer-
szym echem i staje się poważ-
nym kryzysem wizerunko-
wym sądeckiej instytucji. 

Ogólnopolska afera wokół 
MOK w Nowym Sączu 

 Związek Zawodowy Muzyków RP żąda wyjaśnień. 
Kryzys wizerunkowy miejskiej instytucji się potęguje
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Szef MSWiA Marcin Kierwiński 
chce dla kierowcy 5-letniego 
zakazu wjazdu do Polski.  

Nie cichną echa skandalu, 
jaki wywołał kierowca z Ukra-
iny wjeżdżając nad samo Mor-
skie Oko w Tatrach. Sprawa 
dotarła do najwyższych władz 
w Polsce, które są oburzone 
zachowaniem kierowcy 
Corvetty. -  Zwróciłem się 
do MSWiA o pilne ustalenie 
wszystkich szczegółów tego 
zdarzenia i wyciągnięcie suro-
wych konsekwencji - pisze 
na platformie X premier Do-
nald Tusk. 

Szef Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych i Administracji 
również jest oburzony arogan-
cją kierowcy. - Sprawca rajdu 
na Morskie Oko zostanie rozli-
czony. W związku z narusze-

niem porządku publicznego 
na wniosek Policji trafi na listę 
osób niepożądanych z zaka-
zem wjazdu na teren RP na 5 
lat. Łamanie prawa zawsze 
spotka się z ostrą reakcją - na-
pisał szef MSWiA Marcin Kier-
wiński na platformie X. 

 Przypomnijmy. Wieczo-
rem 22 maja na profilu insta-
gramowym  influencer po-
chwalił się zdjęciami znad 
Morskiego Oka. Dotarł tam sa-
mochodem, a wraz z nim ko-
bieta pozująca do zdjęć. Samo-
chód zatrzymał tuż obok 
schroniska przy drewnianych 
barierkach, żeby zdjęcia były 
jeszcze bardziej efektowne.- 
Jesteśmy pierwszymi ludźmi 
w historii, którzy pojechali sa-
mochodem do Morskiego Oka. 
To było jedno z miejsc, które 
chcieliśmy odwiedzić podczas 
tej podróży, a wszyscy nasi 
znajomi i przyjaciele mówili, 
że do Morskiego Oka nie da się 
dojechać samochodem. A ja 
myślałem, że po prostu nie ma 
tam drogi, są góry i Corvetta 
tam nie wjedzie. Ale kiedy do-
tarłem do Morskiego Oka, zo-
baczyłem, że jest droga i poje-
chałem nią - można przeczy-
tać we wpisie.

Marcin Szkodziński
Podhale

Influencer z Ukrainy, ła-
miąc wszelkie zakazy, wje-
chał pod schronisko 
nad Morskim Okiem dla se-
sji zdjęciowej z partnerką. 
Policja wystawiła mu man-
dat, ale to nie koniec konse-
kwencji. 

Corvettą nad Morskie 
Oko. Jaka będzie kara?

MAŁOPOLSKA A

Już 3 czerwca 2026
spotkajmy się w Centrum Konferencyjnym Fabryczna 13
w Krakowie!

25. jubileuszowa edycja Forum Przedsiębiorców to 
wyjątkowe wydarzenie dla liderów biznesu, ekspertów 
i innowatorów, którzy wspólnie wytyczają nowe kierunki 
rozwoju Małopolski. 

Czeka nas dzień pełen inspirujących debat, najnowszych 
trendów i realnych rozwiązań dla przedsiębiorców. 
Pokażemy, jak z dostępnych na miejscu zasobów budować 
firmy, które radzą sobie w każdej sytuacji gospodarczej.

Skorzystaj z kodu QR
I ZAREJESTRUJ SIĘ

MAŁOPOLSKA 
ALCHEMIA BIZNESU
STRATEGIA, RELACJE, WYNIK

ORGANIZATOR: PATRONAT MEDIALNY: PARTNER GŁÓWNY: PARTNER REGIONALNY: PARTNERZY:

REKLAMA 0311525668

www.forumprzedsiebiorcow.pl

eprasa.pl 27501d5954



6 Dziennik Polski 
Poniedziałek, 25.05.2026

Ranking OLiA Artyści prezentuje 
kompleksowe podsumowanie 
rocznej obecności wykonawców 
w eterze. Na szczycie zestawie-
nia za 2025 rok znalazł się Dawid 
Podsiadło, generując ponad 44 
tys. emisji radiowych. Kolejne 
miejsca zajęli Damiano David 
i Oskar Cyms. W pierwszej dzie-
siątce znalazło się również troje 
innych polskich wykonawców: 
Daria Zawiałow (5. miejsce), Syl-
wia Grzeszczak (8.) i sanah (10.). 

Łącznie w zestawieniu Top 
100 znalazło się 36 rodzimych 
wykonawców. Choć ich udział 
jest zbliżony do udziału rodzi-
mych utworów w klasycznym 
zestawieniu prezentującym naj-
częściej emitowane utwory w ra-
diu – OLiA Utwory (38), wyraźnie 
zmienia się struktura tej obecno-
ści. W rankingu OLiA Artyści kra-
jowi twórcy są silniej reprezen-
towani w ścisłej czołówce – aż 
pięciu z nich znalazło się w Top 
10, przy dwóch polskich wyko-
nawcach w zestawieniu OLiA 
Utwory. To pokazuje, że ich 
obecność w radiu ma charakter 
bardziej ciągły, a nie oparty wy-
łącznie na pojedynczych hitach. 

Wysokie pozycje zajęli rów-
nież artyści międzynarodowi, 

w tym Ed Sheeran, Dua Lipa, 
Calvin Harris, Taylor Swift, Ri-
hanna czy Coldplay. Pojawiły się 
także ikony muzyki jak Michael 
Jackson, Queen czy Tina Turner. 

– Zestawienie OLiA Artyści 
pokazuje inną perspektywę ryn -
ku radiowego niż klasyczny ran-
king utworów. W tradycyjnej 
OLiA Utwory mierzymy siłę po-
jedynczego hitu, a tu widzimy 
łączną obecność artysty w eterze 
– to często prowadzi do innych 
wniosków. Dobrym przykładem 
jest lider zestawienia utworów – 
„Ordinary” Alexa Warrena. To je-
den z największych hitów roku, 
ale sam artysta w zestawieniu 
OLiA Artyści zajmuje 15. miejsce 
– mówi Bogusław Pluta, dyrek-
tor zarządzający ZPAV. 

Analiza danych historycznych 
pokazuje stopniowy wzrost 
obecności polskich artystów 
w radiu. W 2019 r. w top 100 zna-
lazło się 27 polskich wykonaw-
ców, w latach 2020–2023 było to 
30–32 artystów, a od 2024 r. ich 
liczba utrzymuje się na poziomie 
36 pozycji. Co istotne, w ostat-
nich latach zestawienie otwierali 
polscy artyści – Dawid Podsiadło 
lub sanah. W zestawieniu za  
2024 rok pierwsze miejsce zajęła 
sanah, przed Dua Lipą i Sylwią 
Grzeszczak, zaś Dawid Podsiadło 
uplasował się na 6. pozycji. 

Porównanie obu lat pokazuje 
wyraźnie, że rynek radiowy łą-
czy rotację w ścisłej czołówce 
z obecnością powracających na-
zwisk. Artyści tacy jak Oskar 

Cyms, Daria Zawiałow czy Syl-
wia Grzeszczak utrzymują wy-
sokie pozycje w obu zestawie-
niach, choć ich miejsca ulegają 
zmianie. Jednocześnie widoczna 
jest dynamika rankingu, zmienia 
się zarówno lider, jak i skład 
pierwszej trójki. 

– W zestawieniu OLiA Artyści 
udział polskich artystów jest po-
równywalny do klasycznego 
rankingu utworów, lecz zajmują 
w nim oni znacznie wyższe lo-
katy i dominują w czołówce. Wy-
nika to z faktu, że krajowy reper-
tuar jest bardziej rozproszony, 
a polscy artyści budują swą silną 
obecność w radiu wieloma 
utworami równolegle. Z kolei 
w przypadku artystów zagra-
nicznych częściej obserwujemy 
koncentrację emisji wokół poje-
dynczych, bardzo mocnych sin-
gli – tłumaczy Bogusław Pluta. 

Standardowe zestawienie 
OLiA Utwory prezentuje najpo-
pularniejsze utwory radiowe 
w danym okresie. Ranking po-
wstaje na podstawie monito-
ringu emisji w ponad 80 stacjach 
radiowych i uwzględnia tzw. im-
pact, czyli szacunkową liczbę 
słuchaczy, a nie wyłącznie licz bę 
odtworzeń. 

Z kolei OLiA Artyści opiera się 
na tej samej metodologii, jednak 
agreguje wyniki na poziomie 
wykonawcy – sumuje łączny im-
pact wszystkich utworów da-
nego artysty obecnych w eterze. 
Dzięki temu ranking pokazuje re-
alną skalę obecności artysty w ra-
diu w ujęciu rocznym, a nie tylko 
sukces pojedynczego hitu.

Paweł Gzyl
pawel.gzyl@polskapress.pl

Związek Producentów Au-
dio Video opublikował rocz-
ne zestawienie najczęściej 
obecnych w polskim radiu 
artystów, oparte na danych 
z Oficjalnej Listy Airplay.

Ich piosenki najczęściej grano 
w radiu w 2025 roku

Laureatem wyróżnienia został 
debiutancki film Davida Bima – 
„Kuba, na zachód od Zapaty”.  

Nagroda ustanowiona przez 
Krakowski Festiwal Filmowy we 
współpracy z Gildią Polskich Re-
żyserów Dokumentalnych ho-
noruje twórcze poszukiwania 
w filmie dokumentalnym – kino 
odważne, uczciwe, wymykające 
się schematom i poszerzające ar-
tystyczne granice dokumentu. 

Jej patronem jest Marcel Ło-
ziński, jeden z najwybitniejszych 
polskich dokumentalistów. Wy-

różnienie ma upamiętniać jego 
dorobek, a także pokazywać, że 
kreatywne podejście do języka 
filmowego wciąż znajduje kon-
tynuatorów na całym świecie. 

O zwycięskim filmie zdecy-
dowała kapituła. „Postanowili-
śmy nagrodzić film, którego su-

rowość i prawda zostały z nami 
na długo. (...) Młody reżyser 
oszczędnymi środkami i nie 
przekraczając granic intymności 
swoich bohaterów, opowiada 
o sprawach najważniejszych, na-
dających sens naszemu życiu – 
miłości, rodzinie, pracy” – czy-
tamy w uzasadnieniu kapituły. 

Zwycięski film przenosi wi-
dzów na bagienne tereny pół-
wyspu Zapata, gdzie bohater sa-
motnie poluje na aligatora, bez 
kontaktu z rodziną, nieustannie 
konfrontując się z naturą. W na-
pięciu śledzimy jego przygoto-
wania, wysiłek i drogę powrotną 
do domu. Surowy, czarno-biały 
debiut Davida Bima staje się 
opowieścią o pracy, odpowie-
dzialności i miłości, która po-
zwala człowiekowi przekraczać 
własne granice. 

Do nagrody nominowane 
były także dokumenty: „Moja 
skradziona planeta” Farahnaz 

Sharifi i „Remake” Rossa McEl-
wee. Pierwszy z filmów to osobi-
sty dziennik irańskiej reżyserki, 
urodzonej w czasie rewolucji is-
lamskiej, która z prywatnych na-
grań, archiwaliów i własnych do-
świadczeń buduje opowieść 
o pamięci, wolności, opresji oraz 
walce przeciw zapomnieniu, 
szczególnie istotnej po wybuchu 
ruchu Women, Life, Freedom. 
„Remake” Rossa McElwee to 
z kolei intymna refleksja nad  
upływem czasu, żałobą i relacją 
ojca z synem, oparta na materia-
łach filmowych rejestrowanych 
przez nich latami. Wszystkie trzy 
dokumenty będzie można obej-
rzeć podczas festiwalu. 

Fundatorem Nagrody Doku-
mentalnej Marcela Łozińskiego 
jest Polski Instytut Sztuki Filmo-
wej, partnerem – DAE Documen-
tary Association of Europe, a pa-
tronat medialny objął portal Bu-
siness Doc Europe.

Paweł Gzyl
pawel.gzyl@polskapress.pl

Po raz pierwszy w historii 
podczas tegorocznej edycji 
Krakowskiego Festiwalu 
Filmowego wręczona zosta-
nie Międzynarodowa Na-
groda Dokumentalna Mar-
cela Łozińskiego.

KFF: Międzynarodowa Nagroda  Dokumentalna 
dla filmu „Kuba, na zachód od Zapaty”

Na szczycie zestawienia za 2025 rok znalazł się Dawid 
Podsiadło, generując ponad 44 tys. emisji radiowych
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Kadr z filmu „Kuba, 
na zachód od Zapaty”
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Muzyka współczesna rzadko ro-
dzi zjawiska, które wymykają się 
gatunkowym ramom z taką bez-
względnością jak amerykańska 
formacja Son Lux. Założone jako 
jednoosobowy projekt kompo-
zytora Ryan Lotta trio ewoluo -
wało w jeden z najbardziej wpły -
wowych kolektywów awangar-
dowego popu i muzyki filmowej 
XXI wieku. Ich twórczość to uni-
kalne zderzenie rygorystycznej 
teorii muzycznej z pierwotną, 
surową emocjonalnością. 

Korzenie Son Lux sięgają 
2008 roku, kiedy Ryan Lott wy-
dał debiutancki album „At War 
with Walls & Mazes”. Płyta za-
chwyciła krytyków unikalnym 
mariażem elektroniki, indie 
rocka i kameralnych aranżacji. 
Prawdziwy przełom nastąpił jed-
nak w 2014 r. Do projektu oficjal-
nie dołączyli gitarzysta Rafiq 
Bhatia i perkusista Ian Chang. Ta 
decyzja zmieniła dynamikę ze-
społu. Zmodyfikowała też ich 
proces twórczy. 

Styl Son Lux najłatwiej opisać 
jako ciągłą dekonstrukcję. Zespół 
bierze na warsztat klasyczne 
struktury piosenek, po czym roz-
bija je na mikroelementy. Chro-
powate bity zderzają się tu z par-
tiami smyczkowymi. Przestero-
wane syntezatory ustępują miej-
sca szeptom Lotta. Wokale lide -
ra, często poddawane drastycz-
nej obróbce cyfrowej, brzmią 
i ludzko, i syntetycznie. 

Wydany w 2015 roku album 
„Bones” był manifestem tego 
nowego, zespołowego oblicza. 
Krążek przyniósł kompozycje 
gęste, pełne dramatyzmu i nie-

pokoju. Kolejne wydawnictwo, 
„Brighter Wounds” (2018), doty-
kało głęboko osobistych tema-
tów – narodzin dziecka Lotta 
i śmierci jego bliskiego przyja-
ciela. Muzyka odzwierciedlała te 
skrajności, balansując między 
mrokiem a triumfalnym świa-
tłem. Kulminacją ich studyjnych 
poszukiwań stała się trylogia 
„Tomorrows” (2020–2021). To 
monumentalne dzieło stanowiło 
dźwiękowy komentarz do spo-
łecznych i politycznych niepoko-
jów naszych czasów. 

Globalny mainstream upo-
mniał się o nich w 2022 r. Zespół 
został zaproszony do stworzenia 
ścieżki dźwiękowej do filmu 
„Wszystko wszędzie naraz”. Mu-
zycy musieli zilustrować szaleń-
czą podróż po multiwersum, łą-
cząc skrajne estetyki – od muzyki 
operowej, przez rap, aż po in-
tymne miniatury fortepianowe. 

Efektem była monumental -
na, składająca się z 49 utworów 
ścieżka dźwiękowa, która ideal-
nie współgrała z chaosem i ser-
cem filmu. Przyniosła zespołowi 
zasłużone nominacje do Oscara 
i nagrody BAFTA. Utwór „This Is 
a Life”, nagrany wspólnie z Mit-
ski i Davidem Byrne’em, stał się 
symbolem tego sukcesu. Udo-
wodnił on, że eksperymentalny 
język Son Lux potrafi poruszyć 
masową widownię. 

Son Lux udowadniają, że 
w epoce algorytmów i powta-
rzalnych formatów radiowych 
wciąż istnieje przestrzeń na arty-
styczne ryzyko. Ich koncerty to 
widowiska pełne improwizacji, 
gdzie studyjne wersje utworów 
zyskują zupełnie nowe życie. 
Trio nieustannie przesuwa gra-
nice. Dla słuchaczy, szukających 
w dźwiękach czegoś więcej niż 
tylko tła do codzienności, Son 
Lux pozostaje jednym z najważ-
niejszych drogowskazów. 

Przedsprzedaż biletów na  
koncert Son Lux ruszy 22 maja 
na www.winiarybookings.pl.

Paweł Gzyl
pawel.gzyl@polskapress.pl

Jeden z najbardziej oryginal-
nych zespołów w elektronicz-
nym popie w XXI wieku wy-
stąpi w przyszłym roku 
na trzech koncertach w Pol-
sce, także w Krakowie.

Amerykańska grupa 
Son Lux zapowiada 
koncert w Krakowie

Amerykańska grupa Son Lux. Ich koncerty to nie tylko 
muzyka. To widowiska pełne improwizacji
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Minister Waldemar Żurek lekko 
nie ma. Nic nie idzie tak jak 
miało iść: ani w Trybunale Kon-
stytucyjnym, ani w Krajowej Ra-
dzie Sądownictwa, ani w Sądzie 
Najwyższym. Ucieczka Zbi-
gniewa Ziobry do Stanów Zjed-
noczonych tylko dolała oliwy 
do ognia. Wprawdzie politycy 
koalicji rządzącej powtarzają, że 
działają w granicach prawa 
i pewnych rzeczy przeskoczyć 
się po prostu nie da, ale w tym 
wypadku nie prześwietlono 
na czas sędzi Joanny Grabow-
skiej, do której trafiła sprawa Eu-
ropejskiego Nakazu Aresztowa-
nia (ENA) dla Ziobry. Grabowska 
została wylosowana do sprawy 
20 lutego tego roku, 11 maja, 
dzięki dziennikarzom, dowie-
dzieliśmy się, że pani sędzia po-
siada 102 akcje Telewizji Repu-
blika. ENA dla Ziobry nie ma 
do dziś i także dlatego udało mu 
się uciec za ocean. 

Inna rzecz, że przeprowadze-
nie wielu, a właściwie większo-
ści zmian w wymiarze sprawie-
dliwości, choćby wymiana za-
stępców prokuratora general-
nego, nie jest możliwa bez zgody 
prezydenta Nawrockiego. W ko-
alicji rządzącej tliło się jednak 

przekonanie, że Żurek da sobie 
ze wszystkim radę. 

Determinacji i zaangażowa-
nia na pewno mu nie brakuje. 
Wymienił prezesów sądów, pró-
buje, nie zawsze z powodze-
niem, zmian personalnych 
w prokuraturze, przedstawił pro-
jekt tak zwanej ustawy prawo-
rządnościowej, wprowadził 
nowe zasady wspierające młode 
kadry i usprawniające nabór 
w Krajowej Szkole Sądownictwa 
i Prokuratury (KSSiP), spisał się 
w operacji wymiany więźniów 
z reżimem Alaksandra Łuka-
szenki, w której wolność odzy-
skał Andrzej Poczobut. W ostatni 

piątek zawiesił Tomasza Ja-
neczka, swojego zastępcę do  
spraw wojskowych. 

„To człowiek Ziobry, który 
udowodnił, że partyjne interesy 
i medialne ustawki stawia wy-
żej niż elementarne bezpieczeń-
stwo państwa i powagę wła-
snego urzędu” – napisał o Ja-
neczku. 

– Pozycja Waldka Żurka jest, 
niestety, coraz słabsza. Szkoda, 
bo pokładaliśmy w nim 
ogromne nadzieje, jeśli chodzi 
o rozliczenie polityków PiS. 
Donald Tusk sądził, że Waldek 
ma tam wszystko zabezpie-
czone, poukładane, jeśli chodzi 

o ściganie Ziobry, ale jak widać, 
Waldek to przespał – tłumaczył 
w rozmowie z „Super Expres-
sem” ważny polityk Koalicji 
Obywatelskiej. Inny rozmówca 
gazety podkreślał wprost: 
„Okazuje się, że Ziobro wykiwał 
Żurka, a przecież to Żurek miał 
ściągnąć Ziobrę do Polski”. 
O tym, że szef resortu sprawie-
dliwości może wkrótce stracić 
stanowisko, pisały w ostatnim 
czasie także Wirtualna Polska 
i Interia.  

– Tuskowi kończy się cierpli-
wość do Żurka. Kierownik (tak 
w Koalicji Obywatelskiej i rzą-
dzie nazywany jest premier 
Tusk – przyp. red.) nigdy nie pa-
trzy na drogę do celu, tylko 
na sam cel. A tu cele nie są osią-
gane – mówił Interii jeden z po-
lityków koalicji rządzącej.  

Wiadomo, że minister Żurek 
spotkał się ostatnio w Kancelarii 
Premiera z Donaldem Tuskiem, 
Marcinem Kierwińskim, Toma-
szem Siemoniakiem i Radosła-
wem Sikorskim. 

W programie „Graffiti” od-
niósł się do medialnych speku-
lacji dotyczących możliwej dy-
misji. 

– Premier jest typem czło-
wieka, który ma konkretne 
oczekiwania i oczekuje rezulta-
tów. Ja absolutnie rozumiem 
jego rolę – mówił minister spra-
wiedliwości. – Jeżeli premier 
uzna, że moja misja się skoń-
czyła, nie będę go prosił, tylko 
podziękuję mu za to, że mo-
głem z nim współpracować – 
dodał. PAP 

Dorota Kowalska
Warszawa

Uchodzi za zdeterminowa-
nego, nastawionego na cel. 
Jednak media coraz częściej 
piszą o tym, że premierowi 
Tuskowi kończy się cierpli-
wość do ministra Żurka. 

Czy minister Żurek pożegna 
się ze stanowiskiem?  

W niedzielę rano odbyła się od-
prawa premiera Donalda Tuska 
z udziałem ministrów i przedsta-
wicieli służb. Spotkanie zwołano 

po tym, jak w sobotę wieczorem 
służby, po fałszywym alarmie, si-
łowo weszły do mieszkania 
w Gdańsku, należącego 
do członka rodziny prezydenta 
Karola Nawrockiego. 

– Chciałbym bardzo wyraź-
nie podkreślić, że wszystkie 
służby podległe paniom, panom 
powinny dołożyć maksymal-
nych wysiłków, żeby dokonać 
identyfikacji osób, które się zaj-
mują tymi prowokacjami i jak 
najszybciej doprowadzić do ich 
zatrzymania – powiedział szef 

rządu, zwracając się do mini-
strów i przedstawicieli służb bio-
rących udział w odprawie. 

Szef rządu zaapelował też 
do pozostałych uczestników od-
prawy, by „każda informacja 
na temat działań państwa w tej 
sprawie, jeśli nie musi być tajna, 
żeby była skutecznie komuniko-
wana, tak by przecinać możliwie 
szybko falę spekulacji i niemą-
drych przypuszczeń”. 

– Byłem jeszcze w nocy 
w bezpośrednim kontakcie z pa-
nem prezydentem. Minister 

Kierwiński także rozmawiał 
z przedstawicielami kancelarii 
prezydenta. Umówiliśmy się, co 
innego praktyka oczywiście, że 
nikt nie będzie robił z tego poli-
tyki  – dodał Tusk. 

Pomorska Policja poinformo-
wała w niedzielę, że w sobotę 
pierwsze na miejscu pojawiło się 
pogotowie, a następnie  przybyli 
funkcjonariusze Państwowej 
Straży Pożarnej, którzy dokonali 
siłowego wejścia do mieszkania. 
Następnie do mieszkania weszli 
policjanci. PAP 

Marcin Koziestański  
Warszawa

Służby muszą jak najszyb-
ciej zatrzymać osoby odpo-
wiedzialne za prowokacje 
związane z fałszywymi zgło-
szeniami o pożarach – pod-
kreślił w niedzielę premier 
Donald Tusk. 

Premier Tusk: Służby muszą jak najszybciej zatrzymać 
sprawców fałszywych zgłoszeń o pożarach 

Minister Żurek podjął się zadania trudnego, żeby nie 
powiedzieć, niemożliwego do wykonania  
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Łatwogang postanowił przejechać na rowerze Polskę z Zakopa-
nego do Gdańska, by wspomóc leczenie Maksa cierpiącego na po-
ważną chorobę. W trasę wyruszył w piątek o godz. 16. Podczas 
jazdy chciał zebrać 12 mln zł. Cel udało mu się osiągnąć w niedzielę 
przed 9 rano. Licznik zbiórki cały czas bije, już dla innego dziacka.

KRÓTKO

Z Zakopanego nad Bałtyk
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ZAKOPANE

Influencer z Ukrainy, łamiąc 
wszelkie zakazy, wjechał 
pod schronisko nad Morskim 
Okiem dla sesji zdjęciowej 
z partnerką. Policja wystawiła 
mu mandat na 100 złotych  
i 8 punktów karnych, ale to  
nie koniec konsekwencji. 

Szef MSWiA Marcin Kier-
wiński chce dla kierowcy 5-let-
niego zakazu wjazdu do Polski. 
„Sprawca rajdu na Morskie 
Oko zostanie rozliczony. 
W związku z naruszeniem po-
rządku publicznego na wnio-
sek Policji trafi na listę osób 
niepożądanych z zakazem 

wjazdu na teren RP na 5 lat.  
Łamanie prawa zawsze  
spotka się z ostrą reakcją”  
– napisał Kierwiński na platfor-
mie X. 

Wieczorem 22 maja na pro-
filu instagramowym Andriy 
Gavryliv pochwalił się zdję-
ciami znad Morskiego Oka. Do-
tarł tam samochodem,który 
zatrzymał tuż obok schroniska 
przy drewnianych barierkach. 
„Jesteśmy pierwszymi 
ludźmi w historii, którzy poje-
chali samochodem do Mor-
skiego Oka” – chwalił się  
Ulrainiec we wpisie.

Corvettą nad Morskie Oko

WYPADEK

Jedna osoba nie żyje, a trzy 
są ranne w wyniku czołowego 
zderzenia dwóch samocho-
dów na autostradzie A1. Wypa-
dek miał miejsce w nocy z so-
boty na niedzielę między wę-
złami Tuszyn – Łódź Południe. 
Około godz. 2.20 na nitce auto-
strady prowadzącej w stronę 
Gdańska pojawił się Citroën. 
Jego kierowca pędził pod prąd 
i wpadł na prawidłowo jadące 

Audi. Oba auta zapaliły się. 
Sprawca wypadku spłonął 
w swoim samochodzie. 
W Audi znajdowały się trzy 
osoby z powiatu pabianic-
kiego: 37-letnia kierująca  
i dwaj pasażerowie w wieku  
36 i 59 lat. Cała trójka została 
przewieziona do szpitali w Ło-
dzi. Autostrada A1 była przez 
kilka godzin zablokowana. 
WP

Wjechał pod prąd na A1

Polska kultura polityczna jest kłótliwa 
i paskudna. Polska kultura strategiczna 
jest zadziwiająco spójna
Daniel Fried, były ambasador USA w Polsce

Tomasz M., działacz sportowy, były prezes jednego z ostrołęc-
kich klubów piłkarskich, podejrzany o przestępstwa seksual-
ne wobec dzieci, pozostanie w areszcie przynajmniej do 28 
czerwca. Śledczy potrzebują jeszcze opinii psychiatrycznej 
dotyczącej podejrzanego. Mężczyzna usłyszał m.in. zarzut 
zgwałcenia dwóch małoletnich poniżej 15. roku życia. Grozi 
mu kara pozbawienia wolności od 5 do 30 lat albo dożywocie.

PRZESTĘPCZOŚĆ
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 Jak podała w niedzielę półofi-
cjalna agencja irańska Tasnim, 
cytowana przez Reutersa,  
w ciągu 30 dni od osiągnięcia 
wstępnego porozumienia 
liczba statków przepływają-
cych przez Ormuz może wzro-
snąć do poziomu sprzed wybu-
chu wojny między USA i Izra-
elem a Iranem. Przed rozpoczę-
ciem działań zbrojnych ten 
szlak wodny, z którego korzy-
stali m.in. eksporterzy ropy naf-
towej i gazu ziemnego z Zatoki 
Perskiej, pokonywało do 150 
statków dziennie. 

Jednocześnie Tasnim podał, 
że „warunki w cieśninie nie 
wrócą do stanu sprzed wojny”, 
a Iran będzie zaznaczał swoją 
suwerenność w kontekście Or-
muzu na różne sposoby, o któ-
rych poinformuje w przyszło-
ści. Nie wiadomo dokładnie, co 
miałoby to oznaczać. 
Przed wojną cieśnina Ormuz 
funkcjonowała jako wody mię-
dzynarodowe: swobodnie i bez 
opłat przepływać mogły przez 
nią wszystkie jednostki.  

W sobotę prezydent USA 
Donald Trump oznajmił, że po-
rozumienie z Iranem zostało 

w „dużej mierze” wynegocjo-
wane, zostanie ogłoszone 
wkrótce i ma doprowadzić 
do otwarcia Ormuzu, zabloko-
wanego przez Teheran na prze-
łomie lutego i marca. Na razie 
nie opublikowano treści poro-
zumienia. Tasnim podała, że 
pozostają jeszcze „jeden lub 
dwa” sporne punkty - przeka-
zał Reuters. 

Według Tasnim z negocjo-
wanego wstępnego porozu-
mienia wynika, że Iran domaga 
się, by amerykańska blokada 
irańskich portów została całko-
wicie zniesiona w ciągu 30 dni, 
i grozi, że w przeciwnym razie 
w cieśninie „nie nastąpią żadne 
zmiany”. Agencja dodała, że 
kluczowe będzie również 
wdrożenie przez USA innych 
zobowiązań, ale nie podała 
szczegółów. 

Pierwsze 30 dni po ewentu-
alnym zawarciu porozumienia 
miałyby zostać przeznaczone 

na procedury związane z cie-
śniną Ormuz i zakończeniem 
blokady. W tym samym czasie 
mają rozpocząć się rozmowy 
o nuklearnym programie Tehe-
ranu, na które przeznaczono 60 
dni. 

Z informacji przekazanych 
przez irańską agencję wynika 
również, że część zamrożonych 
za granicą funduszy Teheranu 
musi zostać zwolniona w pierw-
szej fazie porozumienia. 

Wysoki rangą przedstawi-
ciel władz irańskich powiedział 
w niedzielę Reutersowi, że Te-
heran nie zgodził się na przeka-
zanie swoich zapasów wysoko 

wzbogaconego uranu. Irański 
program jądrowy nie był przed-
miotem wstępnego porozu-
mienia z USA, kwestia ta zosta-
nie poruszona w negocjacjach 
na temat ostatecznego porozu-
mienia - przekazała ta osoba. 

Tasnim podała, powołując 
się na dobrze poinformowane 
źródła, że jeżeli USA będą „na-
dal stawiać przeszkody”, osią-
gnięcie porozumienia nie bę-
dzie możliwe. 

Jednym z deklarowanych 
przez USA celów wojny, rozpo-
czętej amerykańsko-izraelskimi 
atakami na Iran 28 lutego, było 
uniemożliwienie Teheranowi 
skonstruowania ładunków nu-
klearnych. Iran zapewnia, że 
jego program jądrowy ma wy-
łącznie pokojowy charakter, ale 
wzbogacał uran do poziomu 60 
proc., wielokrotnie przekracza-
jącego potrzeby cywilnych za-
stosowań, w większości nie-
przekraczających 5 proc.  PAP 

Marcin Koziestański
Teheran

Negocjowane przez USA 
i Iran wstępne porozumienie 
przewiduje, że w ciągu 30 dni 
od jego zawarcia liczba stat-
ków przepływających przez 
cieśninę Ormuz wróciłaby 
do poziomu sprzed wojny. 

USA i Iran negocjują warunki 
otwarcia kluczowego szlaku  

„Niesprawiedliwe byłoby, gdyby 
Ukraina była obecna w Unii Eu-
ropejskiej, a jednocześnie pozo-
stawała bez głosu” – napisał Ze-
łenski w liście, z którym zapo-
znała się agencja Reutera. „Nad-
szedł właściwy czas, aby w pełni 
i znacząco posunąć naprzód 
sprawę członkostwa Ukrainy”  
– dodał. 

List został skierowany w pią-
tek do przewodniczącego Rady 
Europejskiej Antonia Costy, prze-
wodniczącej Komisji Europej-
skiej Ursuli von der Leyen i pre-

zydenta Cypru Nikosa Christo-
dulidisa (Cypr sprawuje obecnie 
rotacyjne przewodnictwo w Ra-
dzie UE). 

Wcześniej do tych samych 
osób skierował swoją propozy-
cję kanclerz Niemiec Friedrich 
Merz. Zasugerował on umożli-

wienie Ukrainie udziału w posie-
dzeniach instytucji UE bez prawa 
głosu jako krok przejściowy 
do pełnego członkostwa. Jego 
zdaniem ułatwiłoby to zawarcie 
porozumienia pokojowego, 
które zakończyłoby rozpętaną 
przez Rosję wojnę przeciw Ukra-
inie. 

W odpowiedzi na tę propozy-
cję Zełenski napisał, że porażka 
w wyborach parlamentarnych 
dotychczasowego premiera Wę-
gier Viktora Orbana, zagorzałego 
przeciwnika członkostwa Ukra-
iny w UE, stworzyła szansę na  
znaczący postęp w rozmowach 
akcesyjnych. 

Zełenski podziękował euro-
pejskim przywódcom za wspie-
ranie jego kraju w czasie wojny 
i powiedział, że Ukraina stanowi 
bastion przeciwko rosyjskiej 
agresji wobec UE. „Bronimy Eu-
ropy – w pełni (...) i bez półśrod-
ków” – napisał. 

Niemiecki kanclerz argumen-
tował, że Ukraina robi postępy 
w negocjacjach akcesyjnych, ale 
w obecnej sytuacji nie ma szans 
na zakończenie procesu akcesyj-
nego. Dlatego zapowiedział, że 
zaproponuje rozmowę w UE 
o „koncepcji członkostwa stowa-
rzyszonego”. – Nie byłoby to 
członkostwo w wersji „light”, ale 
wykraczałoby daleko poza obo-
wiązującą umowę stowarzysze-
niową i dodatkowo przyspie-
szyło proces akcesyjny – argu-
mentował. 

Merz dodał, że taki model 
włączałby Ukrainę bezpośrednio 
w struktury UE, bo kraj, choć bez 
prawa głosu, mógłby brać udział 
w posiedzeniach Rady Europej-
skiej i Rady UE. Państwa człon-
kowskie miałyby się z kolei zobo-
wiązać do przestrzegania wobec 
Ukrainy art. 42 ust. 7 traktatu 
unijnego, czyli klauzuli o wza-
jemnej obronie. PAP

Marcin Koziestański
Kijów

Prezydent Wołodymyr  
Zełenski sprzeciwia się nie-
mieckiej propozycji przyzna-
nia Ukrainie „członkostwa 
stowarzyszonego” w Unii Eu-
ropejskiej. Uważa to rozwią-
zanie za niesprawiedliwe.

Sprzeciw Zełenskiego. „Propozycja członkostwa 
stowarzyszonego jest niesprawiedliwa”

W ciągu 30 dni od osiągnięcia wstępnego porozumienia liczba statków 
przepływających przez Ormuz może wzrosnąć do poziomu sprzed wybuchu wojny 
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Zełenski sprzeciwia się 
niemieckiej propozycji
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Donald Trump oznaj-
mił, że porozumienie 
z Iranem zostało w „du-
żej mierze” wynego-
cjowane, zostanie 
ogłoszone wkrótce 

Jury doceniło równorzędną na-
grodą także Javiera Calvo i Ja-
viera Ambrossi za „La bola ne-
gra”. Złotą Palmę dla najlep-
szego filmu zdobył „Fjord” Cri-
stiana Mungiu. 

„Ojczyzna” to pierwsza peł-
nometrażowa fabuła Pawli-
kowskiego od czasu „Zimnej 
wojny”, która w 2018 r. również 
zapewniła mu w Cannes na-
grodę za najlepszą reżyserię. 
Scenariusz Pawlikowski współ-
tworzył z Henkiem Handloeg-
tenem. Sercem opowieści są re-

lacje niemieckiego pisarza To-
masza Manna (w tej roli Hanns 
Zischler) z jego córką Eriką 
(Sandra Hüller) i synem Klau-
sem (August Diehl). Akcja roz-
grywa się w 1949 roku w trak-
cie podróży z położonego 
w amerykańskiej strefie wpły-
wów Frankfurtu do kontrolo-
wanego przez Sowietów Wei-
maru, w którą Mann wyrusza 
z Eriką. 

– Żyjemy w świecie, w któ-
rym coraz więcej osób jest głę-
boko przekonanych, że stoją 
po właściwej stronie. To jest  
absolutnie przerażające. Kino 
musi się temu opierać, pokazy-
wać, że sprawy nie są proste, 
czarno-białe. Właśnie dlatego 
nakręciliśmy ten film – mówił 
Pawlikowski, dziękując wszyst-
kim, którzy przyczynili się 
do powstania obrazu. PAP

oprac. Robert Szulc
Cannes

Paweł Pawlikowski odebrał 
statuetkę za reżyserię „Oj-
czyzny” podczas sobotniej 
gali zamknięcia 79. festiwa-
lu w Cannes.

Paweł Pawlikowski ze 
statuetką w Cannes. Polak 
nagrodzony za  „Ojczyznę”

Resort zadeklarował też, że ce-
lem rosyjskiego ataku były wy-
łącznie ukraińskie obiekty woj-
skowe - jak podał Reuters za ro-
syjskimi mediami, były to bazy 
lotnicze, centra dowodzenia oraz 
„ukraiński kompleks militarno-
-przemysłowy”. 

„Trzy rosyjskie rakiety ude-
rzyły w instalację wodociągową, 
spaliły targowisko, uszkodziły 
dziesiątki budynków mieszkal-
nych i kilka zwykłych szkół. 
(Przywódca Rosji Władimir Pu-
tin - PAP) wystrzelił swój Oriesz-

nik w kierunku Białej Cerkwi 
(miasta w obwodzie kijowskim - 
PAP)” - napisał Zełenski w komu-
nikatorze Telegram.  

Jak dodał, najwięcej trafień 
odnotowano w Kijowie, który 
był głównym celem ataku. 

Zaznaczył, że ważne jest, aby 
najnowsza fala rosyjskich nalo-
tów nie pozostała bez konse-
kwencji. Potrzebne są rozwiąza-
nia zarówno ze strony USA, jak 
i Europy oraz innych podmio-
tów, aby zmusić Putina, by „wy-
powiedział słowo »pokój«”. 

Szefowa dyplomacji UE Kaja 
Kallas oświadczyła w niedzielę, 
że użycie przez Rosję pocisku ba-
listycznego Oriesznik w ataku 
na Ukrainę to polityczna taktyka 
zastraszania i lekkomyślne ba-
lansowanie na krawędzi kon-
fliktu nuklearnego. Zapowie-
działa, że UE poszuka sposobów 
na zwiększenie presji na Mo-
skwę. PAP 

Anna Nagel
Kijów

Ministerstwo obrony Rosji 
potwierdziło w niedzielę, że 
wojsko rosyjskie użyło hi-
personicznego pocisku bali-
stycznego Oriesznik w zma-
sowanym nocnym ataku 
na Ukrainę. 

Rosjanie zaatakowali 
Ukrainę rakietą Oriesznik  

Paweł Pawlikowski otrzymał nagrodę dla najlepszego 
reżysera (ex aequo z Javierem Calvo i Javierem Ambrossim)
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- Rodzice dzwonią i pytają, czy dzieci będą 
bezpieczne na szlakach. Część grup 

szkolnych prosi o alternatywne zajęcia 
zamiast wyjść w teren - mówi bieszczadzki 

przedsiębiorca

Barbara Galas

J
eszcze kilka lat temu spo-
tkanie niedźwiedzia 
w Bieszczadach było dla 
turystów rzadkością i wy-
jątkową atrakcją. Dziś wi-
dok drapieżnika spaceru-

jącego przy drodze, między 
domami czy w pobliżu pensjo-
natów coraz częściej trafia 
do mediów społecznościo-
wych. Mieszkańcy gminy So-
lina i innych bieszczadzkich 
miejscowości alarmują, że sy-
tuacja staje się coraz trudniej-
sza. Samorządowcy mówią 
o ograniczonych możliwo-
ściach działania, przedsię-
biorcy obawiają się o tury-
stykę, a mieszkańcy przyznają 
wprost: po zmroku boją się 
wychodzić z domów. 

Nagrania z niedźwiedziami 
spacerującymi po Polańczyku, 
Wołkowyi czy okolicach Soliny 
regularnie pojawiają się w inter-
necie. Zwierzęta podchodzą 
pod zabudowania, przeszukują 
śmietniki i coraz śmielej poja-
wiają się tam, gdzie mieszkają 
ludzie. 

- Od marca do dziś mamy 
ponad 60 zgłoszeń dotyczą-
cych konfliktu na linii czło-
wiek - niedźwiedź tylko 
w naszej gminie - mówi Jaro-
sław Duda, zastępca wójta 
Soliny. - Mieszkańcy zgła-
szają takie sytuacje również 
policji i innym służbom. Jako 
gmina mamy jednak bardzo 
ograniczone możliwości 
działania. 

Samorządowcy podkreślają, 
że prowadzone są działania pre-
wencyjne. W gotowości pozo-
stają jednostki OSP, wydawane 
są ostrzeżenia dla mieszkań-
ców, a niedźwiedzie próbuje się 
płoszyć sygnałami dźwięko-
wymi. 

- Trudno jednak ocenić sku-
teczność tych działań. To bar-
dziej pytanie do ekspertów - 
przyznaje Jarosław Duda. - 
W ostatnich latach składaliśmy 
wnioski o odstrzał konflikto-
wych osobników, jednak nie 
otrzymaliśmy zgody. W ubie-
głym tygodniu włodarze i przed-
stawiciele bieszczadzkich gmin 
uczestniczyli w posiedzeniu sej-
mowej Komisji Ochrony Środo-
wiska i Zasobów Naturalnych 

Daniel Wojtas: - Mam wrażenie, że część mediów i niektórzy ludzie grają na emocjach. 
To przekłada się na poczucie bezpieczeństwa mieszkańców i turystów
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ODSTRASZAJĄ 
TURYSTÓW

i Leśnictwa. Wszyscy apelowa-
liśmy jednym głosem o realne 
i skuteczne rozwiązania legisla-
cyjne. Sytuacja samorządów jest 
bardzo trudna, bo z jednej 
strony odpowiadamy za bezpie-
czeństwo mieszkańców i tury-
stów, a z drugiej - z uwagi na ści-
słą ochronę gatunkową - mamy 
bardzo ograniczone pole działa-
nia. Nie możemy jedynie bez 
końca apelować o ostrożność - 
dodaje zastępca wójta. 

„Po nocach nie śpimy” 
Największy niepokój odczu-

wają mieszkańcy miejscowości, 
gdzie niedźwiedzie pojawiają 
się najczęściej. W Wołkowyi 
strach stał się codziennością. 

- Po nocach nie śpimy i tyle. 
Trzeba coś z tym zrobić - mówi 
pan Bogusław z Wołkowyi. - 
Kiedy wyszedłem na podwórze 
o zmierzchu, pod gankiem stały 
trzy niedźwiedzie. U nas to już 
właściwie norma. 

Mężczyzna przyznaje, że 
mieszkańcy są coraz bardziej 
zdeterminowani. 

- Dzieci odprowadzamy do  
szkoły i przedszkola. Po zmroku 
praktycznie nikt już nie wycho-
dzi z domu. Ludzie zwyczajnie 
się boją - opowiada. 

Jak dodaje, problem zaczyna 
coraz mocniej uderzać również 
w lokalną gospodarkę. 

- Zbliża się sezon letni i bę-
dziemy bardzo stratni. Turyści 
rezygnują z przyjazdów. Roz-
mawiam z mieszkańcami 
i każdy to potwierdza. U są-
siadki o trzeciej nad ranem po-
jawiły się dwie samice z mło-
dymi. To już nie są pojedyncze 
przypadki - podkreśla. 

Wśród mieszkańców coraz 
częściej słychać głosy domaga-
jące się bardziej zdecydowa-
nych działań. 

- Trzeba część populacji zre-
dukować i tyle - mówi mieszka-
niec Wołkowyi. - Ludzie z War-
szawy nie rozumieją, jak wy-
gląda życie tutaj na miejscu. 
Niedźwiedź potrafi wejść prak-
tycznie wszędzie. To bardzo 
sprytne zwierzę. 

„Nie popadajmy 
w panikę” 
Daniel Wojtas, który prowa-

dzi m.in. Hotel w Polańczyku 
przyznaje, że problem istnieje, 
ale jednocześnie apeluje o roz-
sądek. 

- Bieszczady nadal są bardzo 
bezpiecznym regionem - pod-
kreśla. - W mojej ocenie nie 
wzrosła liczba ataków niedź-
wiedzi na ludzi. Widzimy ich 
więcej, bo prawdopodobnie po-
pulacja jest większa, ale nie za-
uważyłem, żeby były agre-
sywne. 

Jak mówi, największym pro-
blemem staje się dziś atmosfera 
strachu podsycana w mediach 
społecznościowych. 

- Mam wrażenie, że część 
mediów i niektórzy ludzie grają 
na emocjach. To przekłada się 
na poczucie bezpieczeństwa 
mieszkańców i turystów. Sam 
biegam po lesie i ostatnio złapa-
łem się na tym, że zacząłem się 
zastanawiać, czy wieczorem 
na szlaku jest bezpiecznie. 
A przecież realnie nic się nie 
zmieniło - mówi. 

Przedsiębiorca podkreśla 
jednak, że problemu nie można 
bagatelizować. 

- Potrzebne są skuteczne 
działania, przede wszystkim 
płoszenie niedźwiedzi, zanim 
przyzwyczają się do szukania 
pożywienia przy ludzkich do-
mach. Im dłużej urzędnicy będą 
przeciągać decyzje, tym sytu-
acja będzie trudniejsza - ocenia. 

Wojtas potwierdza, że skutki 
obecnej sytuacji już odczuwa 
branża turystyczna. 

- Rodzice dzwonią i pytają, 
czy dzieci będą bezpieczne 
na szlakach. Część grup szkol-
nych prosi o alternatywne zaję-
cia zamiast wyjść w teren. Są też 
osoby, które odkładają decyzję 
o rezerwacji wakacji w Biesz-
czadach - mówi. 

Jednocześnie zaznacza, że 
mieszkańcy nie chcą wojny 
z dziką przyrodą. 

- Ludzie w Bieszczadach są 
dumni z tego, że mamy tutaj 
dziką naturę. To nasza marka 
budowana przez lata. Nie 
można strzelać do niedźwie-
dzi tylko dlatego, że żyją. Eli-
minować należy jedynie 
osobniki agresywne albo ta-
kie, których nie da się prze-
płoszyć - podkreśla. 

„Jesteśmy w patowej 
sytuacji” 
Samorządowcy tłumaczą, że 

znaleźli się między oczekiwa-
niami mieszkańców a restryk-
cyjnymi przepisami dotyczą-
cymi ochrony gatunkowej. 

- Jesteśmy w swoistej pato-
wej sytuacji - mówi Robert 
Petka, zastępca wójta gminy Ol-
szanica. - Z jednej strony 
chcemy zapewnić bezpieczeń-
stwo mieszkańcom i turystom, 
z drugiej nie chcemy wywoły-
wać paniki. 

Petka nie kryje frustracji wo-
bec działań administracji rządo-
wej. Obecne przepisy powo-
dują, że decyzje dotyczące nie-
bezpiecznych osobników po-
dejmowane są zbyt długo. 

- Nie może być tak, że lo-
kalne władze tygodniami cze-
kają na decyzje z Warszawy, gdy 
zagrożone jest bezpieczeństwo 

mieszkańców. Zaczynamy być 
obywatelami nie kategorii B, ale 
wręcz C czy D. Społeczność 
Bieszczadów i Beskidu Niskiego 
jest pozbawiana podstawowego 
poczucia bezpieczeństwa i nor-
malnego funkcjonowania. Ta 
sytuacja jest dla nas nie do zaak-
ceptowania. 

Turystyka pod presją 
Bieszczady żyją przede 

wszystkim z turystyki. Stąd też 
obawy, że medialne doniesienia 
o niedźwiedziach mogą poważ-
nie odbić się na tegorocznym 
sezonie. 

- Mamy ponad 60 tysięcy 
miejsc noclegowych, a bardzo 
wiele osób utrzymuje się wła-
śnie z obsługi ruchu turystycz-
nego - opisuje skalę problemu 
Katarzyna Zielińska, sekretarz 
gminy Solina.  

Samorządy mają obowiązek 
informowania mieszkańców 
i turystów o zagrożeniach, ale 
też starają się to robić tak, by nie 
potęgować paniki. Do Urzędu 
Gminy Solina docierają sygnały 
od przedsiębiorców obawiają-
cych się o sezon. 

- Ludzie monitorują sytuację 
i część decyzji o wyjazdach od-
kładają na później. Mimo 
wszystko liczymy, że ten sezon 
nie będzie stracony - mówi. 

Jak znaleźć 
równowagę? 
Kluczowy spór dotyczy tego, 

jak radykalne mają być działa-
nia podejmowane wobec niedź-
wiedzi. 

- Część samorządowców 
chce rozwiązań radykalnych, 
podobnych do tych stosowa-
nych na Słowacji, czyli od-
strzału części populacji. Ja 
uważam, że najpierw należy 
skutecznie płoszyć zwierzęta, 
a redukować jedynie osobniki 
agresywne albo takie, których 
nie da się przepłoszyć. 
Wszystko powinno być jednak 
poparte badaniami nauko-
wymi. Samorządowcy po-
winni mieć możliwość podej-
mowania szybkich decyzji 
na miejscu, w ramach sztabu 
kryzysowego, jeśli dany osob-
nik stanowi zagrożenie dla lu-
dzi - dzieli się swoimi przemy-
śleniami Daniel Wojtas. 

Przedsiębiorca podkreśla 
jednocześnie, że problem nie 
może być wykorzystywany po-
litycznie. 

- Nie zgadzam się na budo-
wanie politycznych zasięgów 
na strachu mieszkańców. To 
bardzo szkodliwe dla ludzi, któ-
rzy chcą tutaj spokojnie żyć 
i pracować - zaznacza. 

Część mieszkańców domaga 
się jednak bardziej zdecydowa-
nych działań. 

- Jeśli ktoś z Warszawy chce, 
żeby Bieszczady były skanse-
nem, to nie ma problemu. Lu-
dzie mogą się ubrać w sukmany, 
tylko trzeba im za to zapłacić. 
Jeśli jednak mamy być regio-
nem turystycznym, to problem 
z niedźwiedziami trzeba realnie 
rozwiązać - mówi mieszkaniec 
Polańczyka.

NIE WZROSŁA LICZBA ATAKÓW 
NIEDŹWIEDZI NA LUDZI. 
WIDZIMY ICH WIĘCEJ,  
PONIEWAŻ PRAWDOPODOBNIE  
POPULACJA JEST WIĘKSZA
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D
romadery to pogromcy 
pożarów. Od dekad 
wykorzystywane są 
w pożarnictwie i rol-
nictwie. Nie tylko ga-
szą płomienie, ale 

świetnie sprawdzają się także 
m.in. w opryskiwaniu lasów 
przed np. szkodnikami. Ba, 
w historii świata zapisały się na-
wet jako samoloty bojowe. Ma-
szyny te zostały użyte jako lek-
kie bombowce podczas wojny 
domowej w Chorwacji. 

Lotnicze bazy wśród 
lasów  
Regionalna Dyrekcja Lasów 

Państwowych w Pile wczesną 
wiosną rozpoczęła kolejny se-
zon ochrony przeciwpożaro-
wej, podczas którego kluczową 
rolę odgrywają właśnie samo-
loty o żółto-białym ubarwie-
niu. Dromadery, które  
od marca do października użyt-
kują leśnicy, należą do firmy 
Aerogryf ze Szczecina i stacjo-
nują w dwóch bazach lotni-
czych. Jedna znajduje się 
w Krępsku, w gminie Szydłowo 
pod Piłą. A druga w Herburto-
wie, w gminie Wieleń. 

Większa i podobno najpięk-
niejsza w całej Polsce jest Leśna 
Baza Lotnicza w Krępsku, gdzie 
stacjonują trzy samoloty: dwa 
Dromadery i jedna Cessna. Zo-
stała ona otwarta na początku 
lat 80. Znajduje się w samym 
środku lasu, gdzie mieści się 
domek pilotów i długi zielony 
pas startowy. 

W bazie tej pracuje czterech 
pilotów i jeden mechanik. 
Od marca do października 
przez siedem dni w tygodniu 
pełnią całodobowe dyżury. 

– Zawsze na dyżurze musi 
być trzech pilotów i mechanik 
– mówi Krzysztof Stasiak, jeden 
z pilotów. 

Cała ekipa to niezwykli pro-
fesjonaliści, którzy mogą po-
chwalić się ogromnym doświad-

czeniem. Mają oni wypraco-
wany system działania. Podczas 
akcji stawiają na szybkość i pre-
cyzję. – Startujemy w ciągu pię-
ciu minut od zgłoszenia pożaru. 
W tym czasie tankujemy wodę 
z hydrantu. Około dwa tysiące li-
trów wody pompujemy w nie-
całe dwie minuty. Sam zrzut 
bomby wodnej w miejsce pożaru 
trwa natomiast jakieś dwie se-
kundy. Robimy to przy prędko-
ści 180 km/h – mówi Piotr Rodek, 
kolejny z pilotów. 

Warto dodać, że woda, którą 
zabierają Dromadery w prze-
strzeń powietrzną, pochodzi 
z rzeki. 

– Woda pobierana jest z na-
tury i do natury wraca – mówią 
piloci.  

Dromader może zatankować 
720 litrów paliwa, co pozwala 
mu spędzić w powietrzu powy-
żej 3 godzin. Jeżeli do tego do-
chodzi jeszcze ładunek w po-
staci około 2 tysięcy litrów 
wody, to naprawdę niełatwo  jest 

latać z taką masą. Nie wszyscy pi-
loci dają sobie z tym radę. – Do ta-
kiego samolotu trzeba podejść 
jak do „Pana Dromadera”, czyli 
z pełnym szacunkiem. To zna-
czy, że należy spełnić wszystkie 
reżimy. Nie można popełnić naj-
mniejszego błędu przy starcie 
i podczas zrzutu wody, bo każda 
pomyłka może bardzo źle się 
skończyć... i dużo kosztować – 
mówi pilot Krzysztof Stasiak. Ry-
zyko jest duże, ale cała akcja wy-
gląda bardzo spektakularnie. 

Tysiące godzin 
w powietrzu  
Na Dromaderach latają 

uznani piloci, których do-
świadczenie mierzy się w... go-
dzinach. 

– Ogólnie mam wylatanych 
ponad sześć tysięcy godzin, 
z czego na Dromaderze już 
powyżej dwóch tysięcy go-
dzin – wylicza Krzysztof Sta-
siak, który pasję do lotnictwa 
przejął w genach. Jego ojciec 
był pilotem. 

– Ojciec był pilotem woj-
skowym. Zaraził mnie tą pa-
sją, ale kontynuuję ją na polu 
cywilnym. 

Krzysztof Stasiak ukończył 
Akademię Rolniczo-Tech-
niczną w Olsztynie na kierunku 
lotniczym i tak od 1981 roku 
pracuje w firmach lotniczych. 
Jego praca dostarcza mu masy 
przygód. Dzięki niej zwiedził 
też cały świat. To oczywiście 
wiązało się z wyjątkowymi mi-
sjami. Okazuje się, że pilot Dro-

NIE MAJĄ LITOŚCI DLA OGNIA! 
WIELKOPOLSKIE DROMADERY 

ZRZUCAJĄ WODNE BOMBY I GASZĄ 
NAJWIĘKSZE POŻARY

Martin Nowak 

Może nie grzeszą urodą, ale nie sposób pomylić ich z innymi maszynami. I najważniejsze: 
nie mają litości dla ognia. Dromadery to największa broń leśników do walki z pożarami. 

Z Krępska pod Piłą zrzucają wodne bomby i gaszą największe pożary. Nawet w Chile 

Jerzy Pikulski, Krzysztof Stasiak i Piotr Rodek oraz (niewidoczny na zdjęciu) Maciej Lewandowski to piloci z wieloletnim doświadczeniem 
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madera gasił pożary nie tylko 
w Polsce, ale także m.in. 
w Ameryce Południowej, i to 
przez kilka sezonów. 

– Największe doświadcze-
nie zdobyłem w Chile, gdzie 
pożary obejmują 300 lub 500 
hektarów ziemi. Podobnie 
zresztą było w Portugalii, 
gdzie paliły się np. jednocze-
śnie dwie lub trzy wsie. Pod-
czas tych akcji trzeba było bar-
dzo uważać, bo niebo przypo-
minało wówczas prawdziwy 
poligon wojskowy. Pełno było 
na nim Dromaderów i heli-
kopterów... 

Wspomina, że podczas ak-
cji w Chile wybrani operatorzy 
oceniali zrzuty wody każdego 
pilota. Sprawdzali poprawność 
ich wykonania, a później wy-
ciągali konsekwencje. 

– Gdy pilot dwukrotnie 
nie trafił w wyznaczone miej-
sce pożaru, to dziękowano mu 
za współpracę i kazano wracać 
do swojego kraju. Każde uchy-
bienie wiązało się bowiem 
z ogromną stratą materialną – 
tłumaczy Krzysztof Stasiak, 
który może pochwalić się nie-
zwykłą precyzją. Ani razu bo-
wiem nie „spudłował” z Dro-
madera! 

Piloci walczą z ogniem jak 
z największym wrogiem. Kon-
centrują na nim całą swoją 
uwagę. 

– Rzucam się na pożar jak 
na przeciwnika, bo wiem, jaką 
może on wyrządzić krzywdę – 
mówi Jerzy Pikulski. 

To kolejny pilot z Krępska, 
który pochodzi z Włocławka. 
Można powiedzieć, że współ-
tworzy on dwie rodziny pilo-
tów. Jedną na szczeblu zawo-
dowym, a drugą na płaszczyź-
nie czysto prywatnej. 

– Moja żona jest pilotem szy-
bowcowym, a syn jest pilotem 
szybowcowym i samoloto-
wym. Ja sam mam natomiast 
przeszłość bardziej aeroklu-
bową. Zacząłem się szkolić 
w 1974 roku. Najpierw latałem 
na szybowcach, później na sa-
molotach. Byłem instruktorem 
w aeroklubie włocławskim 
i startowałem w różnych zawo-
dach, a później byłem też sze-
fem szkolenia. W 2008 roku za-
trudniłem się w Aerogryfie, bo 
spodobało mi się latanie 
na Dromaderach. I tak przy-
goda ta trwa już prawie 18 lat – 
opowiada Jerzy Pikulski. 

Jaki pożar najbardziej 
utkwił mu w pamięci? Nie był 
to pożar lasu. 

– Paliło się zboże, a nieopo-
dal znajdował się dom. Wie-
działem, że jak dobrze nie 
zrzucę wody, to ktoś może stra-
cić dach nad głową. 

Uroda dla amatorów  
Dromadery to specyficzne 

pod względem wyglądu samo-
loty. Takie trochę pokraczne, 
ale mają swój urok i przyciągają 
uwagę. 

– Dromader to brzydki sa-
molot. Tak brzydki, że aż 
piękny. Wielu się jednak po-
doba i każdy chce go zobaczyć, 

a co najważniejsze, budzi sza-
cunek – mówi Piotr Rodek, 
który w lotnictwie pracuje już 
od 40 lat. 

Ukończył Wyższą Oficerską 
Szkołę Lotniczą i z niejednego 
pieca chleb jadł. 

– Zaczynałem od wojska, 
później pracowałem w lotnic-
twie biznesowym i zwiedza-
łem świat, ale od zawsze chcia-
łem latać na Dromaderze. Te-
raz spełniam to marzenie. 

Ale wygląd to nie wszystko. 
Ważne, że Dromader jest prak-
tycznie niezniszczalny. 

– To wół roboczy. Samolot 
wymagający, ale naprawdę 
bardzo mocny i trwały, który 
od dekad rewelacyjnie spraw-
dza się nie tylko w pożarnic-
twie – mówi Andrzej Kasielski, 
który w bazie leśnej w Krępsku 
pracuje jako mechanik. 

To prawdziwa złota 
rączka, naprawi wszystko. 
W Krępsku pracuje trzeci se-
zon, a z lotnictwem związany 
jest od ponad 30 lat. 

– Ukończyłem naukę w Lot-
niczych Zakładach Nauko-
wych we Wrocławiu i od tego 
czasu cały czas działam. 25 lat 
spędziłem w Aeroklubie Ziemi 
Pilskiej. Zaczynałem od lata-
nia, a później zrobiłem upraw-
nienia mechanika i tak ostat-
nio trafiłem do firmy Aerogryf 
– mówi Andrzej Kasielski. 

To on dba o kondycję 
i sprawność Dromaderów oraz 
Cessny, która służy głównie 
do patrolowania okolicy. 
Przede wszystkim dba jednak 
o bezpieczeństwo pilotów. 

– Nasze samoloty to jedne 
z ostatnich egzemplarzy 
ostatniej serii produkcyjnej 
z początku lat 90. Od tamtej 
pory nie są produkowane 
i jest ich w Polsce jakieś kilka-
dziesiąt, dlatego traktuję je 
jak najcenniejsze perełki. 
Poza tym, muszą być sprawne 
dla bezpieczeństwa moich 
kolegów pilotów. Bo tych 
mamy najlepszych! 

Czwartym pilotem w Kręp-
sku jest Maciej Lewandowski, 
który nie pełnił akurat dyżuru 
podczas naszej wizyty. To 
także niezwykle doświad-
czony profesjonalista. 

Zawsze na straży 
W samych superlatywach 

o bazie w Krępsku i jej załodze 
wypowiadają się leśnicy. Wiele 
im zawdzięczają i zawsze 
mogą na nich liczyć. 

– To wyjątkowe miejsce 
i wyjątkowi ludzie, którzy rze-
czywiście nam leśnikom po-
magają w codziennej pracy. 
W momencie, kiedy pojawia 
się pożar, szybka reakcja jest 
najważniejsza. To właśnie 
dzięki nim udaje się strzec pil-
skich lasów – mówi Rafał Cie-
ślak, rzecznik prasowy Regio-
nalnej Dyrekcji Lasów Pań-
stwowych w Pile. 

Dodaje, że samoloty cieszą 
się ogromnym zainteresowa-
niem w różnych zakątkach 
świata. 

– Dromadery szczególne za-
interesowanie budzą w Stanach 
Zjednoczonych. To naprawdę 
wyjątkowe maszyny. 

Uroda Dromaderów jest co najmniej... dyskusyjna. Sami piloci przyznają, że te samoloty są brzydkie, choć niektórzy w ich nieco 
pokracznej formie dostrzegają specyficzne piękno. Ale najważniejsze jest to, że są trwałe 
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Dromadery startują z bazy zaledwie w ciągu pięciu minut od zgłoszenia pożaru 
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W kabinie samolotu nie ma nic, co nie jest absolutnie niezbędne 
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Dorota Kowalska

T
 o był dla nich wyjąt-
kowy dzień. W ponie-
działek, 18 maja, 
w Urzędzie Stanu Cy-
wilnego we Wrocławiu 
pierwsza para gejów 

w tym mieście dokonała tran-
skrypcji aktu małżeństwa. Ry-
szard Ziobro i Tomasz Kwietko-
Bębnowski są razem od 50 lat. 
Ślub wzięli rok temu w Wiedniu. 
Po wyroku TSUE złożyli wnio-
sek o transkrypcję zagranicz-
nego aktu małżeństwa i uzyskali 
ją bez konieczności prowadze-
nia sprawy sądowej. 

– Zrobiliśmy to, żeby wszyscy 
obywatele i obywatelki w tym 
kraju byli równi. Żeby nie było se-
gregacji, że są lepsi ludzie i gorsi 
ludzie. My jesteśmy ze sobą pół 
wieku, prawie pięćdziesiąt lat. 
Od złożenia wniosku trochę to 
trwało, ale dzięki życzliwości 
urzędników i wykorzystaniu 
możliwości, czyli praw, które 
przysługują obywatelom w Pol-
sce, uzyskaliśmy to bez pomocy 
sądu – mówił Tomasz Kwietko-
Bębnowski. 

Transkrypcja aktu małżeń-
stwa Ryszarda Ziobry i Tomasza 
Kwietko-Bębnowskiego jest 
drugą w Polsce i uzyskaną bez 
wyroku sądowego. Urząd Stanu 
Cywilnego we Wrocławiu doko-
nał jej na podstawie precedensu 
ustalonego w Warszawie. Tam 
podobna transkrypcja została 
przeprowadzona po pozytyw-
nym orzeczeniu Naczelnego 
Sądu Administracyjnego, wyda-
nym po wyroku Trybunału Spra-
wiedliwości Unii Europejskiej. 
W Warszawie 14 maja dokument 
odebrali Jakub i Mateusz 
Cupriak–Trojanowie, para, która 
wywalczyła przełomowe wyroki 
w Luksemburgu i w NSA. 

– Dzisiaj rano dokonaliśmy 
pierwszej transkrypcji aktu 
małżeństwa jednopłciowego, 
zgodnie z wyrokami sądów. Tak 
jak zapowiadałem, bez zwłoki, 
natychmiast – mówił wówczas 
prezydent Warszawy Rafał 
Trzaskowski. – Dokonujemy 
formy transkrypcji w taki spo-
sób, jaki uznaliśmy za najbar-
dziej stosowny. Po konsulta-
cjach z innymi urzędami stanu 
cywilnego, ale również moim 
współpracownikami, którzy 
rozmawiali z organizacjami, 

które walczyły o prawa LGBT. 
Tak, żeby to było jak najbardziej 
godnościowe, ale także pełne 
i szczegółowe – podkreśli Trza-
skowski. 

Trzaskowski dodał, że kwe-
stię ujednolici przyszłe rozporzą-
dzenie rządowe, które ma spra-
wić, że transkrypcje w całym 
kraju będą przeprowadzane 
w identyczny sposób.  

 – Czekaliśmy na wyroki pol-
skich sądów, które potwierdziły 
tę linię i wyjaśniły sporo wątpli-
wości i pytań. Mamy orzeczenie 
Trybunału Sprawiedliwości 
Unii Europejskiej i polskich są-
dów i ja będę wykonywał te 
orzeczenia. Natomiast liczę 
na to, że rozporządzenie, które 
przygotował rząd, wejdzie w ży-
cie jak najszybciej – mówił pre-
zydent Warszawy. 

Wszystkie dotychczas zawie-
szone wnioski zostaną odwie-
szone. Pary, którym wcześniej 
odmówiono transkrypcji, mogą 
złożyć wniosek ponownie. 

Przypomnijmy, w listopadzie 
2025 roku Trybunał Sprawiedli-
wości Unii Europejskiej zobowią-
zał Polskę do uznawania mał-
żeństw osób tej samej płci zawar-
tych legalnie w innych krajach 
UE – nawet jeśli polskie prawo ta-
kich związków nie przewiduje. 
W marcu 2026 roku Naczelny 
Sąd Administracyjny powołał się 
na ten wyrok, nakazując tran-
skrypcję aktu małżeństwa Ja-
kuba i Mateusza Cupriak–Troja-
nów, zawartego w Berlinie 
w 2018 roku. Od tamtej pory NSA 
nakazał transkrypcję aktów łącz-
nie siedmiu par jednopłciowych. 

To dopiero początek 
Ryszard Ziobro i Tomasz 

Kwietko-Bębnowski czekali 
na ten dzień wiele lat. 

– Czy nasz związek komuś za-
graża? Nikomu – pytał retorycz-
nie Ryszard Ziobro. 

Ziobro zakłada, że wszystkie 
prawa przysługujące małżeń-
stwom będą teraz stosowane 
również wobec nich. Chodzi 
chociażby o dostęp do informa-
cji medycznej, dziedziczenie 
czy prawo do odmowy zeznań 
przeciwko sobie w sprawach 
karnych.  

– Jest to dosyć nowa sytuacja 
dla tego kraju. Nowa sytuacja dla 
różnych urzędów. Myślę, że 
dzięki temu nie będzie już po-
trzeby wybierania drogi sądowej, 
żeby uzyskać uprawnienia, które 
po prostu obywatelom się należą 
– dodali wspólnie Ryszard Ziobro 
i Tomasz Kwietko-Bębnowski. 

Transkrypcja aktu małżeń-
stwa Ryszarda Ziobry i Tomasza 
Kwietko-Bębnowskiego to nie 
tylko przełom dla nich samych, 
ale – jak podkreślają aktywiści – 
także sygnał, że Polska wchodzi 
w nowy etap stosowania prawa 
wobec par jednopłciowych. 

– To moment, na który śro-
dowisko LGBT czekało od lat. 
Otwiera drogę dla kolejnych par. 
Każda para jednopłciowa może 
pojechać za granicę, zawrzeć 
ślub w Görlitz, Berlinie czy Da-
nii, wrócić i zarejestrować go 
w Polsce. W tym momencie 
mamy faktycznie małżeństwa 
jednopłciowe w Polsce – mówi 
Linus Lewandowski z Homoko-
mando. 

Jak zapowiadają aktywiści, to 
dopiero początek. 

– Związków partnerskich nie 
ma na stole. Jest jakiś projekt 
„wspólnego pożycia”, czy „o sta-
tusie osoby najbliższej”, umowa 
o nie wiadomo czym. To nas nie 
interesuje. Śluby też wywal-
czymy. Myślę, że dwa, trzy, może 
pięć lat w sądach i będziemy 
mieć możliwość zawierania ślu-
bów w Polsce. A póki co – pole-
cam parom wyjazd za granicę 
i niebawienie się w półśrodki – 
dodaje Lewandowski. 

Szacuje się, że na transkryp-
cję zagranicznego aktu małżeń-
stwa par tej samej płci czeka 
w Polsce około 1000 par. W sa-
mym tylko krakowskim Urzę-
dzie Stanu Cywilnego złożono 13 
takich wniosków, a we Wrocła-
wiu – cztery. 

Pełnomocniczka rządu ds. 
równości Katarzyna Kotula po-
informowała, że prace nad roz-
porządzeniem regulującym 
wzory aktów stanu cywilnego, 
które umożliwi systemową reali-
zację transkrypcji, ruszyły w li-
stopadzie 2025 roku, bezpośred-
nio po wyroku TSUE, ale wpro-
wadzenie zmian w wymaga jed-
nak czasu.  

Pary nie czekają 
Problem par jednopłciowych 

i związków partnerskich wrócił, 
ale tak naprawdę nie mogło być 
inaczej. 

– Chciałbym przeprosić tych 
wszystkich, którzy przez dłu-
gie lata czuli się odrzucani 
i upokarzani. Państwo tu przez 
wiele lat nie zdawało egza-
minu. Mam nadzieję, że po wy-
roku trybunału i Naczelnego 
Sądu Administracyjnego także 
w parlamencie znajdziemy 
szybkie, konieczne, dodat-
kowe rozwiązania o charakte-
rze ustawowym – powiedział 
przed rozpoczęciem posiedze-
nia rządu Donald Tusk. I zwró-
cił uwagę, iż temat ten „od 
wielu dni jest w centrum uwagi 
opinii publicznej”. 

– Ciągle nie mamy regulacji 
prawnych na poziomie ustawo-
wym, które by wyjaśniały status 
osób, które zdecydowały się 
na stały związek jednopłciowy – 
mówił Tusk. 

I dodał, że sprawa wiąże się 
z dwoma kluczowymi kwe-
stiami. Po pierwsze chodzi 
o „praworządność i przestrzega-
nia prawa”.  

– Zobowiązaliśmy się i będę 
tego też osobiście pilnował, aby 
przestrzegać wyroków zarówno 
trybunałów europejskich, jak 
i polskich sądów w pierwszym 
rzędzie. Jest to więc kwestia pra-
worządności – wyjaśnił. 

Po drugie, zdaniem Tuska, 
związki jednopłciowe to także 
„kwestia godności i praw czło-
wieka”. 

– W Polsce są różne poglądy 
na temat związków jednopłcio-
wych. Motywowany tradycją, 
wyznaniem wiary, doświadcze-
niem, poglądami politycznymi. 
Także na tej sali różnimy się w tej 
kwestii swoimi poglądami, opi-
niami. Ale w jednej sprawie 
przynajmniej my nie możemy 
się różnić, to jest kwestia godno-
ści człowieka, prawa do szczę-
ścia, prawa do równego trakto-
wania przez państwo – tłuma-
czył Donald Tusk. 

I zaapelował do ministrów, 
aby „szanować godność każ-
dego człowieka i żeby pamię-
tać o tym, że ci ludzie żyją wo-
kół nas, obok nas, wśród nas 
i zasługują na takie same uczu-
cia szacunku, godności, na mi-
łość, tak jak każdy inny czło-
wiek”. 

Premier zobowiązał przy tym 
ministra cyfryzacji Krzysztofa 
Gawkowskiego i ministra spraw 
wewnętrznych i administracji 
Marcina Kierwińskiego do „pil-
nego, jak najszybszego ustalenia 
treści rozporządzenia”. 

– Parlamentarzystów wzy-
wam do jak najszybszej pracy 
tam, gdzie ustawy będą nie-
zbędne, aby opisać konsekwen-
cje tej decyzji – dodał. 

13 maja wicepremier i mi-
nister cyfryzacji Krzysztof 
Gawkowski podpisał projekt 
rozporządzenia w sprawie 
wzorów dokumentów stanu 
cywilnego. Docelowo formu-
larz aktu małżeństwa ma mieć 
trzy warianty: dla par kobieta–
mężczyzna, kobieta–kobieta 
i mężczyzna–mężczyzna. 
Swój podpis zapowiedział też 
szef MSWiA Marcin Kierwiń-
ski, ale techniczne dostosowa-
nie systemów potrwa około 
trzech miesięcy, więc pewnie 
przepisy zaczną obowiązywać 
jesienią. 

Do tego czasu urzędy stosują 
rozwiązanie tymczasowe: dane 
jednej z osób wpisuje się w ru-
brykę przewidzianą dla przeciw-
nej płci. W ten sposób wpisano 
do systemu Trojanów i według 
tego samego szablonu działają 
Warszawa oraz Wrocław. Tę 
samą procedurę zastosuje rów-
nież Kraków wobec par, które nie 
zdecydują się czekać na nowy 
formularz. 

Walka o związki 
partnerskie 
Prawda jest jednak taka, że 

małżeństwa jednopłciowe 
i związki partnerskie pozostają 
w Polsce nielegalne. Transkryp-
cja nie zmienia tego stanu praw-
nego, dotyczy bowiem wyłącz-
nie uznawania związków zawar-
tych za granicą. Tymczasem 
kwestia uregulowania sytuacji 
osób pozostających w niefor-
malnych związkach była jedną 
z kluczowych dla koalicji 15 paź-
dziernika. 

– Ustawa o związkach part-
nerskich to priorytet na pierw-
sze 100 dni po wyborach – zapo-
wiadał Donald Tusk w kampa-
nii wyborczej. Postulat ten zna-
lazł się także w oficjalnym pro-
gramie Koalicji Obywatelskiej 
w „100 konkretach na pierwsze 
100 dni rządów”. 

Co więcej, Polacy w zdecy-
dowanej większości domagają 
się uregulowania tych kwestii. 
Jak wynika z sondażu Opinia24 
dla „Faktów” TVN i TVN24, po-
nad połowa z nas opowiada się 
za wprowadzeniem związków 
partnerskich. Sprzeciw wobec 
tego pomysłu wyraża co trzeci 
badany. 

Uczestnikom sondażu za-
dano pytanie: „Czy jest Pan(i) 
za czy przeciw wprowadzeniu 
związków partnerskich w Pol-
sce?”. 54 procent ankietowa-
nych stwierdziło, że jest „za”. 34 
procent badanych stwierdziło, 
że jest „przeciw” wprowadzeniu 
związków partnerskich w Pol-
sce, a 12 procent odpowiedziało: 
„nie wiem/trudno powie-
dzieć/odmowa”. 

Wyborcy mogli czuć się znie-
cierpliwieni, tym bardziej że 
sprawa uregulowania sytuacji 
związków partnerskich ciągnie 
się latami. W październiku 2024 
roku, na Rządowym Centrum 
Legislacji zostały opublikowane 
dwa projekty ustaw. Pierwszy 
był projektem właściwym o re-
jestrowanych związkach part-
nerskich. Drugi – ustawą wpro-
wadzającą, która miała dostoso-
wać przepisy innych ustaw 
do nowego prawa. 

„Projekty ustaw o rejestrowa-
nych związkach partnerskich, 
które były omawiane z organiza-
cjami pozarządowymi, zostały 

ZWIĄZKI JEDNOPŁCIOWE. KWESTIA 
GODNOŚCI I PRAW CZŁOWIEKA

Transkrypcja aktu małżeństwa to szansa na normalność dla par jednopłciowych, które 
związek małżeński zawarły za granicą. Prawda jest jednak taka, że w Polsce małżeństwa 

jednopłciowe i związki partnerskie wciąż nie mają zbyt wielu praw. Uznanie ślubu zawartego 
za granicą tego faktu nie zmienia

DOCELOWO FORMULARZ AKTU 
MAŁŻEŃSTWA MA MIEĆ TRZY 
WARIANTY: DLA PAR KOBIETA– 
–MĘŻCZYZNA, KOBIETA–KOBIETA 
I MĘŻCZYZNA–MĘŻCZYZNA.
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Rekrutacja 
na studia  
tuż-tuż! 
Krakowskie 
uczelnie 
przygotowały 
bogatą ofertę 
edukacyjną

KONKURSY, 
WARSZTATY, 
WYKŁADY, KURSY. 
JAK SZKOŁY 
WYŻSZE WALCZĄ 
O MATURZYSTÓW?
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Dla kandydatów na studia aktor-
skie UAFM proponuje konsultacje 
z pedagogami. Zaczęły się już w ma -
ju. Poprowadzą je uczelniani wykła-
dowcy, m.in. Katarzyna Gniewkow-
ska, Tomasz Schimscheiner, Juliusz 
Chrząstowski, Lidia Bogaczówna 
i Radek Krzyżowski. Więcej informa-
cji: aktorstwo.uafm.edu.pl/konsulta-
cje-dla-kandydatow. 

Prelekcje i warsztaty 
z cyberbezpieczeństwa 
W Wyższej Szkole Zarządzania i Ban-
kowości w Krakowie przyszli stu-
denci mogą liczyć nie tylko na bogatą 
ofertę kierunków, ale również 
na liczne inicjatywy wspierające roz-
wój kompetencji i świadome plano-
wanie kariery. Podczas organizowa-
nych przez uczelnię dni otwartych 
uczestnicy mają okazję poznać spe-
cyfikę studiów, wziąć udział w inspi-
rujących warsztatach i wykładach, 
a także skorzystać z konsultacji z do-
radcą zawodowym. Ważnym ele-
mentem wydarzeń są również spo-
tkania ze studentami oraz wykła-
dowcami, które pozwalają lepiej po-
znać atmosferę uczelni i codzienne 
życie akademickie. 

Uczelnia aktywnie współpracuje 
także ze szkołami średnimi, rozwija-
jąc klasy patronackie i programy edu-
kacyjne dla młodzieży. W ramach 
tych działań organizowane są specja-
listyczne prelekcje i praktyczne 
warsztaty z zakresu marketingu, cy-
berbezpieczeństwa czy przedsiębior-

czości. Dzięki temu uczniowie mogą 
rozwijać kompetencje cenione na  
ryn ku pracy jeszcze przed rozpoczę-
ciem studiów, a udział w programach 
często potwierdzany jest certyfika-
tami wydawanymi przez uczelnię. 

Maturzyści mogą również korzy-
stać z wielu inicjatyw WSZiB, takich 
jak: Q&A, Urban Talk czy podcast 
„Serce i Rozum”, a ponadto wziąć 
udział w wyjątkowym projekcie 
„Kino na trawie WSZiB” realizowa-
nym we współpracy z ZZM Kraków. 
To cykliczne kino plenerowe, seanse 
odbywają się na terenach zielonych 
miasta i stanowią doskonałą okazję 
do integracji, relaksu oraz poznania 
społeczności uczelni jeszcze przed  
rozpoczęciem studiów. Wydarzenie 
od lat promuje kulturę filmową 
i wspólne spędzanie czasu w prze-
strzeni miejskiej. 

Webinary, hackaton i zajęcia 
w laboratorium 
Wyższa Szkoła Informatyki i Zarzą-
dzania w Rzeszowie prowadzi kilka 
inicjatyw dla maturzystów, m.in. cy-
kle rozmów na YouTube – „Jak zdać 
maturę?” i „Po co Ci studia?”. 26 i 27 
maja odbędą się natomiast WSIiZ Ca-
reer Days – to największe na Podkar-
paciu wydarzenie dotyczące rozwoju 
kariery zawodowej. Skierowane jest 
do uczniów, studentów, absolwen-
tów i doradców zawodowych. 

WSIiZ organizuje także m.in. pro-
jekt „Ciekawe lekcje”. To praktyczne 
zajęcia i wykłady dla szkół ponadpod-
stawowych – zarówno w szkołach, jak 
i w laboratoriach uczelni. Uczniowie 
mogą wziąć udział w praktycznych 
lekcjach z nowoczesnych technologii, 
nauk społecznych, biznesu, kierun-
ków medycznych, komunikacji oraz 
wielu innych obszarów. 

Kolejne inicjatywy uczelni to: we-
binary dla uczniów i nauczycieli (od 
tematyki sztucznej inteligencji 
po zdrowe żywienie), dni otwarte 
z udziałem gościa specjalnego, hac-
kathon HackCarpatia, Olimpiada 
Wiedzy o Unii Europejskiej 
„Gwiezdny Krąg” czy Olimpiada 
Wiedzy Ekologicznej. 

Warto również wspomnieć o pro-
jekcie „Klasy Patronackie”. W jego 
ramach WSIiZ podpisuje ze szkołą 
ponadpodstawową porozumienie 
o współpracy i obejmuje wybrane 
klasy patronatem o tożsamym pro-
filu z kierunkiem akademickim. 
Uczelnia prowadzi dla uczniów cykl 
zajęć z określonego obszaru tema-
tycznego związanego z profilem 
kształcenia. Dzięki temu młodzież 
poznaje nowoczesne metody nauki 
i łatwiej przygotowuje się do dalszej 
edukacji. 

Z kolei podczas spotkań w ramach 
Adaptacji kulturowej, które prowa-
dzą międzynarodowi studenci np. 
z Zimbabwe, Rwandy, Indii, Iranu, 
uczniowie mają okazję poznać inne 
kultury, poćwiczyć język angielski 
i przełamać bariery związane z róż-
norodnością.

a
Mogłoby się wydawać, że po za-
kończeniu matur uczelnie cze-

kają już tylko na wyniki egzaminów 
i rozpoczęcie rekrutacji. Tymczasem 
szkoły wyższe coraz aktywniej wal-
czą o uwagę kandydatów jeszcze 
przed wakacjami – organizują kon-
kursy z dodatkowymi punktami, bez-
płatne kursy przygotowawcze, 
warsztaty, konsultacje czy spotkania 
pozwalające poznać studia „od 
środka”. Warto zapoznać się z tymi 
inicjatywami. 

Uczelnie z naszego regionu pró-
bują dziś przekonać maturzystów nie 
tylko atrakcyjną ofertą kierunków, ale 
także dodatkowymi możliwościami 
rozwoju oraz wsparciem w wyborze 
ścieżki zawodowej. Kandydaci mogą 
zdobywać indeksy i stypendia, a także 
uczestniczyć w zajęciach prowadzo-
nych przez wykładowców akademic-
kich albo w wydarzeniach populary-
zujących naukę bądź też korzystać 
z indywidualnych konsultacji. 

Wśród inicjatyw skierowanych 
do przyszłych studentów są zarówno 
tradycyjne dni otwarte i targi eduka-
cyjne, jak i projekty znacznie wykra-
czające poza standardową promocję 
uczelni. Jakie? Można tu wymienić 
choćby konkursy dające dodatkowe 
punkty rekrutacyjne i bezpłatne 
„korki” z matematyki, konsultacje dla 
kandydatów na kierunki artystyczne, 
warsztaty, podcasty i integracyjne wy-
darzenia kulturalne czy też programy 
edukacyjne, webinary i projekty 
współpracy ze szkołami średnimi. 

Dla wielu maturzystów takie ini-
cjatywy są dziś nie tylko sposobem 
na poznanie uczelni, ale też okazją 
do zdobycia pierwszych doświad-
czeń, sprawdzenia swoich zaintereso-
wań i łatwiejszego wejścia w akade-
micką rzeczywistość. 

Od dni otwartych po targi 
i warsztaty 
Na Uniwersytecie Komisji Edukacji 
Narodowej w Krakowie najważniej-
szymi inicjatywami  skierowanymi 
do maturzystów są dni otwarte, targi 
edukacyjne, indywidualne spotkania, 
warsztaty i konkursy. Tegorocz ny 
Dzień Otwarty UKEN jest już za  nami, 
ale uczelnia nadal daje maturzystom 
możliwość zapoznania się z ofertą stu-
diów poprzez materiały online i kon-
takt z biurem rekrutacji.  

Kandydaci mogą również śledzić 
wydarzenia organizowane przez koła 
naukowe i poszczególne kierunki, 
które pozwalają lepiej poznać specy-
fikę studiów. Kolejny dzień otwarty 
oraz targi edukacyjne będą skiero-
wane do przyszłych maturzystów, 
jednak obecni kandydaci wciąż mają 
dostęp do wielu form wsparcia w pro-
cesie rekrutacji. 

Konkursy i korki z matmy 
Politechnika Krakowska oferuje przy-
szłym studentom różne formy po-
znawania uczelni i przygotowywania 

się do studiów inżynierskich jeszcze 
w szkole średniej. Wyjątkową szansą 
dla maturzystów na zdobycie dodat-
kowych punktów w rekrutacji na PK 
są trzy konkursy: „O Złoty Indeks 
PK”, „Tadeusz Kościuszko – inżynier 
i żołnierz” oraz „M-Ar-Che-F”. 

Konkurs „O Złoty Indeks PK” or-
ganizowany jest dla uczniów z całej 
Polski w zakresie rozszerzonym 
z przedmiotów: matematyka, che-
mia, informatyka, predyspozycje 
architektoniczne oraz elektrotech-
nika i automatyka. Stawką w kon-
kursie są dodatkowe punkty w po-
stępowaniu rekrutacyjnym na wy-
brany kierunek studiów I stopnia 
na PK. Warto o nie powalczyć 
zwłaszcza w roku matury, traktując 
udział w konkursie także jako 
sprawdzian wiedzy.  

„Tadeusz Kościuszko – inżynier 
i żołnierz” to konkurs wiedzy o pa-
tronie uczelni. Daje atrakcyjne na-
grody finansowe i dodatkowe 
punkty rekrutacyjne dla laureatów 
ze szkół średnich. Natomiast ogól-
nopolski konkurs „M-Ar-Che-F” jest 
przeznaczony dla uczniów szkół po-
nadpodstawowych i polega na reali-
zacji przez uczestnika jak najwięk-
szej liczby mini kursów przygoto-
wanych przez Politechnikę Krakow-
ską – z takich przedmiotów, jak: ma-
tematyka, architektura, chemia, fi-
zyka, informatyka i budownictwo. 
Kursy są udostępnione na bezpłat-
nej platformie e-learningowej Poli-
techniki Krakowskiej. Laureaci też 

otrzymują dodatkowe punkty w po-
stępowaniu rekrutacyjnym.  

W tym roku PK prowadziła także 
„korki dla maturzystów”, czyli spe-
cjalny, otwarty dla wszystkich chęt-
nych, bezpłatny kurs „Matematyka 
do matury i na studia”. Jego uczest-
nicy mieli okazję, by lepiej przygoto-
wać się do egzaminu maturalnego 
(poziom podstawowy i rozszerzony) 
i poznać zagadnienia, z którymi spo-
tkają się na studiach technicznych.  

Powalczą o „Złoty Indeks” 
Uniwersytet Andrzeja Frycza Mod-
rzewskiego w Krakowie zaprasza te-
gorocznych maturzystów do udziału 
udział w Konkursie „Złoty Indeks 
UAFM”. Zadanie konkursowe polega 
na przygotowaniu prezentacji jeden 
z tematów: „Samotność młodego 
człowieka” lub „Bezpieczeństwo 
w czasach wojen”. Laureat I nagrody 
otrzymuje rabat z tytułu opłat cze-
snego za cały tok studiów w wysoko-
ści 100%. Nagroda za II miejsce to ra-
bat w wysokości 50%, a dwa wyróż-
nienia – rabat z tytułu opłat czesnego 
na I roku studiów w wysokości 30%. 

Dla kandydatów na studia aktor-
skie przygotowano konkurs o „Złoty 
Indeks Wydziału Aktorskiego 
UAFM”. Zwycięzcy zostaną wyło-
nieni w procesie rekrutacji. Nagro-
dami są trzy indeksy na studia jedno-
lite magisterskie na kierunku aktor-
stwo, z rabatami z tytułu czesnego 
za pierwszy rok studiów w wysoko-
ści 100%, 50% i 25%.  

Warsztaty, wykłady, konkursy webinary, 
kursy... Jak uczelnie walczą o maturzystów?

Kandydaci na studia mogą zdobywać indeksy oraz stypendia, a także uczestniczyć w zajęciach 
prowadzonych przez wykładowców akademickich

Paulina Szymczewska
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wania, dostosowany do potrzeb osób 
łączących naukę z pracą lub innymi 
obowiązkami. 

W WSZiB można studiować np. za-
rządzanie czy informatykę z cieka-
wymi specjalizacjami z zakresu cyber-
bezpieczeństwa, baz danych lub pro-
gramowania. Inne dostępne kierunki 
to: finanse i rachunkowość, marketing 
cyfrowy, logistyka, przedsiębiorczość 
cyfrowa czy komunikacja i psycholo-
gia w biznesie. Dla absolwentów stu-
diów I stopnia dostępne są studia ma-
gisterskie na kierunkach informatyka 

stosowana, finanse i rachunkowość 
oraz zarządzanie.  

Ponadto uczelnia stawia na prak-
tyczne przygotowanie do kariery po-
przez dodatkowe kursy i certyfikacje, 
a także możliwość zdobywania upraw-
nień w obszarze IT czy zarządzania. Stu-
denci mają dostęp do laboratoriów kom-
puterowych, projektów biznesowych, 
szkoleń i egzaminów językowych.  

Na studia w krakowskiej WSZiB 
można w bardzo łatwy sposób zapisać 
się online. Więcej informacji i formu-
larz rekrutacyjny: www.wszib.edu.pl.

a
Czym jest mikropoświadczenie? 
To cyfrowa odznaka potwierdza-

jąca umiejętności studenta. Mikropo-
świadczenia są stosowane na najlep-
szych uczelniach w Europie i na świe-
cie, a w Polsce pierwszą uczelnią, 
która je wprowadziła, jest Wyższa 
Szkoła Zarządzania i Bankowości 
w Krakowie. 

Mikropoświadczenia to unikalne 
cyfrowe certyfikaty (tzw. odznaki cy-
frowe) dokumentujące opanowanie 
określonych umiejętności lub wiedzy 
z danej dziedziny. W odróżnieniu 
od tradycyjnego dyplomu ukończenia 
studiów każde mikropoświadczenie 
odnosi się do konkretnego przedmio -
tu, zgodnie z wytycznymi Rady Unii 
Europejskiej, które określają zakres  
informacji zawartych w certyfikacie 
i kryteria jego przyznawania. 

W krakowskiej WSZiB mikropo-
świadczenia otrzymują studenci, któ-
rzy uzyskają ocenę 4 lub wyższą na eg-
zaminie z danego przedmiotu. Maksy-
malna liczba mikropoświadczeń, które 
można zebrać, zależy od kierunku 
i stopnia studiów oraz wybranej spe-

cjalizacji, np. na logistyce I stopnia stu-
denci mogą uzyskać 6 mikropoświad-
czeń, a na informatyce stosowanej 
(studia magisterskie) – 4. 

– Mikropoświadczenia to element 
nowoczesnego podejścia do kształce-
nia. Nasi absolwenci uzyskają nie tylko 
tytuł zawodowy, ale też certyfikaty, 
które stanowią dużą wartość dla pra-
codawców w Polsce i całej Europie – 
podkreśla Krzysztof Roszczynialski, 
rektor WSZiB w Krakowie. 

Cyfrowa forma odznak sprawia, że 
można je w łatwy sposób prezentować 
online, np. w portfolio, cyfrowym CV 
czy na LinkedIn. Dzięki temu studenci 
zyskują dodatkowe narzędzie do po-
kazywania swoich kompetencji jesz-
cze w trakcie studiów. 

– Na dzisiejszym bardzo wymaga-
jącym rynku pracy liczą się konkretne 
umiejętności. Wychodzimy naprze-
ciw tym oczekiwaniom, wprowadza-
jąc mikropoświadczenia, które poma-
gają studentom nazwać swoje kompe-
tencje – zaznacza dr Borys Makary, 
kanclerz WSZiB. 

A co o mikropoświadczeniach my-
ślą sami studenci? – Dobrze wiedzieć, 
że nauka na studiach przełoży się nie 

tylko na dobre oceny, ale też na przy-
datne w budowaniu pozycji zawodo-
wej certyfikaty – mówi Katarzyna Ko-
złowska, studentka WSZiB. – Myślę, że 
taka odznaka będzie dużym atutem 
przy szukaniu stażu lub pracy. 

Dla studentów to przydatne na-
rzędzie do kształtowania swojej 
drogi zawodowej. Mikropoświadcze-
nie potwierdzające wiedzę z kon-
kretnego przedmiotu może być dla 
rekrutera ważniejsze niż nazwa 
ukończonego kierunku studiów. Do-
datkowo fakt, że nie wszyscy stu-
denci je otrzymają, a jedynie ci z naj-
lepszymi wynikami na egzaminach, 
podnosi ich wartość i prestiż. 

Od zarządzania po psychologię 
w biznesie 
Wyższa Szkoła Zarządzania i Banko-
wości w Krakowie to jedna z najdyna-
miczniej rozwijających się niepublicz-
nych uczelni w Polsce. Od ponad 
trzech dekad kształci specjalistów 
z różnych dziedzin, oferując studia 
I stopnia (licencjackie i inżynierskie) 
oraz II stopnia (magisterskie) w trybie 
dziennym lub zaocznym. Jej atutem 
jest elastyczny harmonogram studio-

Dyplom to nie wszystko.  
WSZiB w Krakowie jako pierwsza 
uczelnia w Polsce wprowadziła 
cyfrowe mikropoświadczenia 
opr. Paulina Szymczewska
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Kandydaci będą mogli wybierać 
spośród setek kierunków – od  

studiów humanistycznych i społecz-
nych, przez techniczne i ekonomicz -
ne, aż po medyczne czy artystyczne. 
Choć większość uczelni prowadzi na-
bór w podobnej, elektronicznej for-
mule, każda z nich ma własne ter-
miny, zasady i ofertę edukacyjną. 
Na co trzeba zwrócić szczególną 
uwagę podczas rekrutacji? 

Uniwersytet Jagielloński 
Na Uniwersytecie Jagiellońskim pro-
wadzona jest w pełni elektronicznie 
– za pomocą systemu IRK. Na studia 
I stopnia i jednolite magisterskie 
można rejestrować się od 1 czerwca 
do 9 lipca. Wyniki pierwszej tury zo-
staną ogłoszone 23 lipca. Jeżeli 
po niej liczba miejsc nie zostanie wy-
pełniona, przewidziane jest urucho-
mienie drugiej tury rekrutacji, która 
potrwa do 13 września. 

Rekrutacja na rok 2026 nie uległa 
istotnym zmianom w porównaniu 
do poprzedniego roku. Wprowa-
dzone modyfikacje dotyczą głównie 
terminów rejestracji czy liczby do-

stępnych programów studiów. 
Uczelnia przypomina, by zwrócić 
szczególną uwagę na poprawność 
i kompletność danych wprowadza-
nych do systemu IRK (to niestety 
często popełniany błąd) oraz na po-
prawność dokumentów na etapie 
składania wniosku rekrutacyjnego. 

Najstarsza polska uczelnia oferuje 
szeroki wybór kierunków. Obecnie 
dostępnych jest m.in. 126 programów 
studiów I stopnia i 10 programów stu-
diów jednolitych magisterskich. 
Oferta dydaktyczna uczelni obejmuje 
praktycznie wszystkie główne ob-
szary kształcenia: nauki humani-
styczne i społeczne, kierunki prawni-
cze i administracyjne, kierunki ścisłe 
i przyrodnicze, studia medyczne i na-
uki o zdrowiu oraz kierunki informa-
tyczne i technologiczne. 

Uniwersytet Komisji Edukacji 
Narodowej 
Uniwersytet Komisji Edukacji Naro-
dowej w Krakowie w roku akademic-
kim 2026/2027 przygotował dla no-
wych studentów 14 148 miejsc 
na około 80 kierunkach studiów – 
I i II stopnia oraz jednolitych studiów 
magisterskich. Do wyboru będą np. 

takie kierunki jak: archiwistyka, za-
rządzanie dokumentacją i infobro-
kerstwo, bezpieczeństwo zdro-
wotne, bioinformatyka, dyplomacja 
z zarządzanie publiczne (to nowość), 
ekonomia, ekoturystyka, geodezja 
i geoinformacja, HR w mediach i or-
ganizacjach międzynarodowych, in-
formatyka, kognitywistka, krymina-
listyka, lingwistyka kliniczna, peda-
gogika, prawo, psychologia, zarzą-
dzanie informacją i publikowanie cy-
frowe czy zarządzanie kryzysowe. 

Pierwsza tura rekrutacji online 
rozpocznie się na UKEN 1 czerwca. 
System rekrutacyjny na studia 
w 2026 roku nadal opiera się głównie 
na internetowej rejestracji kandyda-
tów (IRK/ERK), dlatego sama ob-
sługa techniczna zwykle nie sprawia 
kandydatom większych problemów. 
Mimo to co roku pojawiają się błędy 
formalne, które mogą zadecydować 
o nieprzyjęciu na studia. Najczęstsze 
problemy kandydatów to: brak wnie-
sienia opłaty rekrutacyjnej lub zbyt 
późny przelew, błędnie wybrane 
przedmioty maturalne, niedopilno-
wanie terminów składania doku-
mentów, przekonanie, że zakwalifi-
kowanie oznacza automatyczne 

przyjęcie, ignorowanie wiadomości 
z systemu rekrutacyjnego, składanie 
dokumentów w ostatniej chwili. Dla-
tego, chcąc skutecznie aplikować, 
trzeba zwrócić uwagę na wszystkie 
te kwestie . 

Uniwersytet Ekonomiczny 
Uniwersytet Ekonomiczny w Krako-
wie w roku akademickim 2026/27 
oferuje kandydatom na studia I stop-
nia 34 kierunki, w tym 4 w języku an-
gielskim. Limity przyjęć są następu-
jące: na studia stacjonarne I stopnia 
oraz jednolite magisterskie – 2040, 
a na studia niestacjonarne I stopnia 
oraz jednolite magisterskie – 2760. 

Rekrutacja na studia stacjonarne 
I stopnia i jednolite magisterskie po-
trwa od 1 czerwca do 10 lipca, zaś 
na studia niestacjonarne I stopnia 
i jednolite magisterskie – od 1 
czerwca do 6 września. W przypadku 
studiów stacjonarnych uczelnia do-
puszcza możliwość dodatkowej re-
krutacji we wrześniu, na kierunki 
z niewypełnionym limitem przyjęć. 

Warto pamiętać, że od roku 
2026/27 nastąpiła zmiana przelicza-
nia punktów z matury zdawanej 
na poziomie klas dwujęzycznych, ak-

Rekrutacja na studia tuż-tuż! Oto oferta 
edukacyjna krakowskich uczelni
Egzaminy maturalne wkrótce dobiegną końca. Już najwyższy czas na decyzję o wyborze 
dalszej ścieżki kształcenia. Warto więc zapoznać się z ofertą edukacyjną krakowskich 
uczelni. Większość z nich niebawem rozpoczyna rekrutację na rok akademicki 2025/26, 
a na niektórych nabór trwa już od stycznia. Jest w czym wybierać! 
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tualnie wynik uzyskany na maturze 
w części pisemnej z języka obcego 
zdawanego na poziomie klas dwuję-
zycznych mnoży się przez współ-
czynnik 1,5. W tym wypadku liczba 
punktów nie może przekroczyć mak-
symalnej liczby punktów możliwej 
do uzyskania (tj. 100). Nie bierze się 
pod uwagę wyników z przedmiotów 
zdawanych w języku obcym innych 
niż język obcy. 

Ponadto – jak przypomina UEK – 
na kilku kierunkach nastąpiła 
zmiana przedmiotów maturalnych, 
które są brane pod uwagę w trakcie 
rekrutacji: innowacyjność produktu, 
inżynieria jakości produktu, logi-
styka międzynarodowa oraz zarzą-
dzanie i inżynieria produkcji. 

Kandydaci mogą aplikować 
na trzy kierunki, które powinni uło-
żyć według własnych priorytetów – 
pierwszy jako najważniejszy, a drugi 
i trzeci jako alternatywne. Zdarza się 
jednak, że kandydaci zapominają 
o ich właściwym uporządkowaniu, 
co stanowi poważny problem, ponie-
waż można zostać przyjętym tylko 
na jeden kierunek. Jeśli kandydat do-
stanie się na pierwszy z wybranych 
kierunków, pozostałe nie są już brane 
pod uwagę w procesie rekrutacji. 

Uniwersytet Rolniczy 
Uniwersytet Rolniczy w Krakowie re-
krutację na rok akademicki 2026/27 
rozpocznie 1 czerwca. Uczelnia przy-
gotowała 4915 miejsc na wszystkich 
rodzajach studiów, w tym 3115 miejsc 
na studiach I stopnia (2380 stacjo-
narne, 735 niestacjonarne). Dostęp-
nych jest 35 kierunków w języku pol-
skim, w tym 27 inżynierskich, 5 licen-
cjackich i 3 magisterskie, a także 8 
kierunków prowadzonych w języku 
angielskim.  

Na długiej liście kierunków ofero-
wanych przez URK są m.in.: wetery-
naria, finanse i rachunkowość, eko-
nomia, dietetyka, zarządzanie, geo-
dezja i kartografia, transport i logi-
styka, etologia i psychologia zwie-
rząt, architektura krajobrazu, bio-
technologia, bioinżynieria zwierząt, 
geoinformatyka, inżynieria me-
chatroniczna, doradztwo i admini-
stracja rolnicza, gastronomia i cate-
ring dietetyczny czy technologia bio-
kosmetyków. 

Akademia Górniczo-Hutnicza 
Na Akademii Górniczo-Hutniczej re-
krutacja na rok akademicki 2026/27 
rozpocznie się 1 czerwca i będzie pro-
wadzona w pięciu cyklach rekruta-
cyjnych. Oznacza to, że osoby, które 
nie zakwalifikują się na wybrany kie-
runek, wciąż mają szansę, z której 
warto skorzystać. Rekrutacja będzie 
prowadzona aż do połowy września 
i do ostatniego wolnego miejsca.  

– W tym roku, ze względu na ku-
mulację większej liczby maturzy-
stów, zwiększyliśmy limity przyjęć 
o około 10%. W praktyce oznacza to, 
że w łącznej puli dostępnych miejsc 
(tj. ponad 5 tys.) mamy o 700 miejsc 
więcej, w porównaniu z zeszłorocz -
ną rekrutacją – informuje rzecznicz -
ka AGH Anna Żmuda-Muszyńska. 

Politechnika Krakowska 
Politechnika Krakowska przygoto-
wała na studiach I stopnia (stacjonar-
nych i niestacjonarnych) blisko 4,5 
tysiąca miejsc (to więcej niż w ubie-
głym roku) na ponad 40 kierunkach, 
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karski i inne kierunki medyczne, ak-
torstwo czy związane z nowymi me-
diami i marketingiem. Uczelnia roz-
wija również ofertę kierunków no-
woczesnych i interdyscyplinarnych, 
takich jak cyberbezpieczeństwo czy 
komunikacja marketingowa. Studia 
prowadzone są zarówno w trybie sta-
cjonarnym, jak i niestacjonarnym, 
a część kierunków realizowana jest 
w elastycznej formule Hybrid Flexi-
ble Learning, umożliwiającej łącze-
nie nauki z pracą zawodową. 

Rekrutacja na UAFM w pierwszej 
kolejności odbywa się w formie on-
line, a następnie kandydat zostaje za-
proszony do Biura Rekrutacji w celu 
ukończenia całego procesu rekruta-

cyjnego. Uczelnia przypomina, że 
kandydaci powinni zwrócić szcze-
gólną uwagę na kompletność doku-
mentów i poprawność danych oraz 
na dokładne zapoznanie się z wyma-
ganiami dla wybranego kierunku 
i stopnia studiów (kryteria przyjęć 
i procesu rekrutacji różnią się od sie-
bie w zależności od konkretnego kie-
runku). Ważne też, by nie odkładać 
formalności na ostatnią chwilę. 

Wyższa Szkoła Zarządzania 
i Bankowości 
Wyższa Szkoła Zarządzania i Banko-
wości w Krakowie rekrutację 
na nowy rok akademicki rozpoczęła 
w maju. Uczelnia prowadzi nabór 
m.in. na studia licencjackie, inży-
nierskie i magisterskie, oferując je 
w trybie stacjonarnymi i niestacjo-
narnym oraz zapewniając spójną 
ścieżkę rozwoju – od podstaw po za-
awansowane specjalizacje.  

Wśród kierunków licencjackich 
i inżynierskich znajdują się m.in.: fi-
nanse i rachunkowość, marketing cy-
frowy, psychologia i komunikacja 
w biznesie, przedsiębiorczość cy-
frowa (kierunek dostępny wyłącznie 
w WSZiB jako jedynej uczelni w Pol-
sce, który przygotowuje studentów 
do tworzenia i rozwijania własnych 
biznesów w środowisku online), za-
rządzanie, a także logistyka i infor-
matyka. Natomiast na poziomie stu-
diów magisterskich dostępne są kie-
runki: finanse i rachunkowość, infor-
matyka stosowana oraz zarządzanie, 
obejmujące nowoczesne obszary, 
w tym digital marketing czy techno-
logie Big Data. 

po kilkaset miejsc na najpopularniej-
szych (np. architektura – blisko 300, 
budownictwo – ponad 500, informa-
tyka – ponad 300, inżynieria środo-
wiska – ponad 100). Są w tym miejsca 
na sześciu nowych kierunkach stu-
diów inżynierskich – informatyka 
z cyberpsychologią, elektroenerge-
tyka, transport i logistyka w j. angiel-
skim, materiały i technologie dla 
obronności, zielone technologie, 
mobilność i logistyka.  

– Jesteśmy przygotowani na więk-
szą liczbę kandydatów na studia 
związaną z większą liczbą maturzy-
stów. Jesteśmy też przygotowani 
do elastycznej reakcji na przebieg re-
krutacji – informuje rzeczniczka PK 
Małgorzata Syrda-Śliwa. I wyjaśnia, 
iż – zgodnie z zarządzeniem rektora 
Politechniki Krakowskiej – prorektor 
ds. kształcenia i współpracy z zagra-
nicą może wyrazić zgodę na zwięk-
szenie liczby miejsc na pierwszym 
roku studiów na wniosek dziekana 
właściwego wydziału, w zależności 
od potrzeb i możliwości wydziału. 
Taki wniosek dziekan może złożyć 
w trakcie rekrutacji. 

Na PK rekrutacja ruszy 1 czerwca 
i potrwa na większości kierunków 
do 17 września (na architekturze do  11 
czerwca, na inżynierii wzornictwa 
przemysłowego do 14 września). Bę-
dzie się odbywać w czterech cyklach 
w lipcu (ogłoszenie wyników 10, 17, 
23, 28 lipca) i dwóch we wrześniu 
(ogłoszenie wyników 14, 18 września). 

Procedura rekrutacyjna będzie 
taka sama jak w latach poprzednich. 
Rejestracja odbywa się elektronicz-
nie. Można się rejestrować nawet 

przed otrzymaniem wyników ma-
tury. – Warto wcześniej dokonać reje-
stracji, nie czekać na ostatnią chwilę 
np. z dokonaniem opłaty rekrutacyj-
nej i poprawnym wgraniem zdjęcia 
do systemu, żeby się nie denerwo-
wać w ostatnim dniu, gdy ruch w ser-
wisie rekrutacyjnym jest większy – 
radzi rzeczniczka PK. 

Uniwersytet Papieski  
Jana Pawła II 
Uniwersytet Papieski Jana Pawła II 
w Krakowie w tegorocznej letniej 
rekrutacji zaoferuje 1325 miejsc 
na studiach I stopnia i jednolitych 
magisterskich (zarówno w formie 
stacjonarnej, jak i niestacjonarnej). 
Do wyboru jest wiele atrakcyjnych 
kierunków, np.: psychologia, digital 
media, dziennikarstwo i komunika-
cja społeczna, pedagogika, komuni-
kowanie promocyjno-wizerun-
kowe, historia sztuki, studia medio-
znawcze, muzyka kościelna, zarzą-
dzanie dokumentacją i infobroker-
stwo, studia nad cywilizacjami, filo-
zofia czy prawo kanoniczne. 

Rekrutacja na rok akademicki 
2026/27 ruszy na UPJPII 1 czerwca 
i potrwa na większości kierunków 
do 20 lipca. Wyjątkami są tylko pe-
dagogika, na którą aplikować 
można do 13 lipca, oraz muzyka ko-
ścielna – do 29 czerwca. Jak podane 
uczelnia, obecna rekrutacja, po ze-
szłorocznej reformie spowodowa-
nej wprowadzeniem przepisów 
w celu wyeliminowania nieprawi-
dłowości w systemie wizowym RP, 
przebiega w sposób analogiczny jak 
ta w ubiegłym roku. 

Uniwersytet Andrzeja Frycza 
Modrzewskiego 
Na Uniwersytecie Andrzeja Frycza 
Modrzewskiego w Krakowie rekruta-
cja na rok akademicki 2026/2027 roz-
poczęła się już w styczniu i obejmuje 
szeroką, zróżnicowaną ofertę studiów 
I stopnia oraz jednolitych magister-
skich. Kandydaci mogą wybierać spo-
śród kilkudziesięciu kierunków repre-
zentujących różne obszary – od nauk 
społecznych i humanistycznych, przez 
kierunki biznesowe, aż po studia me-
dyczne, techniczne i artystyczne. 

Wśród dostępnych kierunków 
znajdują się m.in. administracja, fi-
nanse i rachunkowość, prawo, psy-
chologia, architektura, kierunek le-

Można się spodziewać, że na wielu uczelniach wśród najbardziej obleganych 
kierunków studiów będzie m.in. architektura
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Najlepsze licea 
W tym ogólnopolskim zesta-
wieniu maksymalnie można 
było uzyskać sto punktów. Li-
derem najnowszego rankingu 
liceów zostało XIII Liceum 
Ogólnokształcące w Szczecinie 
(70,516 pkt.). Depcze mu po  
pię tach ogólniak spod Wawelu 
– V LO im. Augusta Witkow-
skiego z Krakowa (69,758 pkt.), 
które zajęło 2. miejsce. Przypo-
mnijmy, że w ubiegłorocznej 
edycji rankingu krakowska 
„Piątka” była na I miejscu. 

W pierwszej dwudziestce 
zestawienia znalazły się dwa li-
cea z Krakowa – prócz V LO jest 
to również I Liceum im. Bartło-
mieja Nowodworskiego (67,538 
pkt.), które uplasowało się na  
12. miejscu w Polsce (rok temu 
było na pozycji 11.). W pierw-
szej setce ogólnopolskiego ze-
stawienia jest w sumie osiem li-
ceów ze stolicy Małopolski, 
w tym prócz V LO i I LO: Wśród 
nich: II LO im. Króla Jana III So-
bieskiego (50. miejsce), VIII 
Prywatne Akademickie Liceum 
Kraków (59. miejsce), III LO im. 
Jana Kochanowskiego (62.), VII 
Prywatne LO im. Mikołaja Reja 
(70.), VI LO im. Adama Mickie-
wicza (90.) i VIII LO im. Stani-
sława Wyspiańskiego (94.). 

A co z liceami z pozostałych 
miejscowości Małopolski? 
W drugiej setce rankingu znala-
zło się kilka z nich: I LO im. Se-
weryna Goszczyńskiego w No-
wym Targu (104. miejsce), Aka-
demickie LO z Oddziałami Dwu-
języcznymi im. Króla Bolesława 
Chrobrego w Nowym Sączu 
(109.), Społeczne Liceum Splot 
z Oddziałami Dwujęzycznymi 
im. Jana Karskiego w Nowym 
Sączu (128.), III LO im. Adama 
Mickiewicza w Tarnowie (154.), 

I LO z Oddziałami Dwujęzycz-
nymi im. Jana Długosza w No-
wym Sączu (162.), IV LO im. 
Jana Pawła II w Tarnowie (196.) 
oraz I LO im. Marcina Wadowity 
w Wadowicach (197.). 

Najlepsze technika 
W zestawieniu techników 
pierwsze miejsce zajęło tym ra-
zem Technikum w Ozimku 
(66,402 pkt.). W TOP 10 techni-
ków w Polsce 2026 znalazła się 
jedna szkoła z Krakowa – Tech-
nikum Łączności nr 14 (61,772 
pkt.), na 10. pozycji. W sumie 
w pierwszej setce tego zesta-
wienia są cztery krakowskie 
technika. Obok wspomnianego 
Technikum Łączności nr 14 są 
to: Technikum Chemiczne 
i Ochrony Środowiska nr 3 (29. 
miejsce), Technikum Energe-
tyczno-Elektroniczne nr 9 im. 
Tadeusza Kościuszki (36. miej-
sce) oraz Technikum Gastrono-
miczne nr 11 (68. miejsce). 

W pozostałych miejscowo-
ściach Małopolski również 
mamy dobre technika. Wiele 
z nich znalazło się w pierwszej 
setce zestawienia: Technikum 
nr 7 im. gen. Józefa Kustronia 
w Nowym Sączu (12. miejsce), 
Technikum Informatyczne im. 
ks. prof. Józefa Tischnera 
w Rabce-Zdroju (13. miejsce), 
Technikum Turystyczno-Ga-
stronomiczne w Myślenicach 
(45.), Technikum w Wieliczce 
(48.), Technikum nr 2 w Wado-
wicach (54.), Technikum nr III 
w Oświęcimiu (55.), Techni-
kum w ZS Ekonomicznych 
w Nowym Targu (58.), Techni-
kum nr 3 im. Władysława Grab-
skiego w Nowym Sączu (62.), 
Technikum nr 1 w Olkuszu 
(65.), Technikum nr 3 w No-
wym Targu (78.), Niepubliczne 

Technikum w Wadowicach 
(83.), Technikum w Skale (90.), 
Technikum nr 3 w Gorlicach 
(92.), Technikum w Bieczu (94.) 
i Technikum w Skawinie (95.). 

„Tegoroczne wyniki poka-
zują bardzo wyrównany po-
ziom czołówki i rosnącą konku-
rencję między najlepszymi 
szkołami. Na szczególną uwagę 
zasługuje też silna pozycja 
szkół z mniejszych miejscowo-
ści, zwłaszcza w rankingu tech-
ników, co potwierdza, że wy-
soka jakość edukacji nie jest do-
meną wyłącznie największych 
miast” – czytamy w podsumo-
waniu rankingu. 

Jak powstał ranking? 
Twórcy rankingu podkreślają, 
że powstał on na podstawie ze-
stawu obiektywnych i kom-
pleksowych kryteriów, których 
celem jest jak najpełniejsze od-
zwierciedlenie jakości kształce-
nia oferowanej przez szkoły. 

Jeśli chodzi o licea, uwzględ-
niono wyniki egzaminów ma-
turalnych na poziomie podsta-
wowym i rozszerzonym, osią-
gnięcia uczniów w ogólnopol-
skich olimpiadach przedmioto-
wych oraz EWD. Zestawienie 
powstało w oparciu o dane po-
chodzące z renomowanych 
i niezależnych źródeł, jak Cen-
tralna Komisja Egzaminacyjna 
(CKE) oraz Ministerstwo Edu-
kacji i Nauki (MEiN), co zapew-
nia jego rzetelność, wiarygod-
ność i pełną transparentność.  

Oto wskaźniki brane pod  
uwagę przy tworzeniu zesta-
wienia: egzamin maturalny 
z przedmiotów obowiązko-
wych – 25%, egzamin matu-
ralny z przedmiotów dodatko-
wych – 35%, sukces w olimpia-
dach – 15%, EWD – 25%. 

Jeśli zaś chodzi o technika, 
ranking powstał w oparciu 
o rzetelne i zróżnicowane dane, 
które umożliwiają najbardziej 
obiektywną ocenę jakości edu-
kacji oferowanej przez tech-
nika. Pod uwagę brano m.in. 
wyniki egzaminów matural-
nych na poziomie podstawo-
wym i rozszerzonym, rezultaty 
egzaminów zawodowych, osią-
gnięcia uczniów w olimpiadach 
przedmiotowych, a także 
wskaźniki pozwalające ocenić 
efektywność nauczania. Źródła 
danych obejmowały m.in. Cen-
tralną Komisję Egzaminacyjną 
(CKE) oraz Ministerstwo Edu-
kacji i Nauki (MEiN). 

Punkty dla techników zli-
czano w następujący sposób: 
egzamin maturalny z przed-
miotów obowiązkowych – 
20%, egzamin maturalny 
z przedmiotów dodatkowych 
– 25%, sukces w olimpiadach – 
10%, egzaminy zawodowe – 
30%, EWD – 15%.

a
Portal WaszaEdukacja.pl 
opublikował najnowszą 

edycję swojego Ogólnopol-
skiego Rankingu Szkół Ponad-
podstawowych 2026, obejmu-
jącego licea ogólnokształcące 
oraz technika z całej Polski. 

Jego twórcy przeanalizowali 
dane dla 2089 liceów oraz 1421 
techników. Liderem rankingu 
liceów zostało XIII LO w Szcze-
cinie, a spośród techników 
pierwsze miejsce zajęło Techni-
kum w Ozimku. W TOP 10 obu 
typów szkół nie zabrakło ak-
centów krakowskich. 

Ranking powstał w oparciu 
o oficjalne wyniki egzaminów 
(matury i egzaminów zawodo-
wych), osiągnięcia uczniów 
w ogólnopolskich olimpiadach 
przedmiotowych oraz wskaź-
niki Edukacyjnej Wartości Do-
danej (EWD), czyli wskaźniki 
przyrostu wiedzy uczniów 
podczas nauki w danej szkole. 

„To właśnie uwzględnienie 
EWD stanowi jeden z kluczo-
wych elementów wyróżniają-
cych ranking WaszaEdukacja.pl 
– pozwala on ocenić nie tylko 

poziom uczniów, ale przede 
wszystkim realny wkład szkoły 
w ich rozwój” – podkreślają 
twórcy zestawienia. 

Wskaźnik EWD pozwala od-
powiedzieć na kluczowe pyta-
nie: czy szkoła rozwija ucznia, 
czy tylko korzysta z jego wyso-
kiego poziomu na starcie, a więc 
w których liceach i technikach 
młodzi ludzie robią największe 
postępy w nauce. 

Ranking uwzględnia pla-
cówki publiczne, jak i niepu-
bliczne, które znajdują się w ba-
zie portalu WaszaEdukacja.pl. 
Aby szkoła mogła zostać 
uwzględniona w zestawieniu, 
musiała spełniać określone kry-
teria. W przypadku liceów ogól-
nokształcących – minimum 11 
osób musiało przystąpić do eg-
zaminu maturalnego na pozio-
mie podstawowym, a mini-
mum dwie osoby na poziomie 
rozszerzonym. 

„Ranking szkół ponadpod-
stawowych 2026 roku stanowi 
nieocenione źródło informacji 
dla uczniów i rodziców, którzy 
stoją przed wyborem odpo-
wiedniej szkoły średniej. Dzięki 
dokładnym wskaźnikom przy-

szli uczniowie mogą lepiej do-
pasować szkołę do swoich po-
trzeb edukacyjnych” – zwracają 
uwagę autorzy dorocznego ze-
stawienia. 

Ogólnopolski ranking liceów i techników 2026. 
Kraków i Małopolska mają się czym pochwalić

Krakowskie V LO w najnowszym rankingu zajmuje 2. miejsce w Polsce
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100% zdawalności matury od 2005 roku
JUŻ DZIŚ MOŻEMY CIĘ PRZYJĄĆ DO LICEUM 
I Prywatne Liceum Ogólnokształcące, rok założenia 1990 

Kraków, al. Dygasińskiego 5b,  12 657 66 19 www.lo.mojaszkola.edu.pl zapewnia:
• Rzetelną naukę w przyjaznej atmosferze
• Zwiększoną liczbę godzin języka polskiego, matematyki, języka angielskiego (6h w tygodniu), 

aby jak najlepiej przygotować ucznia do matury

ATUTY SZKOŁY:
• Nauka od 8.00 na jedną zmianę
• Możliwość zdobycia certyfi katów z języka 

angielskiego
• Dla uczniów, którzy nie są jeszcze pewni wyboru 

ścieżki kształcenia – możliwość późniejszego 
wyboru przedmiotów rozszerzonych oraz ich 
zmiany do końca klasy drugiej, co pozwala 
na dojrzalszy wybór kierunku studiów 
i skuteczniejsze do nich przygotowanie dzięki nauce 
w kilkuosobowych grupach rozszerzeniowych

• Ciekawe wycieczki krajowe i zagraniczne, 
już we wrześniu obóz integracyjny 

• W każdej pracowni komputer i tablica 
interaktywna, aby nowocześnie prowadzić zajęcia

• Teatr szkolny zdobywający wiele nagród 
zewnętrznych

• Dwa monitorowane budynki szkolne 
w bezpiecznej okolicy otoczonej zielenią

• Znakomita lokalizacja dla korzystających 
z komunikacji miejskiej (80 metrów od przystanku 
autobusowego i tramwajowego)

REKLAMA 0011524829

REKLAMA 0011521590

eprasa.pl 27501d5954



cenie ta suma wynosi 3,5 tys. zł, 
a przy umowie o dzieło – 4,3 tys. zł. 

Polscy studenci mają wysokie 
oczekiwania w kwestii płacy. Jak na-
pisano w raporcie, na początek 
chcieliby zarabiać przeciętnie 9,9 tys. 
zł netto miesięcznie, po roku ponad 
12 tys. zł, za trzy lata ok. 14 tys. zł, 
a za 10 lat – ponad 16 tys. zł netto. 

„Już teraz 14 proc. respondentów 
pytanych o satysfakcjonujące wy-
nagrodzenie wskazuje najwyższy 
przedział 20 tys. zł i więcej, odsetek 
ten rośnie do 24,1 proc. w perspek-
tywie roku, do 31 proc. w perspekty-
wie trzech lat i aż do 47,2 proc. 
w perspektywie 10 lat” – podano 
w materiale. 

– Dzisiejsi studenci bardzo racjo-
nalnie odczytują realia rynku pracy. 
Wiedzą, ile zarabiają obecnie, ale jed-
nocześnie mają jasno określone 
oczekiwania wobec swojej przyszło-
ści zawodowej. Dla pracodawców to 
ważny sygnał: młodzi ludzie nie szu-
kają wyłącznie pierwszego zajęcia, 
lecz miejsc, w których wynagrodze-
nie będzie rosło razem z ich kompe-
tencjami i odpowiedzialnością – po-
wiedział cytowany w materiale 
twórca i szef Programu Kariera PRB 
Marian Owerko. 

Z wyników badania wynika, że 
większość studentów w Polsce pra-
cuje na umowę zlecenie. Taką formę 
zatrudnienia wskazało 44 proc. re-
spondentów. Druga pod względem 
popularności forma zatrudnienia to 
umowa o pracę na czas nieokreślony. 
Pracuje tak 25 proc. badanych. Na czas 
określony zatrudniona jest co piąta 
osoba, czyli 19 proc. respondentów. 

*** 
Program Kariera Polskiej Rady Biz-
nesu to organizowany od 2003 r. 
ogólnokrajowy program płatnych 
staży w różnych firmach. W tym roku 
uczestniczy w nim 40 firm i instytu-
cji z 25 miast, a na studentów czeka 
115 miejsc w takich dziedzinach jak 
IT, cyberbezpieczeństwo, programo-
wanie, marketing, prawo i finanse 
albo logistyka. 

Stażyści otrzymują wynagrodze-
nie w wysokości od ponad 4,8 tys. zł 
do prawie 8,5 tys. zł za miesiąc. – Pro-
gram Kariera PRB to dla młodych 
osób szansa na zdobycie praktycz-
nych umiejętności w profesjonalnym 
środowisku, a dla firm sposób na do-
tarcie do ambitnych kandydatów już 
na początku ich drogi zawodowej – 
podkreślił Marian Owerko. 
   ŹRÓDŁO: PAP

a
Studenci w Polsce zarabiają 
średnio 4,1 tys. zł netto mie-

sięcznie, ale za satysfakcjonujące wy-
nagrodzenie uznaliby prawie 10 tys. 
zł na rękę. Tak wynika z badania „Stu-
dent w pracy”, zrealizowanego przez 
SW Research w ramach Programu Ka-
riera Polskiej Rady Biznesu. Ponad 
połowa studiujących ma stałą lub do-
rywczą pracę, a największa grupa 
pracujących studentów zarabia 
od 4 do 5 tys. zł netto miesięcznie. 

Studenci w Polsce zarabiają śred-
nio 4,1 tys. zł netto miesięcznie, jed-
nak za satysfakcjonujący poziom 
wynagrodzenia uznaliby 9,9 tys. zł 
na rękę – wynika z badania „Student 
w pracy”. Największa grupa pracują-
cych studentów dostaje od 4 do 5 tys. 
zł netto, więcej miesięcznie zarabia 
co trzeci. 

Z badania, zrealizowanego przez 
SW Research w ramach Programu Ka-
riera Polskiej Rady Biznesu, wynika, 
że ponad połowa studiujących – a we-
dług danych GUS 31 grudnia 2024 r. 
na polskich uczelniach kształciło się 
prawie 1,3 mln osób – ma stałą lub do-
rywczą pracę. Studenci z 13 ośrodków 
akademickich byli proszeni o wskaza-

nie przedziałów, w jakich mieszczą 
się ich zarobki. 

Największa grupa, 18,5 proc., zara-
bia między 4 a 5 tys. zł netto miesięcz-
nie. Mniej więcej jedna trzecia zarabia 
5–6 tys. zł na rękę. 49 proc. badanych 
deklaruje zarobki między 3 a 6 tys. zł 
netto. 13,5 proc. uczestniczących 
w badaniu dostaje za pracę mniej niż 
2 tys. zł netto. 

Średnia zarobków studentów wy-
nosi 4,1 tys. zł netto miesięcznie. Rok 
temu było to 3,6 tys. zł netto, co 
oznacza, że średnie studenckie wy-
nagrodzenie wzrosło w tym czasie 

o 14 proc. Ci, którzy jeszcze nie ukoń-
czyli 26. roku życia, mogą skorzystać 
z tzw. ulgi dla młodych, czyli zwol-
nienia z podatku dochodowego. 
W ich przypadku zarobki brutto 
i netto są takie same. 

Jak podają autorzy opracowania 
„Student w pracy”, minimalne wyna-
grodzenie za pracę w Polsce wynosi 
4,8 tys. zł brutto. To oznacza – 
w przypadku pełnoetatowego za-
trudnienia na umowę o pracę bez 
uwzględniania ewentualnych ulg po-
datkowych – że na konto pracownika 
wpływa 3,6 tys. zł. Przy umowie zle-

Studenci chcą zarabiać prawie 10 tys. zł 
na rękę. Na razie średnia jest dwa razy niższa
Opr. Barbara Wesoła
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ście kierunków w języku angielskim. 
W zeszłym roku na studia te apliko-
wały 264 osoby. Aktualnie na URK 
trwa nabór (do końca maja) na nastę-
pujące kierunki: Agriculture (I stopnia) 
oraz Environmental and Plant Bio-
technology, International Master of 
Horticultural Science i Interdiscipli-
nary Bioeconomy Studies (II stopnia). 
Nie zabrakło również nowości – należy 
do nich kierunek Industrial Brewing 
and Beverage Technology na studiach 
II stopnia. 

Międzynarodowa oferta 
kształcenia 
Politechnika Krakowska odpowiada 
na wyzwania globalnego rynku pracy, 
stawiając na wzmocnienie umiędzy-
narodowienia studiów. Ma angielsko-
języczne programy kształcenia, ale też 
przygotowuje obcokrajowców do stu-
diów w Polsce w języku polskim 
na kursach przygotowawczych w Mię-
dzynarodowym Centrum Kształcenia 
(MCK) Politechniki Krakowskiej. To 
jedna z zaledwie kilku jednostek 
w Polsce z takimi uprawnieniami. 

– Największe zainteresowanie stu-
diami w języku angielskim odnotowu-
jemy na kierunkach architektura (w 
ubiegłym roku prawie cztery osoby 
na miejsce) i budownictwo. Od tego 
roku będziemy mieć kolejną nowość 
w języku angielskim – transport i logi-
stykę, czyli Modern transport and logi-
stics systems – informuje rzeczniczka 
PK Małgorzata Syrda-Śliwa. 

I dodaje, iż uczelnia systematycz-
nie wzmacnia międzynarodową ofertę 
kształcenia. W tym roku pozyskała bli-
sko 2,5 mln zł z Narodowej Agencji 
Wymiany Akademickiej na rozwój 
międzynarodowej oferty dydaktycz-

nej. Dzięki tym środkom wzmocni 
współpracę z partnerem z Włoch 
w kształceniu inżynierów środowiska 
na kierunku Environmental and Land 
Engineering, realizowanym przez Wy-
dział Inżynierii Środowiska i Energe-
tyki razem z włoską uczelnią partner-
ską Università degli Studi di Cagliari. 

Program kształcenia zakłada mo-
bilność międzynarodową – studenci 
realizują ostatnie semestry na uczelni 
partnerskiej, co umożliwia uzyskanie 
podwójnego dyplomu. Prace dyplo-
mowe mają charakter badawczy i są 
przygotowywane pod opieką dwóch 
promotorów (z obu uczelni), a na-
stępnie składane równolegle w obu 
instytucjach.  

– Przyznane przez NAWA środki fi-
nansowe na rozwój polsko-włoskiego 
kształcenia inżynierów środowiska 
pozwolą na wzmocnienie wsparcia fi-
nansowego dla studentów. Otrzymają 
stypendia mobilnościowe na sfinan-
sowanie wyjazdów. Grant umożliwi 
też organizację specjalistycznych 
szkoleń adaptacyjnych, językowych 
i kulturowych, które pomogą studen-
tom płynnie wejść w nowe środowi-
sko akademickie oraz społeczne 
w kraju goszczącym – podkreśla Mał-
gorzata Syrda-Śliwa. 

Dzięki środkom z NAWA Politech-
nika Krakowska uruchomi także 
nowy, strategiczny kierunek studiów 
z obszaru półprzewodników i syste-
mów zintegrowanych, wspólnie z So-
uthern Taiwan University of Science 
and Technology (STUST). To kierunek 
Semiconductor and Integrated Sys-
tems (SIS), który będzie prowadzony 
przez Wydział Inżynierii i Technologii 
Chemicznej oraz Wydział Inżynierii 
Elektrycznej i Komputerowe. Absol-

a
Jeszcze kilkanaście lat temu stu-
dia  w języku angielskim były 

w Polsce raczej ciekawostką i ofertą 
skierowaną głównie do zagranicznych 
studentów. Dziś stają się jednym z naj-
ważniejszych elementów walki uczel -
ni  o kandydatów oraz odpowiedzią 
na wymagania międzynarodowego 
rynku pracy. 

Szkoły wyższe z naszego regionu 
coraz mocniej rozwijają anglojęzyczne 
kierunki – od biznesu, zarządzania 
i stosunków międzynarodowych, 
przez informatykę i cyberbezpieczeń-
stwo, aż po medycynę, technologie ko-
smiczne czy inżynierię półprzewodni-
ków. Uczelnie podkreślają, że studio-
wanie po angielsku to dziś nie tylko 
sposób na przyciągnięcie obcokrajow-
ców, ale także szansa dla polskich stu-
dentów na zdobycie kompetencji ce-
nionych przez międzynarodowych 
pracodawców. 

Wiele programów powstaje we 
współpracy z zagranicznymi partne-
rami i umożliwia zdobycie podwój-
nego dyplomu lub realizację części 
studiów poza Polską. Coraz częściej 
pojawiają się też kierunki odpowia-
dające na nowe trendy gospodarcze 
i technologiczne – związane z sekto-
rem kosmicznym, sztuczną inteli-
gencją, logistyką czy transformacją 
energetyczną. Uczelnie inwestują 
również w umiędzynarodowienie 
kampusów, rozwój współpracy mię-
dzynarodowej oraz wsparcie studen-
tów zagranicznych. 

Choć studia anglojęzyczne nadal 
najczęściej wybierają cudzoziemcy, 
zainteresowanie nimi rośnie także 
wśród polskich maturzystów. Dla 
wielu z nich to nie tylko okazja do do-
skonalenia języka, ale również sposób 
na łatwiejszy start w międzynarodo-
wej karierze – bez konieczności wy-
jazdu na studia za granicę. 

Podwójny dyplom 
Uniwersytet Jagielloński co roku po-
szerza ofertę studiów prowadzonych 
w językach obcych. Cieszą się one 
szczególną popularnością wśród stu-
dentów zagranicznych, ale w rekrutacji 
mogą oczywiście brać również udział 
posługujący się tymi językami Polacy. 

Jeśli chodzi o kierunki humani-
styczne i społeczne, oferta UJ jest na-
stępująca: Business and Finance Ma-
nagement, Comparative Heritage Stu-
dies, East European Studies: Langu-
ages and Discourses, European Stu-
dies, Global and Development Studies, 
Intellectual Property and New Techno-
logies, International Relations, Inter-
national Relations and Area Studies, 
International Relations and Public 
Diplomacy, International Security and 
Development, Korean Studies, Public 
Policy and Management, Responsible 
Entrepreneurship and Management, 
Una Europa Bachelor of European Stu-
dies – BAES, Una Europa Joint Bache-
lor in Sustainability (BASUS), Erasmus 

Mundus joint/multiple programmes, 
Euroculture: Society, Politics and Cul-
ture in a Global Context (coordinated 
by University of Groningen), European 
Politics and Society (EPS): Vaclav 
Havel (consortium members: Prague, 
Krakow, Barcelona, and Leiden), Euro-
PubHealth: European Public Health 
Master, International Master in Central 
& East European, Russian & Eurasian 
Studies (coordinated by University 
of Glasgow). 

Podwójny dyplom uzyskują stu-
denci, którzy wybiorą kierunki: Eu-
ropean Studies Double Degree Masters 
Programme (consortium with Univer-
sity of Strasbourg), European Studies 
Double Degree Masters Programme 
(consortium with University of Pa-
dova), European Studies / Gover-
nance, Leadership and Democracy 
Studies (consortium with Universi-
dade Católica Portuguesa), Internatio-
nal Masters in Economy, State and So-
ciety (IMESS) (coordinated by Univer-
sity College of London). 

Wśród kierunków ścisłych i przy-
rodniczych w języku angielskim są 
na UJ: Drug Discovery and Develop-
ment, Earth Sciences in a Changing 
World, Environmental Protection and 
Management, Mathematics and Com-
puter Science Advanced Track, Mole-
cular Biotechnology, Erasmus Mundus 
joint/multiple programmes, Advanced 
Spectroscopy in Chemistry. 

Studiów z programem w języku an-
gielskim nie zabrakło też na kierun-
kach medycznych i nauk o zdrowiu 
– to kierunek lekarski oraz lekarsko-
dentystyczny. 

Coraz więcej chętnych 
Uniwersytet Ekonomiczny w Krako-
wie oferuje na studiach stacjonarnych 
I stopnia cztery kierunki w języku an-
gielskim: International Business, Glo-
bal Finance and Accounting, Compu-
ter Science oraz Modern Business Ma-
nagement. Natomiast na studiach sta-
cjonarnych II stopnia do wyboru jest 9 
kierunków w języku angielskim: Inter-
national Business, Financial Analytics, 
Global Banking, Risk and Financial 
Management, Global Finance and Ac-
counting, Economic Diplomacy and 
Statecraft, International Studies, Glo-
bal Human Resource Management, In-
ternational Logistics (rekrutacja na ten 
kierunek styczeń/luty 2027) i Modern 
Business Management. 

Jak podkreśla rzeczniczka UEK Jo-
anna Lorenc, studia prowadzone w ję-
zyku angielskim stają się coraz bardziej 
popularne, szczególnie wśród kandy-
datów z zagranicy. – Warto jednak za-
znaczyć, że są to studia płatne, co dla 
części osób może stanowić istotną ba-
rierę finansową – dodaje. – Koszt stu-
diów stacjonarnych w języku angiel-
skim wynosi 6 200 zł za semestr. 

Kilkanaście kierunków 
po angielsku 
Uniwersytet Rolniczy w Krakowie ma 
w swojej ofercie edukacyjnej kilkana-

Międzynarodowy indeks. Studia 
po angielsku coraz bardziej popularne

Studiowanie po angielsku 
to dziś szansa dla polskich 
studentów na zdobycie 
kompetencji cenionych przez 
międzynarodowych 
pracodawców

Paulina Szymczewska
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Studia  w języku angielskim 
stają się dziś jednym z naj-
ważniejszych elementów 
walki uczelni o kandydatów 
oraz odpowiedzią na wyma-
gania międzynarodowego 
rynku pracy
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Już nie będzie opłat 
Na Uniwersytecie Papieskim Jana 
Pawła II w Krakowie w języku angiel-
skim prowadzone są następujące 
specjalności: Communication and 
media studies (w ramach studiów 
I stopnia na kierunku dziennikar-
stwo i komunikacja społeczna), 
Philosophy, Ethics and Religion (w 
ramach studiów II stopnia na kie-
runku filozofia) oraz Applied Com-
munication – Event and Influencer 
Marketing (w ramach studiów II 
stopnia na kierunku komunikowanie 
promocyjno-wizerunkowe – re-
klama, branding, public relations). 

Rzeczniczka uczelni Marta Ma-
styło przyznaje jednak, że na UPJPII 
studia w języku angielskim nie cieszą 
się dużą popularnością. – Dlatego 
w tym roku uczelnia postanowiła nie 
pobierać od osób posiadających pol-
skie obywatelstwo opłaty za kształ-
cenie na studiach prowadzonych 
w języku obcym (angielskim) – infor-
muje rzeczniczka. 

Otwarci na studentów  
z różnych krajów 
Uniwersytet Andrzeja Frycza Mod-
rzewskiego w Krakowie rozwija śro-
dowisko akademickie otwarte 
na studentów z różnych krajów, co 
przekłada się na rosnące zaintereso-
wanie studiami anglojęzycznymi. 
Pozwalają one studentom zdobywać 
kompetencje w międzynarodowym 
środowisku, pracować w zespołach 
wielokulturowych oraz zwiększać 
swoją pozycję na rynku pracy. 

– Nasza oferta studiów anglojęzycz-
nych nie ogranicza się tylko do podsta-

wowych kierunków dostępnych 
na każdej uczelni – podkreśla rzecz-
niczka UAFM Anna Cieślak. – Wycho-
dząc naprzeciw potrzebom oraz ocze-
kiwaniom młodych ludzi, stworzyli-
śmy kierunki studiów z różnorodnych 
dziedzin, począwszy od architektury, 
przez cyberbezpieczeństwo, medy-
cynę, nowe media, a także behawio-
rystkę i psychologię zwierząt lub Chil-
lout Studies. Zainteresowanie tym seg-
mentem oferty systematycznie rośnie, 
szczególnie wśród osób planujących 
karierę w międzynarodowych firmach 
lub za granicą. 

Angielski to dziś must have 
W Wyższej Szkole Informatyki i Za-
rządzania w Rzeszowie kierunki an-
glojęzyczne cieszą się dużym zainte-
resowaniem, i to nie tylko wśród stu-
dentów zagranicznych. Studiowanie 
po angielsku wybiera także coraz 
więcej młodych Polaków. Dlaczego? – 
Wielu młodych ludzi doskonale 
zdaje sobie sprawę z tego, że w obec-
nym świecie biznesu, i nie tylko, ję-
zyk angielski to już nie jest dodat-
kowa umiejętność, lecz must have – 
wyjaśnia Anna Klee-Bylica z Biura 
prasowego i PR WSIiZ. 

Kandydaci na studia I stopnia 
w rzeszowskiej WSIiZ mogą wybierać 
spośród kierunków takich jak np.: 
Aviation Management, Business Ma-
nagement, Cloud Computing and 
DevOps, Computer Science, Cyber-
security, Digital Finance and Stra-
tegy, Drone Technologies. Także 
na studiach II stopnia jest kierunek 
w języku angielskim – Global Mana-
gement and Strategy.

wenci będą uzyskiwać podwójny dy-
plom – PK i uczelni z Tajwanu.  

Kierunek SIS jest odpowiedzią 
na strategiczny problem Polski i Unii 
Europejskiej – niedobór wysoko wy-
kwalifikowanych inżynierów w ob-
szarze półprzewodników i systemów 
zintegrowanych, kluczowych dla roz-
woju nowoczesnych technologii 
i bezpieczeństwa przemysłowego re-
gionu. Uruchomienie nowego kie-
runku jest planowane na rok akade-
micki 2027/2028. 

Konkurencyjni na rynku pracy 
Krakowska Akademia Górniczo-
Hutnicza także oferuje bogatą ofertę 
studiów w języku angielskim, głów-
nie na II stopniu (ponad 17 specjal-
ności) oraz wybrane kierunki 
na I stopniu. Programy inżynie-
ryjno-techniczne (np. Mechatronic 
Engineering, Electronics and Tele-
communications) zapewniają edu-
kację w międzynarodowym środo-
wisku, prowadzoną przez tę samą 
kadrę co studia polskojęzyczne. 

W nadchodzącym roku akade-
mickim oferta Akademii Górniczo- 
-Hutniczej, jeśli chodzi o studia an-
gielskojęzyczne, obejmuje na I stop-
niu m.in. kierunki takie jak: Compu-
ter Science, Electronics and Tele-
communications, Mechanical Engi-
neering, Mechatronic Engineering 
oraz nowy kierunek Geology of Na-
tural Resources. Natomiast 
na II stopniu oferta obejmuje m.in. 
kierunki: Mechatronic Engineering, 
Metalcasting Engineering, Mining 
Engineering, a także specjalności 
na Wydziale Zarządzania. 

– Studia w języku angielskim 
na AGH to szansa na zdobycie tech-
nicznej wiedzy oraz terminologii za-
wodowej, co zwiększa konkurencyj-
ność na międzynarodowym rynku 
pracy. Uczelnia wyróżnia się także 
wysoką pozycją w rankingach inży-
nierskich – podkreśla rzeczniczka 
AGH Anna Żmuda-Muszyńska. 

I dodaje, że oferta kształcenia 
w języku angielskim na AGH jest 
stale rozszerzana. W tym roku poja-
wiają się dwa kolejne kierunki, które 
prowadzone będą w języku angiel-
skim – Space Engineering na Wy-
dziale Technologii Kosmicznych oraz 
Geology of Natural Resources na Wy-
dziale Geologii, Geofizyki i Ochrony 
Środowiska.  

Space Engineering odpowiada 
na dynamiczny rozwój sektora ko-
smicznego, który przestał być do-
meną wyłącznie agencji rządowych, 
a coraz częściej tworzą go firmy pry-

watne i międzynarodowe konsorcja. 
Technologie satelitarne, systemy ob-
serwacji Ziemi czy rozwiązania ko-
munikacyjne mają dziś bezpośrednie 
przełożenie na gospodarkę, bezpie-
czeństwo i codzienne życie. To z ko-
lei generuje rosnące zapotrzebowa-
nie na wysoko wykwalifikowanych 
inżynierów w tym sektorze. 

Natomiast kierunek Geology of 
Natural Resources jest odpowiedzią 
na rosnące znaczenie surowców natu-
ralnych dla rozwoju nowoczesnych 
technologii, transformacji energetycz-
nej oraz zapewnienia bezpieczeństwa 
surowcowego. Program został opra-
cowany z myślą o aktualnych i przy-
szłych potrzebach rynku pracy, przy-
gotowując specjalistów do pracy 
w nowoczesnym sektorze surowco-
wym – od firm zajmujących się poszu-
kiwaniem i rozpoznawaniem złóż, 
przez przedsiębiorstwa wydobywcze, 
po instytucje badawcze.  
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INSTYTUT EKONOMII, FINANSÓW I ZARZĄDZANIA

Studia stacjonarne
 Ekonomia
 Finanse, bankowość, ubezpieczenia
 Zarządzanie – firmą, personelem, 

międzynarodowe
 Finanse i controlling
 Rachunkowość i zarządzanie  

finansami
 Zarządzanie zasobami ludzkimi
 Zarządzanie – psychologia  

w zarządzaniu

Studia I stopnia
 Zarządzanie międzynarodowe – 

PODWÓJNY DYPLOM
 Studia prowadzone z uczelnią  

partnerską ESB Business School 
w Reutlingen

Studia II stopnia
 Business and Finance Management 

studia w języku angielskim

Co oferujemy?
Studia niestacjonarne
 Finanse, bankowość,  

ubezpieczenia
 Rachunkowość i zarządzanie 

finansami
 Zarządzanie – firmą, personelem, 

międzynarodowe
 Finanse i controlling
 Marketing i logistyka
 Zarządzanie zasobami ludzkimi
 Zarządzanie – psychologia 

w zarządzaniu

Studia podyplomowe
 Lean Management  

oraz Lean Office
 Zarządzanie Zasobami Ludzkimi
 Public Relations & Brand 

Management
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kość świadczenia zależy od sytuacji fi-
nansowej i regulaminu danej uczelni. 
W niektórych przypadkach możliwe 
jest również zwiększenie stypendium, 
np. dla osób studiujących poza miej-
scem zamieszkania. 

Stypendium rektora. To świadcze-
nie motywacyjne przeznaczone dla 
najlepszych studentów. Mogą je otrzy-
mać osoby osiągające wysokie wyniki 
w nauce lub posiadające osiągnięcia 
naukowe, artystyczne bądź sportowe. 
Na części uczelni o stypendium mogą 
ubiegać się już studenci pierwszego 
roku, np. laureaci olimpiad lub medali-
ści zawodów sportowych. 

Stypendium dla osób z niepełno-
sprawnościami. Przysługuje studen-
tom posiadającym aktualne orzecze-
nie o stopniu niepełnosprawności. 
Jego celem jest częściowe pokrycie do-
datkowych kosztów związanych ze 
studiowaniem. Wysokość świadcze-
nia zależy najczęściej od stopnia nie-
pełnosprawności. 

Zapomoga. To jednorazowe wspar-
cie dla studentów, którzy znaleźli się 
tymczasowo w trudnej sytuacji życio-
wej, np. z powodu choroby, śmierci 
członka rodziny, utraty pracy czy in-
nego zdarzenia losowego. Zapomoga 
przyznawana jest na wniosek studenta 
po udokumentowaniu sytuacji. 

Stypendium ministra. To presti-
żowe świadczenie dla studentów po-
siadających wybitne osiągnięcia na-
ukowe, artystyczne lub sportowe. 
O jego przyznaniu decyduje minister 
właściwy ds. szkolnictwa wyższego. 
Stypendium trafia do najlepszych stu-
dentów w kraju. 

Kredyt studencki. Studenci mogą 
korzystać również z preferencyjnych 
kredytów studenckich udzielanych 
przez banki współpracujące z pań-

stwem. Ich spłata rozpoczyna się do-
piero po ukończeniu studiów, a część 
odsetek pokrywa państwo. Kredyt ma 
pomóc w finansowaniu kosztów 
utrzymania podczas nauki. 

Programy wymiany i mobilności. 
Wiele uczelni oferuje możliwość stu-
diowania za granicą w ramach progra-
mów takich jak Erasmus+ czy MOST. 
Studenci mogą wyjechać na część stu-
diów na inną uczelnię w Polsce lub 
za granicą, zdobywając nowe do-
świadczenia i kompetencje. 

Akademiki i wsparcie organiza-
cyjne. Istotnym elementem pomocy 
są również miejsca w domach stu-
denckich oraz wsparcie organizacyjne 
oferowane przez uczelnie. Coraz wię-
cej szkół wyższych rozwija biura 
wsparcia studentów, centra dostępno-
ści, biura karier oraz programy poma-
gające odnaleźć się w życiu akademic-
kim i wejść na rynek pracy. 

A z jakich dodatkowych form 
wspar cia można skorzystać na uczel-
niach z naszego regionu? Co je wy-
różnia? 

Prestiżowe Stypendium UJ 
Uniwersytet Jagielloński – poza pod-
stawowymi formami wsparcia gwa-
rantowanymi ustawowo – oferuje 
m.in. prestiżowe Stypendium UJ dla 
szczególnie uzdolnionych kandyda-
tów. To nawet 2100 zł miesięcznie 
przez cały okres studiów, a dodat-
kowo m.in. gwarancja miejsca w aka-
demiku, indywidualny tok studiów 
i opieka naukowa nauczyciela akade-
mickiego UJ. 

Stypendium UJ przyznawane jest 
na cały okres odbywania studiów 
I stopnia, II stopnia lub jednolitych stu-
diów magisterskich, na wybranym 
kierunku studiów (z wyłączeniem 

tych prowadzonych w ramach Colle-
gium Medicum). 

Aplikować o to stypendium mogą 
osoby posiadające wybitne wyniki 
w nauce: uczniowie ostatnich klas li-
ceum/technikum; absolwenci lice um/ 
technikum, którzy ukończyli szkołę 
średnią nie dawniej niż w 2023 r. i nie 
podjęli studiów oraz studenci studiów 
I stopnia, którzy ukończyli szkołę śred-
nią nie dawniej niż w 2022 r. i chcą 
podjąć studia II stopnia. 

Akademickie Laury UEK 
Uniwersytet Ekonomiczny w Krako-
wie mocno stawia na rozwój pozady-
daktyczny, m.in. programy międzyna-
rodowe i rozbudowaną działalność or-
ganizacji studenckich. Ma też własny 
konkurs „Akademickie Laury UEK”. 
To uczelnia, która już od pierwszego 
roku zapewnia studentom wsparcie 
na wielu płaszczyznach. 

Studenci mają do wyboru szerokie 
spektrum stypendiów, m.in. Progra -
my Erasmus+, CEEPUS i liczne umo -
wy bilateralne z uczelniami w Azji (np. 
Indonezja, Korea Płd.) czy Ameryce 
Południowej (Brazylia, Argentyna). 

Oprócz stypendiów ustawowych 
studenci UEK mogą otrzymać nagrodę 
finansową w ramach konkursu „Aka-
demickie Laury UEK”, który powstał 
w 2025 roku z okazji 100-lecia uczelni. 
Planowane są kolejne edycje tego kon-
kursu, którego głównym celem jest 
wyróżnienie i uhonorowanie studen-
tów oraz organizacji studenckich wno-
szących znaczący wkład w życie aka-
demickie, rozwój naukowy, sztukę, 
sport i działalność społeczną. 

W nagrodę za zaangażowanie 
Uniwersytet Komisji Edukacji Narodo-
wej w Krakowie oferuje studentom 
kilka rodzajów świadczeń, które mają 
na celu wyrównywanie szans eduka-
cyjnych oraz nagradzanie wyników 
w nauce i zaangażowania. 

Poza standardowymi świadcze-
niami (jak stypendium socjalne, sty-
pendium rektora, stypendium dla 
osób z niepełnosprawnościami czy za-
pomoga) uczelnia przypomina, że stu-
denci UKEN mogą korzystać z sys-
temu kredytów studenckich oferowa-
nych przez banki współpracujące 
z państwem. Jest to forma finansowa-
nia niezależna od osiągnięć i sytuacji 
materialnej, spłacana po studiach. 

Z Biurem Wsparcia 
i Dostępności 
Uniwersytet Rolniczy w Krakowie 
również oferuje swoim studentom 
różne formy wsparcia finansowego, 
których wysokość zależy od wyników 
w nauce, sytuacji zdrowotnej lub ma-
terialnej. Oczywiście – tak jak na in-
nych uczelniach – są wśród nich sty-
pendia rektora, stypendia socjalne, 
stypendia dla osób niepełnospraw-
nych i zapomogi. 

Warto dodać, że na URK działa 
również Biuro Wsparcia i Dostępno-

a
Rosnące koszty życia sprawiają, 
że dla wielu młodych ludzi roz-

poczęcie studiów oznacza dziś nie 
tylko wybór kierunku, ale również po-
ważne wyzwanie finansowe. Czesne, 
wynajem mieszkania, akademik, 
transport czy codzienne utrzymanie 
potrafią mocno obciążyć budżet stu-
dentów i ich rodzin. Uczelnie przeko-
nują jednak, że system wsparcia do-
stępny dla studentów jest dziś znacz-
nie szerszy niż jeszcze kilka lat temu. 

Większość szkół wyższych oferuje 
dziś nie tylko ustawowe stypendia i za-
pomogi, ale również własne programy 
motywacyjne, fundusze stypendialne, 
wsparcie dla aktywnych studentów 
czy pomoc w rozwoju naukowym i za-
wodowym. Coraz częściej pojawiają 
się też dodatkowe programy finanso-
wane przez firmy, fundacje czy partne-
rów biznesowych uczelni. 

Przedstawiciele uczelni podkre-
ślają, że wsparcie studentów nie ogra-
nicza się już wyłącznie do pomocy so-
cjalnej. Ważną rolę odgrywają także 
programy wymiany międzynarodo-
wej, biura karier, dofinansowanie 
praktyk, działalności naukowej i spor-
towej czy preferencyjne warunki za-
kwaterowania w akademikach. Roz-
budowany system świadczeń ma po-
móc studentom nie tylko utrzymać się 
podczas studiów, ale również rozwijać 
kompetencje i zdobywać doświadcze-
nie zawodowe. 

Choć szczegółowe zasady i wyso-
kość świadczeń różnią się między po-
szczególnymi uczelniami, podstawo-
we formy wsparcia wynikają z przepi-
sów ustawy Prawo o szkolnictwie 
wyższym i nauce i funkcjonują na  
większości polskich uczelni – zarówno 
publicznych, jak i niepublicznych. 

Jakie formy wsparcia 
przysługują studentom? 
Stypendia na uczelniach wyższych 
mogą mieć charakter socjalny lub mo-
tywacyjny – zależnie od sytuacji mate-
rialnej studenta albo jego osiągnięć na-
ukowych, artystycznych czy sporto-
wych. Student może jednocześnie ko-
rzystać z kilku form wsparcia, jeśli 
spełnia wymagane kryteria. Łączna 
miesięczna wysokość świadczeń nie 
może jednak przekroczyć 3560,60 zł. 

Jeśli student uczy się jednocześnie 
na kilku kierunkach, to samo świad-
czenie – np. stypendium socjalne – 
może pobierać tylko na jednym z nich. 
Możliwe jest jednak korzystanie z róż-
nych form wsparcia na różnych kie-
runkach lub nawet na różnych uczel-
niach, np. stypendium socjalnego 
na jednym kierunku i stypendium rek-
tora na drugim. 

Stypendium socjalne. To podsta-
wowa forma wsparcia dla studentów 
znajdujących się w trudnej sytuacji 
materialnej. Przyznawane jest na pod-
stawie dochodu netto przypadającego 
na osobę w rodzinie studenta. Wyso-
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Studia kosztują. Na jakie 
wsparcie mogą liczyć studenci?

Dla wielu młodych ludzi rozpoczęcie 
studiów oznacza poważne wyzwa-
nie finansowe. Uczelnie przekonują 
jednak, że system wsparcia dostęp-
ny dla studentów jest dziś znacznie 
szerszy niż jeszcze kilka lat temu

Większość uczelni oferuje 
dziś nie tylko ustawowe sty-
pendia i zapomogi, ale także 
własne programy motywa-
cyjne, fundusze stypendial-
ne czy pomoc w rozwoju na-
ukowym i zawodowym
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ści. Uczelnia zapewnia osobom ze 
szczególnymi potrzebami, także tym 
z niepełnosprawnościami, warunki 
do pełnego uczestnictwa w życiu 
uczelni i społeczności akademickiej, 
w tym podczas rekrutacji, kształcenia, 
prowadzenia badań naukowych, 
udziału w wydarzeniach kulturalnych 
i sportowych oraz zatrudnieniu. 

Stypendia od firm i fundacji 
Na Akademii Górniczo-Hutniczej 
w Krakowie studenci mogą się ubie-
gać nie tylko o podstawowe formy 
wsparcia gwarantowane ustawą. 
Uczelnia wyróżnia się m.in. dużą 
liczbą dodatkowych stypendiów fun-
dowanych przez firmy i fundacje (jak 
np. stypendium Arcelor Mittal Poland, 
Fundacji J. Juzonia, Fundacji H.T. Zie-
lińskich), własnym funduszem sty-
pendialnym oraz szeroką współpracą 
z przemysłem. Są też stypendia 
za działalność organizacyjną, spor-
tową i promowanie uczelni. 

Jeśli chodzi o stypendia z wła-
snego funduszu AGH, może je otrzy-
mać student za wyniki w nauce i osią-
gnięcia naukowe. Stypendium może 
mieć charakter jednorazowego 
świadczenia lub być wypłacane co 
miesiąc (przez maksymalnie 10 mie-
sięcy). Wysokość stypendium i okres, 
na jaki zostanie przyznane, określa 
prorektor ds. Studenckich AGH. 

Natomiast stypendia z funduszu 
motywacyjnego przyznawane są 
studentom za: pracę organizacyjną 
na rzecz uczelni, promowanie 
uczelni poprzez aktywności kultu-
ralne i sportowe oraz inną aktyw-
ność na jej rzecz. 

Dla liderów pierwszego roku 
Studenci Politechniki Krakowskiej 
mogą liczyć na różne formy wsparcia 
finansowego – nie tylko te standar-
dowe, gwarantowane ustawowo. 
Uczelnia ma m.in. autorski program 
„Student Lider pierwszego roku” 
i własny fundusz stypendialny. 

W ramach programu „Student Li-
der pierwszego roku” PK funduje na-
grody finansowe dla studentów I roku, 
którzy uzyskają najwyższe wyniki 
podczas pierwszej sesji egzaminacyj-
nej, zaś swoim najlepszym studentom 
– aktywnym w nauce – od 2021 roku 
uczelnia funduje specjalne stypendia 
z Własnego Funduszu Stypendial-
nego. To autorski program PK, do naj-
lepszych studentów trafiają dwa razy 
do roku wysokie stypendia. Dotąd 
uczelnia nagrodziła już nimi 700 swo-
ich stypendystów, którym wypłaciła 
świadczenia w wysokości 1,5 mln zł. 

Od Erasmusa+ po MOST 
Uniwersytet Papieski Jana Pawła II 
w Krakowie podkreśla, że tegoroczni 
maturzyści, którzy rozważają podję-
cie studiów, mają dziś do dyspozycji 
znacznie szerszy wachlarz możliwo-
ści wsparcia niż jeszcze kilka lat temu 
– zarówno finansowego, jak i organi-
zacyjnego. System wsparcia jest wie-
lowymiarowy i dostosowany do róż-
nych potrzeb studentów. Uczelnia sta-
wia m.in. na kompleksowe wsparcie 
organizacyjne, programy MOST i Era-
smus+, pomoc akademikową, biuro 
karier, doradztwo i wsparcie formalne 
dla studentów.  

Jak podkreśla rzeczniczka UPJPII 
Marta Mastyło, studenci chętnie ko-

rzystają z możliwości, jakie daje pro-
gram Erasmus+, a także np. z pro-
gramu MOST, który umożliwia cza-
sowe studiowanie na innej uczelni 
w Polsce, poszerzając kompetencje 
i doświadczenia młodych ludzi.  

Warto też podkreślić, że UPJPII roz-
wija kompleksowe zaplecze wsparcia 
– od pomocy w uzyskaniu miejsca 
w akademiku, przez ubezpieczenia 
zdrowotne, aż po doradztwo w spra-
wach formalnych i organizacyjnych. 
Na rzecz studentów prężnie działa 
Biuro Karier, które oferuje doradztwo, 
szkolenia, warsztaty i bezpośredni 
kontakt z pracodawcami, a także do-
stęp do ofert pracy, staży i praktyk. 

Stypendia dla aktywnych 
Wyższa Szkoła Zarządzania i Banko-
wości w Krakowie oferuje rozbudo-
wany system stypendialny. Obejmuje 
on stypendia finansowane ze środków 

własnych uczelni, w tym stypendium 
dla aktywnych studentów, przyzna-
wane osobom wyróżniającym się za-
angażowaniem w życie akademickie. 
Oczywiście studenci mogą także ubie-
gać się o wsparcie finansowane ze 
środków budżetu państwa. 

Uzupełnieniem systemu wsparcia 
jest możliwość skorzystania z kredytu 
studenckiego. Ponadto uczelnia wy-
chodzi naprzeciw potrzebom studen-
tów, oferując elastyczny system płat-
ności czesnego w formie ratalnej. 

„Młodzi na start” 
Studenci Uniwersytetu Andrzeja Fry-
cza Modrzewskiego w Krakowie mogą 
liczyć nie tylko na stypendia usta-
wowe. Uczelnia wspiera również roz-
wój naukowy studentów poprzez fi-
nansowanie działalności kół nauko-
wych, konkursy na najlepsze prace ba-
dawcze i program „Młodzi na start”. 

W jego ramach UAFM wspiera ak-
tywność publikacyjną studentów. 
Otrzymują oni wsparcie meryto-
ryczne z zakresu warsztatu pisar-
stwa naukowego, metodologii ba-
dań, doboru czasopism oraz proce-
dury peer-review, a także wsparcie 
finansowe na publikację artykułu 
naukowego (APC) w czasopismach 
naukowych. 

Ponadto w tym roku po raz pierw-
szy na UAFM zostanie przeprowa-
dzony konkurs na najlepsze prace na-
ukowe realizowane w ramach kół na-
ukowych. Zwycięzcy otrzymają na-
grody finansowe z funduszu im. Pro-
fesora Andrzeja Kapiszewskiego. 

Bezpłatne studia dla najlepszych 
Wyższa Szkoła Informatyki i Zarządza-
nia w Rzeszowie ma bardzo rozbudo-
wany system ulg i stypendiów już 
od I semestru. Prócz podstawowych 
form wsparcia gwarantowanych usta-
wowo uczelnia oferuje własne stypen-
dia dla aktywnych studentów oraz ela-
styczny system płatności czesnego 
w ratach. Studenci mogą się tu starać 
m.in. o stypendium na pierwszy se-
mestr w ramach programu „Bezpłatne 
studia dla najlepszych”. 

W I semestrze jest ono dostępne 
w postaci 100- lub 50-procentowego 
zwolnienia z opłaty czesnego. Stypen-
dium w wysokości 100 lub 50 proc. 
kosztów studiów stacjonarnych przy-
sługuje kandydatom, którzy zdobędą 
co najmniej 360 punktów w rekrutacji 
i zaliczą egzamin. Na studiach niesta-
cjonarnych możliwe jest stypendium 
50 proc. przy spełnieniu tych samych 
warunków.
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mów studiów, które łączą solidne pod-
stawy teoretyczne z rozwijaniem prak-
tycznych umiejętności, kompetencji 
przyszłości i interdyscyplinarności. 
Dzięki takiemu podejściu studenci nie 
muszą wybierać między rozsądkiem 
a marzeniami, lecz mogą rozwijać wła-
sne zainteresowania, jednocześnie bu-
dując realne szanse na satysfakcjonu-
jącą karierę zawodową.  

Stawiając na kompetencje przy-
szłości oraz interdyscyplinarność, UEK 
oferuje szereg programów łączących 
nauki społeczne, ścisłe i biznes. 
Do wiodących interdyscyplinarnych 
kierunków na tej uczelni należą np.: 
zarządzanie i inżynieria produkcji, 
który łączy wiedzę techniczną z za-
kresu inżynierii z ekonomią i zarządza-
niem przedsiębiorstwem; gospodarka 
przestrzenna (łączy zagadnienia eko-
nomii, ekologii, inżynierii środowiska 
oraz urbanistyki i prawa); europeisty -
ka (połączenie wiedzy z zakresu nauk 
ekonomicznych, politologicznych 
i prawnych w kontekście integracji eu-
ropejskiej); analityka gospodarcza (fu-
zja metod ilościowych, informatyki 
i ekonomii) oraz prawo (tu program 
wzbogacono o silny moduł biznesowy, 
łączący klasyczną wiedzę prawniczą 
z uwarunkowaniami finansowymi). 

Maturzysta wcale nie stoi 
przed wyborem 
Rektor Uniwersytetu Andrzeja Frycza 
Modrzewskiego w Krakowie dr hab. 
Radosław Wiśniewski zaznacza, że 
maturzysta wcale nie stoi przed wybo-
rem pasja albo przyszłość. Wygrywają 
ci, którzy potrafią połączyć jedno 
z drugim. – Warto więc – zamiast py-
tać: „Jaki kierunek daje pracę?” – zadać 
pytanie: „Jakie kompetencje daje kie-

runek, który mnie interesuje”. 
W UAFM bacznie analizujemy kompe-
tencje przyszłości takie jak umiejętno-
ści komunikacyjne, kreatywność, 
praca z technologią, elastyczność, 
praca zespołowa i w zależności od kie-
runku w różny sposób i w różnym za-
kresie wprowadzamy je do progra-
mów kształcenia dla wszystkich kie-
runków – mówi rektor UAFM. 

W Wyższej Szkole Zarządzania 
i Bankowości w Krakowie potwier-
dzają: wybór studiów coraz rzadziej 
oznacza dziś konieczność rezygnacji 
z własnych zainteresowań na rzecz 
„dobrego” zawodu. Współczesny ry-
nek pracy pokazuje, że największy 
sukces osiągają osoby, które potrafią 
połączyć pasję z kompetencjami przy-
szłości, takimi jak kreatywność, ela-
styczność, umiejętność analizy da-
nych, uczenia się przez całe życie czy 
komunikacji w środowisku cyfrowym.  

Nowoczesne kształcenie nie po-
winno więc stawiać pytania „pasja 
czy przyszłość?”, lecz „jak wykorzy-
stać pasję, by świadomie budować 
swoją karierę?”. Kierunki związane 
z biznesem, psychologią, marketin-
giem, IT czy zarządzaniem pozwalają 
wielu osobom rozwijać indywidu-
alne zainteresowania, jednocześnie 
przygotowując je do funkcjonowania 
w dynamicznie zmieniającym się 
świecie zawodowym. Połączenie au-
tentycznego zaangażowania z prak-
tycznymi umiejętnościami staje się 
dziś jednym z najcenniejszych kapi-
tałów młodych ludzi. 

Dlatego WSZiB w Krakowie konse-
kwentnie rozwija ofertę kształcenia, 
stawiając na kierunki i specjalności 
odpowiadające aktualnym wyzwa-
niom. Nowe ścieżki kształcenia łączą 
wiedzę teoretyczną z praktycznymi 
kompetencjami przyszłości.  

Przykładowo na kierunku psycho-
logia i komunikacja w biznesie pojawia 
się m.in. ścieżka kształcenia psycholo-
gia cyfrowa i komunikacja w środowi-
sku online, odpowiadająca na rosnące 
znaczenie technologii cyfrowych i me-
diów społecznościowych. Kierunek 
marketing cyfrowy wzbogacono 
o nową specjalizację AI w kreacji i ko-
munikacji cyfrowej, obejmującą m.in. 
tworzenie treści z wykorzystaniem ge-
neratywnej sztucznej inteligencji oraz 
analitykę predykcyjną do prognozo-
wania zachowań klientów, sprzedaży 
i trendów rynkowych.  

Na studiach magisterskich na kie-
runku zarządzanie studenci mogą roz-
wijać się w nowych obszarach takich 
jak: technologie informatyczne i wizu-
alizacja danych w biznesie, sztuczna 
inteligencja w biznesie, nowoczesny 
HR i rozwój talentów czy zarządzanie 
ryzykiem i odpornością organizacji, 
zdobywając kompetencje szczególnie 
cenione przez pracodawców.

a
Jeszcze nie tak dawno maturzy-
ści słyszeli prostą radę: wybierz 

kierunek, po którym będzie praca. 
Dziś coraz więcej młodych ludzi nie 
chce jednak rezygnować z własnych 
zainteresowań i szuka studiów, które 
pozwolą im połączyć pasję z konkret-
nymi kompetencjami zawodowymi. 

Uczelnie również dostrzegają tę 
zmianę. W ofertach pojawia się coraz 
więcej kierunków interdyscyplinar-
nych, łączących technologię z nauka -
mi społecznymi, biznes z psychologią, 
a kompetencje cyfrowe z kreatywno-
ścią i komunikacją. Coraz częściej mó -
wi się już nie tylko o zawodach przy-
szłości, ale przede wszystkim o „kom-
petencjach przyszłości” – elastyczno-
ści, umiejętności współpracy, krytycz-
nego myślenia i sprawnego funkcjono-
wania w świecie nowych technologii. 

Przedstawiciele uczelni podkre-
ślają, że podział na kierunki „prak-
tyczne” i „z pasji” staje się dziś coraz 
mniej wyraźny. Rynek pracy zmienia 
się tak dynamicznie, że liczy się nie 
tylko konkretna specjalizacja, ale także 
zdolność adaptacji i ciągłego uczenia 
się. Dlatego wiele szkół wyższych sta-
wia na programy, które mają przygoto-
wywać studentów zarówno do zdoby-
cia stabilnej pracy, jak i do rozwijania 
indywidualnych zainteresowań. 

Nie oznacza to jednak, że wybór 
studiów stał się łatwiejszy. Maturzyści 
nadal próbują znaleźć odpowiedź 
na pytanie, czy lepiej kierować się ser-
cem, czy kalkulacją. Zdaniem uczelni 
najlepszym rozwiązaniem jest dziś po-
łączenie obu tych podejść – tak, by 
przyszła praca dawała i bezpieczeń-
stwo finansowe, i satysfakcję. 

Łączenie różnych dziedzin 
– Optymalnym rozwiązaniem dla kan-
dydata jest połączenie obu tych aspek-
tów – uważa rzecznik Uniwersytetu Ja-
giellońskiego Marcin Kubat. I dodaje, 
że najstarsza uczelnia w Polsce oferuje 
szeroki wybór kierunków studiów, 
które umożliwiają połączenie zainte-
resowań kandydatów z realnymi per-
spektywami zawodowymi. Wiele pro-
gramów na UJ ma charakter interdy-
scyplinarny, dzięki czemu można roz-
wijać pasje naukowe, jak i praktyczne 
kompetencje cenione na rynku pracy. 

Za przykład mogą tu posłużyć sper-
sonalizowane programy pozwalające 
łączyć różne dziedziny, takie jak Mię-
dzywydziałowe Indywidualne Studia 
Humanistyczne (MISH) i Studia Mate-
matyczno-Przyrodnicze (SMP), a także 
dedykowane, przekrojowe kierunki 
anglojęzyczne i społeczne, jak choćby 
religioznawstwo – interdyscyplinarne 
studia nad religiami i kulturami świa -
ta, które łączą antropologię, etnologię, 
filozofię i socjologię, czy też Global and 

Development Studies – interdyscypli-
narny kierunek zgłębiający procesy 
globalizacyjne w ujęciu politycznym, 
ekonomicznym i społecznym. 

Pogodzenie kierunków „przyszło-
ści” z kierunkami „z pasji” jest moż-
liwe, ale wymaga świadomego podej-
ścia – przekonują z kolei przedstawi-
ciele Uniwersytetu Komisji Edukacji 
Narodowej w Krakowie. Osoba wybie-
rająca studia powinna szukać sposo-
bów łączenia swoich zainteresowań 
z umiejętnościami cenionymi na ryn -
ku pracy. Najlepsze efekty daje budo-
wanie solidnej, praktycznej bazy za-
wodowej przy jednoczesnym rozwija-
niu własnych pasji. Takie podejście 
zwiększa szanse na stabilną karierę, 
jak i satysfakcję z wykonywanej pracy. 
Przykładowo osoba interesująca się 
sztuką może wybrać grafikę kompute-
rową, a ktoś z pasją do psychologii 
może rozwijać się w obszarze zarzą-
dzania zasobami ludzkimi. 

Pasja zwiększa motywację 
Podobne podejście prezentuje Uni-
wersytet Ekonomiczny w Krakowie. 
– Kierunki „z przyszłością” i kierunki 
wybierane „z pasji” nie muszą się wy-
kluczać. Najlepsze efekty przynosi ich 
umiejętne połączenie. Pasja zwiększa 
motywację, zaangażowanie i wytrwa-
łość w studiowaniu, a to cechy klu-
czowe dla osiągania wysokich kompe-
tencji. Natomiast wiedza o trendach 
rynku pracy pozwala świadomie ukie-
runkować pasję i rozwinąć ją w obsza-
rach, które będą potrzebne gospodarce 
i społeczeństwu – mówi prorektor ds. 
kształcenia i studentów UEK dr hab. 
Małgorzata Tyrańska, prof. UEK. 

Podkreśla jednocześnie, iż rolą 
uczelni jest tworzenie takich progra-

Kierunki praktyczne vs. kierunki z pasji  
– czy to się da pogodzić?  
Maturzyści nie chcą już wybierać  
i szukają złotego środka

Wiele kierunków studiów łączy 
dziś nauki społeczne, ścisłe 
i biznes – to np. zarządzanie 
i inżynieria produkcji, łączące 
wiedzę z zakresu inżynierii 
z ekonomią i zarządzaniem

Paulina Szymczewska

Kierunki „z przyszłością” 
i te wybierane „z pasji” nie 
muszą się wykluczać. Naj-
lepsze efekty przynosi ich 
umiejętne połączenie. Pasja 
zwiększa motywację i wy-
trwałość w studiowaniu
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Uczelnie oferują coraz 
więcej kierunków 
interdyscyplinarnych, 
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z kreatywnością 
i komunikacją
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skierowane do konsultacji pu-
blicznych i międzyresortowych. 
To dla mnie bardzo ważny dzień, 
bo w Wasze ręce oddaję efekt 
wielu miesięcy pracy całego na-
szego zespołu” – napisała wów-
czas na platformie X minister ds. 
równości Katarzyna Kotula. I da-
lej: „Tym samym kontynuujemy 
proces legislacyjny, który jeszcze 
nie miał w Polsce miejsca i który 
mamy nadzieję zakończy się 
wprowadzeniem do polskiego 
prawa nowej instytucji. To nowy 
rozdział w długim marszu 
po równość, który dzięki wielo-
letniej pracy wielu organizacji 
LGBT i społeczeństwa obywatel-
skiego doprowadził nas do tego 
historycznego momentu”. 

Potem, na specjalnie zwoła-
nej konferencji prasowej, mini-
ster Kotula stwierdziła, że propo-
nowane projekty „zmieniają 
właściwie ponad 250 innych 
ustaw”, po raz pierwszy wpro-
wadzając do polskiego prawa in-
stytucję rejestrowanego związku 
partnerskiego. 

Przygotowany przez nią 
projekt przewidywał m.in. re-
jestrację związku partnerskiego 
w urzędzie stanu cywilnego, 
możliwość przyjęcia wspól-
nego nazwiska, dostęp do in-
formacji medycznej, kwestie 
prawa do decyzji o pochówku, 
dziedziczenia, wspólność ma-
jątkowa, która jest deklara-
tywna i umożliwia wspólne 
rozliczanie podatków. 

Zapisy wprowadzały również 
tzw. małą pieczę.  

– Nie ma tam przysposobie-
nia dzieci – podkreślała minister 

Kotula, przypominając, że to 
była jedna z kwestii, „które były 
sporne od początku w koalicji 15 
października i na które nie zga-
dzało się Polskie Stronnictwo Lu-
dowe”. – Tu faktycznie zrobili-
śmy taki krok do tyłu, krok kom-
promisowy i zdecydowaliśmy 
się na zapisy tylko o małej pieczy. 
Właściwie są to rozwiązania, 
które głównie będą służyły tak 
zwanym rodzinom zrekonstru-
owanym w parach hetero, kiedy 
mamy dwa małżeństwa, które 
się rozwodzą i ci ludzie zabierają 
ze sobą dzieci, żyją w związku 
nieformalnym – dodała.  

Dokument zakładał, że 
„osoba w związku partnerskim 
jest uprawniona do uczestnicze-
nia w sprawowaniu bieżącej pie-
czy nad wspólnie z nim przeby-
wającym dzieckiem pozostają-
cym pod władzą rodzicielską 
drugiej z osób w związku part-
nerskim i jego wychowaniu”.  

Z kolei projekt ustawy wpro-
wadzającej związki partnerskie 
zawierał zmiany w ponad dwu-
stu obowiązujących obecnie 
ustawach, m.in. ustawie Prawo 
o aktach stanu cywilnego, usta-
wie o podatku od spadków i da-
rowizn, a nawet ustawie o Poli-
cji, Straży Granicznej i Państwo-
wej Straży Pożarnej. Zmienią się 
także obowiązujące regulacje po-
datkowe, ustawy dotyczące 
świadczeń opieki zdrowotnej, 
czy pomocy społecznej. Chodzi 
o uwzględnienie w definicjach 
rodziny osób w związku partner-
skim oraz osób, z którymi rodzic 
dziecka pozostaje w związku 
partnerskim. 

Wreszcie konsensus 
Projekt był, przyszedł czas 

na koalicyjne uzgodnienia 
i oczekiwany konsensus. Za byli 
posłowie Lewicy, Koalicji Oby-
watelskiej, większość posłów 
Trzeciej Drogi. Inaczej sprawa 
wygląda z ludowcami. Marek 
Sawicki z PSL–u od początku 
podkreślał, że opublikowane 
na RCL–u projekty nie są projek-
tami rządowymi, a dokumen-
tami przygotowanymi przez 
minister Kotulę.  

Dopytywany o to, co w takim 
razie z projektem, który przygo-
towuje PSL – o statusie osoby naj-
bliższej, który miał być odpowie-
dzią na projekt o związkach part-
nerskich, poseł Stronnictwa od-
parł, że tym zajmuje się posłanka 
Urszula Pasławska.  

 – PSL będzie miał odpowiedź 
na ten projekt i w najbliższym 
czasie dokończony swój projekt 
o statusie osoby bliskiej – zapo-
wiedziała wówczas Pasławska. 

Podkreśliła, że również w jej 
partii jest duża determinacja 
w sprawie uregulowania kwestii 
związków partnerskich i to do-
brze, że prace przyspieszyły, aby 
„poprawić życie prawie pół mi-
liona Polaków”.  

Bo trzeba pamiętać o tym, że 
ludowcy już raz „przyblokowali” 
ustawę o związkach partner-
skich, nie godząc się na kwestię 
przysposobienia dzieci i zrówna-
nia statusem związków z mał-
żeństwami (sprzeciwiali się 
choćby podobnej do małżeńskiej 
ceremonii zawarcia związku 
partnerskiego w Urzędzie Stanu 
Cywilnego). 

Koniec końców, ustawa 
o związkach partnerskich i ustawa 
wprowadzająca związki partner-
skie, choć zostały opublikowane 
na stronach Rządowego Centrum 
Legislacji, nie zostały poddane 
pod głosowanie Rady Ministrów. 
W czerwcu 2025 roku klub Lewicy 
złożył do Sejmu te projekty jako 
poselskie. Z kolei PSL przygoto-
wało alternatywny projekt o sta-
tusie osoby najbliższej. 

Wreszcie koalicjanci się doga-
dali i uzgodnili wspólny doku-
ment. Co ciekawe, posłowie Le-
wicy mówili, że PSL zgodziło się 
na większość ich propozycji. 
Z kolei ludowcy podkreślali, że 
wypracowany projekt dotyczy 
statusu osoby najbliższej i to Le-
wica zgodziła się na ich postu-
laty, a projekt Stronnictwa jest 
wiodący.  

Rząd projekt ustawy o statu-
sie osoby najbliższej w związku 
i umowie o wspólnym pożyciu 
przyjął w grudniu 2025 roku. 
Sejm skierował go do dalszych 
prac w lutym tego roku. Prze-
ciwko odrzuceniu projektu 
w pierwszym czytaniu zagłoso-
wało 233 posłów – cała Koalicja 
Obywatelska, Lewica, Polska 
2050, Razem, a także większość 
posłów Polskiego Stronnictwa 
Ludowego. Za odrzuceniem 
projektu było 199 posłów i po-
słanek – w tym 175 z Prawa 
i Sprawiedliwości, 14 z Konfede-
racji oraz dwóch posłów PSL: 
Marek Biernacki i Marek Sa-
wicki. Trzy osoby wstrzymały 
się od głosu. 

Pytanie, co z gotowym pro-
jektem, przyjętym przez Sejm, 

zrobi prezydent, jeśli znajdzie się 
na jego biurku. 

Karol Nawrocki zapowie-
dział w wywiadzie dla 
„Wprost”, że „z całą pewnością 
nic, co jest quasi–małżeń-
stwem”, nie może liczyć na jego 
wsparcie. Dodał, że jest gotowy 
do podpisania ustawy o statu-
sie osoby najbliższej, „nie tylko 
w kontekście seksualnym, ale 
też w kontekście relacji pomię-
dzy ludźmi”.  

Urszula Pasławska, wice-
prezes PSL i jedna z współau-
torek projektu, nad którym 
pracuje Sejm, zapewniała jed-
nak, że „przepisy są kompro-
misowe, odnoszą się do kon-
kretnych dziedzin życia, które 
nawet w dyskursie publicznym 
nie budziły większych wątpli-
wości, a ona sama będzie się 
zwracać się do Pałacu Prezy-
denckiego z otwartością 
na propozycje i uwagi, bo bar-
dzo ważne jest, żeby te regula-
cje weszły w życie”.  

Daleko w tyle 
Na zawieranie zarejestrowa-

nych związków partnerskich, 
również parom tej samej płci, po-
zwalają obecnie w Unii Europej-
skiej: Austria, Belgia, Chorwacja, 
Cypr, Czechy, Dania, Estonia, 
Finlandia, Francja, Niemcy, Gre-
cja, Węgry, Irlandia, Włochy, 
Luksemburg, Malta, Holandia, 
Słowenia, Hiszpania i Szwecja. 
W sumie 20 państw. 

W wielu z nich pary homo-
seksualne mogą też zawierać 
małżeństwa. Holandia zalegali-
zowała małżeństwa jedno-

płciowe jako pierwsze państwo 
na świecie. 

Pary w tym kraju mogą 
obecnie wybierać między 
małżeństwem, związkiem 
partnerskim (geregistreerd 
partnerschap), a umową 
o wspólnym pożyciu (samen-
levingscontract). Małżeństwo 
i związek partnerski mają nie-
mal identyczne skutki prawne 
– dotyczą m.in. dziedziczenia, 
podatków i opieki nad 
dziećmi. W przypadku par les-
bijskich współmatka może 
uzyskać status rodzica 
po uznaniu dziecka. Od 2018 
roku obowiązuje system ogra-
niczonej wspólnoty majątko-
wej, obejmujący jedynie ma-
jątek nabyty po ślubie lub re-
jestracji związku. Związki za-
warte za granicą są w Holandii 
uznawane, jeśli są zgodne 
z prawem danego państwa. 

W każdym razie Polska jest 
jednym z nielicznych unijnych 
państw, w których kwestie 
związków partnerskich nie są 
uregulowane. Czy wydarzenia 
ostatnich dni posuną nas o krok 
do przodu? 

Adwokat Paweł Knut, peł-
nomocnik małżeństwa Ja-
kuba i Mateusza Cupriak–Tro-
jan uważa, że ustawa o statu-
sie osoby najbliższej z jednej 
strony jest potrzebna, a z dru-
giej niewystarczająca – 
zwłaszcza dla tych par jedno-
płciowych, które dążą do mał-
żeństwa. Większy sens mia-
łaby kilka lat temu, kiedy nie 
było jeszcze żadnych perspek-
tyw na uznanie w Polsce mał-
żeństw jednopłciowych za-
wartych za granicą. Tran-
skrypcja aktu małżeństwa 
otwiera perspektywę na dużo 
szerszą ochronę prawną niż 
status osoby najbliższej. Co 
za tym idzie, możliwość tran-
skrypcji może być dla par nie-
heteronormatywnych zachętą 
do wyjazdów za granicę 
w celu zawarcia małżeństwa. 
Sformalizowanie związku 
i uzyskanie dokumentu po-
twierdzającego, że są dla sie-
bie osobami najbliższymi, uła-
twi im życie w bardzo wielu 
obszarach. 

– Sam zachęcam do tego 
moich klientów. Podkreślam 
jednak, że taki wyjazd często 
jest efektem frustracji lub po-
czucia niesprawiedliwości. 
Osoby, z którymi pracuję, 
mieszkają w Polsce, płacą tu 
podatki, mają obowiązki, pra-
cują dla swoich społeczności 
albo dla państwa, a w tej kon-
kretnej sprawie muszą wyjeż-
dżać za granicę. To inny kraj 
daje im coś, czego nie daje im 
własny – Polska. Ich śluby w ob-
cym miejscu, niekiedy także 
bez towarzystwa najbliższych, 
to czasem wydarzenia słodko–
gorzkie – stwierdził mecenas. 

Wygląda jednak na to, że to 
szansa dla par jednopłciowych, 
które brak uregulowań w Pol-
sce będą musiały po prostu ob-
chodzić. 
Współpraca: Remigiusz Biały, 
Aneta Kolesińska, PAP 

Ryszard Ziobro i Tomasz Kwietko-Bębnowski czekali na ten dzień wiele lat. I postanowili się nie ukrywać. – Czy nasz związek komuś zagraża? 
Nikomu – pytał retorycznie jeden z partnerów  
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J
acek Zejdler urodził się 19 
stycznia 1955 roku w Ło-
dzi. Jego ojciec Andrzej był 
adwokatem, mama Bar-
bara lekarzem, znaną pe-
diatrą. Jacek skończył III 

LO im. Tadeusza Kościuszki. 
Po maturze, którą zdał w 1973 
roku dostał się do Państwowej 
Wyższej Szkoły Filmowej, Te-
lewizyjnej i Teatralnej w Łodzi. 
Nie był anonimowym chłopa-
kiem. Miał za sobą epizod 
w „Niewiarygodnych przygo-
dach Marka Piegusa”, zanim 
zasłynął tytułową rolę w serialu 

Stanisława Jędryki „Stawiam 
na Tolka Banana”. 

Pokolenie dzisiejszych pięć-
dziesięcio- czy sześćdziesięcio-
latków powie, że był to ulubiony 
film ich dzieciństwa. Nie było po-
dwórka, na którym nie nucono 
by piosenki o Tolku Bananie, 
o jego starych dżinsach i dziura-
wych kamaszach. Jacek Zejdler 
zagrał Szymka Krusza, chłopaka, 
który podszywa się pod Tolka 
Banana, rzekomego uciekiniera 
z domu poprawczego i zajmuje 
się grupą tzw. trudnej młodzieży. 

Fatum ciążyło 
nad aktorami serialu 
Serial do dziś cieszy się wielką 

popularnością. Głównie dzięki 
młodym aktorom, którzy w nim 
zagrali. Znalazł ich reżyser „Sta-
wiam na Tolka Banana” nieży-
jący już Stanisław Jędryka. Nie 
ukrywał, że ciążyło nad nimi ja-
kieś fatum. 

– Z sześciu aktorów grających 
główne role nie żyje już trzech – 
mówił nam w wywiadzie Stani-
sław Jędryka. – Ale żyją dalej 
w serialu. Sergiusz Lach przy-
szedł na zdjęcia próbne po ogło-
szeniu w gazecie. Gdy go zoba-
czyłem, to od razu wiedziałem, 
że to idealny kandydat na „Fi-
lipka”. Dalej nie szukałem. Po la-
tach odwiedziłem go w Sztok-
holmie, gdzie mieszkał. Był dzia-
łaczem „Solidarności” i w pew-
nym momencie postanowił wy-
emigrować do Szwecji, bo gro-
ziły mu przykre konsekwencje. 
Pojechał do Szwecji, a następ-
nego dnia zjawili się u niego pa-
nowie z SB. Jacek Zejdler studio-
wał już wtedy w łódzkiej Szkole 
Filmowej. Był idealnym aktorem 
do roli Tolka. Ostatni raz spotka-
łem się z nim na Mazurach. Krę-
ciłem tam „Szaleństwo Majki 
Skowron”. Nagle ktoś zaczął wy-
krzykiwać w moją stronę: Dzień 

dobry, panie reżyserze! Był to Ja-
cek. Kilka lat później nie żył... 

Wspominany przez reżysera 
Sergiusz Lach zmarł nagle 
w Szwecji w 2015 roku. Miał 54 
lata. W Szwecji mieszkał od lat, 
zajmował się między innymi fo-
tografią. Nie żyje też Andrzej Ko-
walewicz, który w „Stawiam 
na Tolka Banana” grał „Cygana”, 
chłopaka o czarnych, kręconych 
włosach, który pięknie grał 
na skrzypcach. Nie związał się 
jednak z aktorstwem. Wiele po-
dróżował, zajmował się han-
dlem, był właścicielem firmy ser-
wisowej. W 2012 roku zginął 
w wypadku samochodowym... 

Filip Łobodziński, dziś znany 
dziennikarz i tłumacz, opowia-
dał w jednym z wywiadów 
o swojej znajomości z Jackiem 
Zejdlerem. Poznali się na planie 
„Stawiam na Tolka Banana”. 

– Jacek odmienił moje życie – 
mówił o swoim koledze Filip Ło-

bodziński. – Powiedział mi o „Ilu-
strowanym Tygodniku Rozryw-
kowym” Jacka Janczarskiego 
i Adama Kreczmara, zeszyt, 
w którym spisywał teksty Beat-
lesów. Pokazał mi, że słowa pio-
senek mogą nieść treść. 

SB szła za nim krok 
w krok 
Gdy Jacek studiował w Szkole 

Filmowej, był już znanym czło-
wiekiem. Jednak koledzy za-
pewniają, że popularność go nie 
zmieniła. 

Na studiach w łódzkiej Szkole 
Filmowej Jacek związał się 
z łódzkim środowiskiem skupio-
nym wokół Komitetu Obrony 
Robotników. Łodzianin Józef 
Śreniowski, członek KOR, do-
brze pamięta Jacka Zejdlera. Tak 
jak pierwsze spotkanie z akto-
rem. KOR zbierał podpisy pod li-
stem do sejmu, w którym doma-
gano się zwolnienia z więzień ro-

botników zatrzymanych po wy-
darzeniach w Radomiu i Ursusie. 

– Nie było nas w Łodzi wielu 
– wspomina Józef Śreniowski. – 
Pomagali nam studenci, m.in. 
z polonistyki, fizyki, biologii. Za-
pamiętałem też dwójkę mło-
dych ludzi, którzy studiowali 
w szkole filmowej. Przynieśli 
bardzo dużo podpisów. 

Tymi studentami byli Jacek 
Zejdler i studentka reżyserii, nie-
żyjąca już Natasza Czarmińska. 

Józef Śreniowski nawiązał 
bliższą znajomość z Jackiem.  

– Przychodził często do mnie 
do domu – mówi Józef Śre-
niowski. – Nie interesował się po-
lityką, ale związał się z nami z po-
wodu moralnego sprzeciwu. On 
szukał swojego miejsca w życiu. 
Był bardzo wrażliwym młodym 
człowiekiem. 

Dziewczyna Tolka 
Banana 
Po skończeniu Szkoły Filmo-

wej Jacek Zejdler dostał etat 
w Teatrze im. Jaracza. Nieżyjąca 
już Barbara Wałkówna, długolet-
nia aktorka tego teatru, która wy-
kładała też w Szkole Filmowej, 
zapamiętała Jacka z roli Gucia 
w „Ślubach panieńskich”. Zagrał 
ją jeszcze na studiach. Był to jed-
nocześnie jego dyplom. 

– Pięknie zagrał tego w Gucia 
– wspominała Barbara Wał-
kówna. – Nie był za wysoki, ale 
na scenie był pełen wdzięku, bar-
dzo zabawny. Prywatnie robił 
wrażenie człowieka spokojnego, 

Jacek Zejdler nie żyje już blisko pięćdziesiąt lat. Dla wielu osób 
pozostał niezapomnianym Tolkiem Bananem, bohaterem popularnego 

serialu. Okoliczności jego śmierci do dziś owiane są tajemnicą

BALLADA O JACKU ZEJDLERZE, 
SERIALOWYM TOLKU BANANIE

Anna Gronczewska

ZBLIŻENIAA

STAROSTA KRAKOWSKI
30-037 Kraków,
al. Słowackiego 20
AB-V.6740.7.34.2023.SP

OBWIESZCZENIE STAROSTY KRAKOWSKIEGO
o wniesieniu odwołania od decyzji o zezwoleniu na realizację drogi 

Na podstawie art. 131 oraz art. 49 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 r. – Kodeks po-
stępowania administracyjnego (tekst jednolity: Dz. U. z 2025 r. poz.1691) w związ-
ku z art. 11 d ust. 5 ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 r. o szczególnych zasadach 
przygotowania i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych (tekst jednolity: 
Dz. U. z 2024 r. poz. 311), 

zawiadamia się
o wniesieniu odwołania od decyzji Starosty Krakowskiego nr 6.2026 znak: AB-
V.6740.7.34.2023.SP z dnia 21.04.2026 r. o odmowie wydania decyzji o zezwo-
leniu na realizację inwestycji drogowej, oraz zatwierdzenia projektu zagospoda-
rowania działki i projektu architektoniczno-budowlanego dla przedsięwzięcia pn.:
„Budowa drogi gminnej klasy technicznej D (dojazdowa) w miejscowości 
Skawina, gm. Skawina, powiat krakowski, województwo małopolskie”.
Projektowana inwestycja polega na:
• budowie drogi gminnej klasy technicznej D (dojazdowa) od km 0+012,50 

do km 0+203,00 w zakresie:
• budowy jezdni od km 0+012,50 do km 0+190,00
• budowy lewostronnego pobocza od km 0+ 012,50 do km 0+203,00
• budowy prawostronnego pobocza od km 0+012,50 do km 0+203,00
• budowy korytka muldowego od km 0+087,19 do km 0+203,00
• budowy miejsca umożliwiającego zawracanie pojazdu od km 

0+190,00 do km 0+203,00
• budowy skarpy od km 0+029,31 do km 0+047,97
• budowy konstrukcji odciążającej – gabionów od km 0+040,00 do km 

0+087,19
• budowy konstrukcji oporowej od km 0+040,00 do km 0+087,19
• budowy kanalizacji deszczowej od km 0+058,75 do km 0+182,45
• rozbiórki istniejącego ogrodzenia od km 0+041,57 do km 0+095,30

• budowie wlotu drogi gminnej klasy technicznej D (dojazdowa) od km 
0+003,68 do km 0+012,50 (kilometraż drogi gminnej klasy technicznej D) 
w granicy pasa drogowego DG nr 600974K – ul. Hałacińskiego w zakresie:
• budowy jezdni od km 0+003,68 do km 0+012,50
• budowy lewostronnego pobocza od km 0+003,68 do km 0+012,50
• budowy prawostronnego pobocza od km 0+008,50 do 0+012,50

• przebudowie drogi gminnej nr 600974K klasy technicznej Z (zbiorcza) od km 
0+000,00 do km 0+048,12 w zakresie:
• remontu jezdni od km 0+002,73 do 0+048,12
• remontu lewostronnej drogi dla pieszych od km 0+002,73 do km 

0+004,66 oraz od km 0+010,77 do km 0+011,71

• przebudowy lewostronnej drogi dla pieszych od km 0+004,66 do km 
0+010,77

• budowy prawostronnej drogi dla pieszych od 0+005,63 do km 
0+026,12

• budowy kanalizacji deszczowej od km 0+003,60 do km 0+009,62
• rozbiórki istniejącego zjazdu zwykłego w km 0+026,25
• przebudowy prawostronnego pobocza od km 0+002,73 do km 

0+005,63 oraz km 0+045,59 do km 0+048,12
• rozbudowy skrzyżowania DG nr 600975K, DG nr 600974K w ramach 

budowy wlotu drogi gminnej klasy technicznej D (dojazdowa) w km 
0+028,48

• budowy oświetlenia dedykowanego w ciągu DG nr 600974K od km 
0+003,72 do km 0+012,38

• przebudowy oraz rozbiórki (likwidacji) istniejących rowów:
 − rozbiórka (likwidacja) prawostronnego rowu przydrożnego 

drogi gminnej nr 600974K w km od 0+003,66 do km 0+048,09 
wraz z rozbiórką przepustu w ciągu rowu, zlokalizowanego 
na działkach ew. nr 932/26, 969/22, 968/13 w km od 0+023,10 
do km 0+029,43

 − rozbiórka (likwidacja) lewostronnego rowu przydrożnego 
drogi gminnej nr 600974K zlokalizowanego na działkach ew. 
nr 969/22, 969/23 w km od 0+004,16 do km 0+011,71

 − przebudowy lewostronnego rowu przydrożnego drogi gminnej 
nr 600974K wraz z ubezpieczeniem dna i skarp rowu w km 
0+000,00 do km 0+004,16, zlokalizowanego na działce ew. 
nr 969/22

• budowie wylotu W1 projektowanej kanalizacji deszczowej PP DN500 mm 
do potoku Sidzinka wraz z ubezpieczeniem dna i skarp potoku w rejonie 
wylotu, na działkach. ew. nr 819/2, 1021

• budowie kanalizacji deszczowej od drogi gminnej klasy technicznej D 
(dojazdowa) do projektowanego wylotu W1

• zabezpieczeniu istniejących sieci uzbrojenia terenu i infrastruktury 
technicznej,

• wycince kolidującej zieleni.

na działkach ewidencyjnych:
819/2, 824/17, 932/17 (932/35, 932/36), 932/18, 932/26, 932/27, 968/13, 968/14, 
968/15 (968/19, 968/20), 968/16, 969/22, 969/23, 971/20 (971/21, 971/22), 972/11 

(972/15, 972/16), 972/12, 977/11 (977/17, 977/18), 977/12, 978/10 (978/11, 978/12), 
980/8 (980/26, 980/27), 980/20 (980/28, 980/29), 980/21, 984/10 (984/19, 984/20), 
984/11, 985/8 (985/12, 985/13), 988/6 (988/9, 988/10), 989/9 (989/11, 989/12), 
989/10, 993/9 (993/11, 993/12), 993/10, 998/9 (998/11, 998/12), 998/10, 1004/1 
(1004/3, 1004/4), 1004/2, 1007/9 (1007/13, 1007/14), 1007/10, 1012/9 (1012/13, 
1012/14), 1012/10, 1013/6 (1013/9, 1013/10), 1019/6 (1019/9, 1019/10), 1020 
(1020/1, 1020/2), 1021, 1025 (1025/1, 1025/2), 1026/6 (1026/9, 1026/10), 1031/13 
(1031/19, 1031/20), 1031/16 (1031/21, 1031/22), 1032 (1032/1, 1032/2), jedn. ew. 
120611_4 Skawina – obszar miejski, obręb nr 0017 Skawina, gmina Skawina, 
powiat krakowski, województwo małopolskie.

Legenda:
• Działki bez nawiasów – stan istniejący;
• (Działki w nawiasach) – stan po podziale;
• Działki pogrubione – działki przeznaczone pod drogę tzn. zlokalizowane 

w liniach rozgraniczających teren inwestycji;
• Działki podkreślone – działki pozostające przy dotychczasowym 

właścicielu;
• Działki pochylone – działki, na których zachodzi konieczność ustalenia 

obowiązku: budowy lub przebudowy zjazdów, bądź przebudowy lub 
budowy urządzeń wodnych, bądź budowy lub przebudowy sieci uzbrojenia 
terenu, bądź przebudowy innych dróg publicznych, bądź rozbiórki 
istniejących obiektów budowlanych nieprzewidzianych do dalszego 
użytkowania

Informuje się, że zgodnie z art. 133 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 r. - Kodeks 
postępowania administracyjnego, odwołanie wraz z aktami sprawy zostało przeka-
zane do Wojewody Małopolskiego, ul. Basztowa 22, Kraków.

Zgodnie z art. 11f ust. 3 ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 r. o szczególnych zasadach 
przygotowania i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych (tekst jednolity: 
Dz. U. z 2024 r., poz. 311) i art. 49 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 r. - Kodeks postę-
powania administracyjnego (tekst jednolity: Dz. U. z 2025 r., poz. 1691), doręczenie 
obwieszczenia uważa się za dokonane po upływie 14 dni od dnia publicznego ogło-
szenia, tj. od dnia ukazania się obwieszczenia odpowiednio w Starostwie Powia-
towym w Krakowie oraz urzędzie gminy właściwej ze względu na przebieg drogi, 
w urzędowych publikatorach teleinformatycznych - Biuletynie Informacji Publicznej 
tych urzędów, a także w prasie lokalnej.

REKLAMA 0011528716
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z poczuciem humoru. Takiego, 
do którego uśmiecha się świat. 

Aktor dalej współdziałał 
z łódzką opozycją. Nieżyjący 
już Tomasz Filipczak, działacz 
podziemia, mówił nam, że Ja-
cek był jednym z najwspanial-
szych ludzi, jakich spotkał 
na swojej drodze. 

Dziewczyną Jacka Zejdlera 
była znana, nieżyjąca już ak-
torka Daria Trafankowska, o rok 
starsza od Jacka. Razem studio-
wali aktorstwo w łódzkiej Szkole 
Filmowej. 

– Dziewczyna Tolka Banana! 
– krzyczały dzieci, gdy szła z Jac-
kiem łódzkimi ulicami. 

Jednak ich związek nie prze-
trwał. Jacek poznał inną dziew-
czynę, z którą się ożenił. Po la-
tach Daria Trafanowska opowia-
dała, że dostała dramatyczny list 
od swojego byłego chłopaka. Ja-
cek miał w nim pisać, że nic nie 
ma sensu i myśli o tym, by poże-
gnać się z tym światem. Ona 
przygotowywała się do pre-
miery „Braci Karamazow”. Kilka 
dni po niej dotarła do niej tra-
giczna wiadomość.. 

Dyrektor wyrzucił go 
z teatru 
W 1979 roku Jacek Zejdler za-

grał jeszcze w serialu Jerzego 
Hofmana „Do krwi ostatniej” . 
Grał Zbyszka Trepko, młodego 
chłopaka wstępującego do armii 
Zygmunta Berlinga. Ale ten rok 
nie był dla niego szczęśliwy. 
Stracił pracę w łódzkim Teatrze 

im. Jaracza. Dziś już trudno do-
ciec dlaczego. Tomasz Filipczak 
przekonywał, że były to po-
wody polityczne. 

– Wystawiano spektakl 
z czasów rzymskich, tytułu nie 
pamiętam – opowiadał Tomasz 
Filipczak. – Jacek z kolegami 
na ścianie sceny umieścił wielki 
napis: „KOR”. 

Jacek był rozczarowany tą de-
cyzją. Z dnia na dzień pozostał 
bez pracy. Pomogli przyjaciele. 

Dwóch grało w Teatrze im. Jana 
Kochanowskiego w Opolu. Za-
pytali ówczesnego dyrektora 
Bogdana Cybulskiego, czy przyj-
mie Jacka. Zgodził się. Tak we 
wrześniu 1979 roku Jacek Zejdler 
znalazł się w Opolu. Zaczął próby 
do „Wojny chłopskiej” Jonasza 
Kofty. Premiery nie doczekał... 

Zdzisław Jaskuła, nieżyjący 
już znany łódzki poeta, były dy-
rektor Teatru Nowego w Łodzi, 
też działacz opozycji, widział się 

z Jackiem Zejdlerem na kilka dni 
przed jego śmiercią. Pamięta 
tylko, że miało to miejsce 
w mieszkaniu ich wspólnej kole-
żanki Joasi. Zapamiętał Jacka 
jako niesłychanie wrażliwego, 
młodego człowieka. 

– Tego wieczora rozmawiali-
śmy bardzo długo – wspominał 
Zdzisław Jaskuła. – Widać było, 
że jest w depresji. Miał niecie-
kawą sytuację rodzinną, której 
szczegółów nie znałem. Cho-

dziło o rozczarowanie miłosne. 
Pojawiły się problemy w jego 
małżeństwie. Miał poczucie ab-
surdu dalszej egzystencji. To 
osobiste nieszczęście bardzo 
przeżywał. Przekonywałem 
Jacka, że życie ma sens. Gdy się 
rozstawaliśmy, wydawało się, że 
jest weselszy, uspokojony. Ale 
chyba było to tylko złudzeniem. 
Kilka dni potem dowiedziałem 
się, że nie żyje. 

Dlaczego umarł? 
O śmierci Jacka Zejdlera przez 

lata krążyły legendy. Mówiono, 
że Tolek Banan zginął w wy-
padku samochodowym. Poja-
wiały się informacje, że esbecy 
zrzucili go z mostu na Odrze, 
albo przejechali go autem. Inna 
z wersji mówiła, że związali ak-
tora, wsadzili do śpiwora i odkrę-
cili gaz. Jak było naprawdę? 

Józef Śreniowski jeszcze dziś 
nie wyklucza, że za sprawą 
śmierci Jacka Zejdlera stała SB, 
że było to upozorowane samo-
bójstwo. Wie, że aktora nękało 
SB. Powiedział mu kiedyś, że jest 
szantażowany przez esbeków. 
Nie zdradzał jednak, o co chodzi. 

– Raz tylko zdenerwowany 
Jacek krzyknął: Nie zrobią ze 
mnie kapusia! – wspomina Józef 
Śreniowski. 

Bliski przyjaciel Jacka opo-
wiada, że kiedy był z nim na kur-
sach dokształceniowych organi-
zowanych w Łodzi, w jednym 
z mieszkań przy ul. Narutowi-
cza, niedaleko słynnej przed laty 

kawiarni „Irena”, wpadli tam es-
becy. Potem on wyjechał z Ło-
dzi, Jacek został. Wie, że był cią-
gany przez SB. Jednak jego zda-
niem to, co się stało, było zbie-
giem splotu psychologicznych 
zdarzeń. Rok przed śmiercią Ja-
cek ożenił się. Gdy wyjechał 
do Opola, jego żona została w Ło-
dzi. Zaczęło się coś psuć. Bardzo 
to przeżywał. 

– Wydawało się, że nie jest 
kruchy, ma dużo siły – twierdzi 
jego przyjaciel. – Optymistycznie 
myślał o swojej przyszłości za-
wodowej, życiowej. Coś jednak 
musiało w nim pęknąć. 

Imprezę sylwestrową, na któ-
rej witano nowy 1980 rok zorga-
nizował dyrektor opolskiego te-
atru, Bohdan Cybulski. Jacek był 
na tym sylwestrze. Podobno do-
szło do jakiejś wymiany zdań 
między nim a dyrektorem. Obaj 
byli po alkoholu. Jacek wyszedł 
z imprezy. Wrócił do swojego 
mieszkania. Na ulicy równo za-
parkował swojego fiata... 

Jacka znaleziono 2 stycznia 
1980 roku. Ktoś poczuł gaz wydo-
bywający się z jego mieszkania. 
Leżał w śpiworze, przy otwartym 
piekarniku. Podobno wcześniej 
wykręcił korki. Jacek Zejdler zo-
stał pochowany w rodzinnej Ło-
dzi, na cmentarzu przy ul. Szcze-
cińskiej w Łodzi. Miał 25 lat. Nie-
długo przed śmiercią pojawił się 
w filmie „Wesela nie będzie”. Za-
grał w nim samobójcę, którego 
odratowano po kolejnej próbie 
odebrania sobie życia...

Jacek Zejdler zagrał Szymka Krusza, chłopaka, który podszywa się pod Tolka Banana, 
rzekomego uciekiniera z domu poprawczego i zajmuje się grupą tzw. trudnej młodzieży
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STAROSTA KRAKOWSKI
30-037 Kraków

al. Słowackiego 20

AB-V.6740.7.5.2026.AJ 

OBWIESZCZENIE STAROSTY KRAKOWSKIEGO
o wszczęciu postępowania w sprawie wydania decyzji o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej 

Zgodnie z art. 49 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 r. – Kodeks postępowania 
administracyjnego (tekst jednolity: Dz. U. z 2025 r. poz. 1691) w związku 
z art. 11d ust. 5 ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 r. o szczególnych zasadach 
przygotowania i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych (tekst jednolity: 
Dz. U. 2024 r. poz. 311), 

zawiadamia się,

że na wniosek złożony w dniu 25 lutego 2026 r. przez Wnioskodawcę: Zarząd 
Powiatu w Krakowie, al. Słowackiego 20, 30-037 Kraków, zostało wszczęte 
postępowanie w sprawie zatwierdzenia projektu zagospodarowania terenu 
i projektu architektoniczno-budowlanego oraz wydania decyzji o zezwoleniu 
na realizację inwestycji drogowej dla inwestycji pn.: „Rozbudowa drogi 
powiatowej nr 2151K Zielonki – Wola Zachariaszowska – Wilczkowice 
w km 6+160.00 – 7+143.00 w miejscowościach: Górna Wieś, Owczary, 
Michałowice, Kozierów i Narama”.
Zakres inwestycji obejmuje następujące roboty budowlane:
–  rozbudowa jezdni,
–  budowa drogi dla pieszych,
–  budowa zatoki autobusowej,
–  budowa pobocza,
–  przebudowa i budowa zjazdów zwykłych,
–  rozbudowa oraz przebudowa skrzyżowań z drogami publicznymi,
–  budowa odwodnienia drogowego:

•  budowa rowu przydrożnego,
•  budowa ścieków w postaci korytek za drogą dla pieszych i poboczem,
•  budowa sieci kanalizacji deszczowej złożonej z:
•  przykanalików z rur PCV – Ø 200,
•  kolektora głównego z rur PP SN8 – Ø500,
•  studni betonowych – Ø1000,
•  wpustów ulicznych klasy D400,
•  budowa zbiornika odparowującego,

–  budowa umocnień skarp,
–  budowa kanału technologicznego,
–  przebudowa kolidujących z inwestycją sieci: gazowej, wodociągowej, 

teletechnicznej napowietrznej, teletechnicznej doziemnej, elektroenergetycznej 

napowietrznej, elektroenergetycznej doziemnej (polegająca na rozbiórce 
i budowie poza obszar kolizji oraz zabezpieczeniu odcinków sieci będących 
w kolizji z inwestycją),

–  budowa oświetlenia przejść dla pieszych,
–  prace rozbiórkowe:

•  frezowanie nawierzchni,
•  rozbiórka dróg dla pieszych i poboczy,
•  rozbiórka kolidujących ogrodzeń,
•  rozbiórka przepustów,
•  rozbiórka ścianek monolitycznych,
•  rozbiórka elementów uzbrojenia terenu nieprzeznaczonych do dalszego 

użytkowania,
•  rozbiórka urządzeń bezpieczeństwa ruchu.

Inwestycja planowana jest na działkach jak poniżej:
138 (138/1, 138/2) w miejscowości Górna Wieś (obręb nr: 120608_2.0001), 

gmina Michałowice (jedn. ewid. nr: 120608_2).
112/18 (112/31, 112/30), 112/4 (112/21, 112/20), 112/7 (112/25, 112/24), 112/6 

(112/23, 112/22), 112/9 (112/27, 112/26), 112/11 (112/29, 112/28), 113/2 
(113/6, 113/5), 107/5 (107/17, 107/16), 107/10 (107/21, 107/20), 107/9 
(107/19, 107/18), 130/2 (130/13, 130/12), 130/1 (130/11, 130/10), 129/1 
(129/8, 129/7), 129/2 (129/10, 129/9), 102 (102/2, 102/1), 118 (118/1, 118/2), 
123/5 (123/14, 123/13), 123/4 (123/12, 123/11), 123/1 (123/10, 123/9), 123/2 
w miejscowości Kozierów (obręb nr: 120608_2.0003), gmina Michałowice 
(jedn. ewid. nr: 120608_2).

1087 (1087/1, 1087/2), 1086, 255/4, 255/3, 49/3, 39/12, 39/18, 36/2, 21/9, 
21/4, 21/7 w miejscowości Michałowice (obręb nr: 120608_2.0006), gmina 
Michałowice (jedn. ewid. nr: 120608_2).

478/5, 132/3 (132/5, 132/4), 134/3 w miejscowości Owczary (obręb nr: 
120617_2.0012), gmina Zielonki (jedn. ewid. nr: 120617_2).

215/5, 80/24 (80/52, 80/51), 215/4 (215/7, 215/6), 80/43 (80/54, 80/53), 80/45 
(80/56, 80/55), 80/46 (80/58, 80/57), 79/7 (79/23, 79/22), 79/6 (79/17, 79/16), 
79/4 (79/15, 79/14), 79/9 (79/21, 79/20), 79/8 (79/19, 79/18), 78/24 (78/36, 
78/35), 78/23 (78/34, 78/33), 78/16 (78/32, 78/31), 77/25 (77/30, 77/29), 77/15 
(77/28, 77/27) w miejscowości Narama (obręb nr: 120603_2.0012), gmina 
Iwanowice (jedn. ewid. nr: 120603_2).

Legenda:
•  Działki bez nawiasów - stan istniejący
•  Działki w nawiasach - stan po podziale
•  Działki pogrubione - działki przeznaczone pod pas drogowy drogi powiatowej 

nr 2151K
•  Działki podkreślone - działki pozostające przy dotychczasowym właścicielu
•  Działki pochylone - działki objęte obowiązkiem polegającym na czasowym 

ograniczeniu w korzystaniu z nieruchomości 

Zawiadomienie niniejsze uważa się za dokonane po upływie 14 dni od 
daty publicznego ogłoszenia.

W związku z tym informuje się strony, że mogą zapoznać się z aktami sprawy 
dotyczącymi tej inwestycji w Wydziale Architektury Starostwa Powiatowego 
w Krakowie, al. Słowackiego 20, w godzinach: poniedziałek – piątek 8.00-14.30 
oraz mogą wnieść ewentualne uwagi do dnia, w którym tut. organ wyda decyzję 
o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej.

Informacje dotyczące inwestycji można uzyskać telefonicznie 
pod numerem 12 397-94-19 u osoby prowadzącej sprawę w dniach: 
poniedziałek - piątek 8.00-14.30. Jednocześnie w przypadku zaistnienia 
takiej konieczności osoba prowadząca sprawę może udostępnić 
informację w formie elektronicznej, telefonicznie lub przekaże za 
pośrednictwem poczty, bądź też może zostać udostępniona w siedzibie 
tut. urzędu po wcześniejszym telefonicznym umówieniu spotkania 
z osobą prowadzącą sprawę. Ewentualne uwagi czy zastrzeżenia strony 
mogą składać w formie elektronicznej (za pośrednictwem publicznej 
usługi rejestrowanego doręczenia elektronicznego) albo papierowej 
(za pośrednictwem poczty), bądź osobiście na dziennik podawczy tut. 
urzędu.

Zawiadamia się również, że Starosta Krakowski na podstawie art. 11i ustawy 
z dnia 10 kwietnia 2003 r. o szczególnych zasadach przygotowania i realizacji 
inwestycji w zakresie dróg publicznych (tekst jednolity: Dz. U. 2024 r. poz. 311) 
i art. 35 ust. 3 ustawy z dnia 7 lipca 1994 r. – Prawo budowlane (tekst jednolity 
Dz. U. z 2026 r. poz. 524), wydał postanowienie z dnia 20 maja 2026 r., znak: 
AB-V.6740.7.5.2026.AJ, nakładające na Wnioskodawcę obowiązek usunięcia 
nieprawidłowości w dokumentacji projektowej w ww. sprawie.

REKLAMA 0011528706
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DROBNE
Jak zamieścić ogłoszenie drobne?
Telefonicznie: 508 26 26 84,
Przez internet: www.ogloszenia.polskapress.pl    
E-mail:  jan.kurdys@polskapress.pl
W Biurze Ogłoszeń: Kraków, Zabłocie 43a

Nieruchomości

 MIESZKANIA - KUPIĘ 

  MIESZKANIE.LOKAL.GARAŻ.

DZIAŁKĘ   tylko od właściciela kupię. 

510 061 820 

 LOKALE UŻYTKOWE - DO WYNAJĘCIA 

  WYNAJMĘ  lokal 150 m2, centrum 
Krakowa. 501-334-338 

Handlowe

 MASZYNY URZĄDZENIA 

  KUPIMY  maszyny do obróbki metalu 

i drewna. Tel.: 782-592-790. 

 INNE 

  SYNDYK  masy upadłości 

GREGORIAN I Spółka z ograniczoną 

odpowiedzialnością sprzeda 

w przysługującej upadłemu od 

Belmann Group spółki z ograniczoną 

odpowiedzialnością z siedzibą 

w Warszawie (KRS 0000478608), 

zasądzone przez Sąd Okręgowy 

w Krakowie w kwocie 700.000 zł wraz 

z należności ubocznymi- za cenę nie 

niższą niż 7.000 zł netto. Informacja 

pod numerem 602153910 

Motoryzacja

 OSOBOWE KUPIĘ 

  500-692-371  Kupię każdy samochód 

Praca

 ZATRUDNIĘ 

  FIRMA  zatrudni opiekunki do pracy 

w Niemczech, 790-480-590 

Usługi

 AGD RTV FOTO 

  !  ANTENY ! RTV dom. 575-412-346. 

  NAPRAWIAMY:  Thermomix, 

ekspresy, odkurzacze, kopiarki. 

12/421-11-55. 

 BUDOWLANO-REMONTOWE 

  DACHY  malowanie 608 791 579 

  MALOWANIE  dachów 883 993 709 

 INSTALACYJNE 

  !!!500-003-103  HYDRAULIK 

  !!!HYDRAULIK  500-003-103 AWARIE 

  HYDRAULICY  AWARIE 730-066-539 

 OGRODNICZE 

  ZADBANY_OGRÓD_BEZ_WYSIŁKU!  

Pielęgnacja ogrodów. Tel. 790 622 685 

Turystyka

Beskidy turnusy 7 dni od 1050 
zł z 30% dofin. dla emerytów/ 
rencistów, tel 501-642-492.

  PROMOCJA  - pobyt - 95 zł ze 

śniadaniem. TYLICZ k/Krynicy G., pok. 

z łaz.+TV, bilard, parking, 730-007-166 

Różne

  STARE  książki skup, 881-934-948 

OGŁOSZENIA DROBNE/NEKROLOGIA

Wspomnienia. 
Te najważniejsze…

Wspomnij bliskich. Zapal im świeczkę. Sprawdź na

nekrologi.net i dziennikpolski24.pl/nekrologi

AUTOREKLAMA 

Nekrologi
zamówisz tutaj:

reklama.krakow@polskapress.pl

Kraków, ul. Zabłocie 43A 

tel. 12 6 888 444, 
508 26 26 84

AUTOREKLAMA 

0011517224

KRAKÓW, ul. Św. Łazarza 21, tel. 12 421 24 80

KRAKÓW, ul. Bronowicka 19, tel. 12 637 00 07

KRAKÓW, ul. Grota Roweckiego 7G, tel. 507 111 121

CMENTARZ BATOWICE, ul. Powstańców 20, tel. 507 125 130

CMENTARZ RAKOWICE, ul. Rakowicka 39, tel. 507 111 456

REKLAMA 0011517240

®

Kompleksowa Obsługa Pogrzebów
DYŻUR CAŁODOBOWY
12 650 97 10

Cmentarz RAKOWICE
ul. Rakowicka 31a

tel. 12 411 67 58
ul. Bochnaka 7

tel. 12 650 97 10

Cmentarz BATOWICE
ul. Reduta 3c

tel. 12 452 31 10
ul. Prądnicka 41
tel. 12 634 38 53

www.epitafium.krakow.pl

Spółdzielnia Mieszkaniowa „Zadworze” 

z siedzibą przy ul. Chmieleniec 13 w Krakowie

ogłasza 

PRZETARGI NIEOGRANICZONE OFERTOWE 

na realizację nw. zadań:

1. wymiana wodomierzy i ciepłomierzy   
2. remont dachu 

SIWZ są do pobrania ze strony internetowej 

www.zadworze.krakow.pl 
(zakładka „PRZETARGI”).

Miejsce i termin składania ofert: 

siedziba Spółdzielni, do dnia 12.06.2026 r. godz. 14.00.

REKLAMA 00115260230011528537

W dniu 20 maja 2026 roku 

przeżywszy lat 82 zmarł 

śtp

Andrzej Bochniak
Inżynier mechanik.

Były pracownik: FMO, IOS, Sanel, Perio Dental Laboratories.

Dzwonnik i mechanik dzwonu Zygmunta na Wawelu.

Odznaczony przez Metropolitę Krakowskiego 

Złotym Medalem JP2 za zasługi dla Metropolii Krakowskiej 

i przez Prezydenta Krakowa odznaką Honoris Gratia 

za zasługi dla Miasta Krakowa. 

Uroczystości pogrzebowe rozpoczną się 

w środę, dnia 27 maja 2026 roku o godzinie 11:00  

w kaplicy na Cmentarzu Rakowickim w Krakowie.

Rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 

REKLAMA 0011517264

eprasa.pl 27501d5954
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Bruk-Bet Termalica 
Nieciecza z honorem 
pożegnał się 
z piłkarską elitą 
STR. 18

25.05.2026

Wieczysta Kraków 
zagra w barażach 
o ekstraklasę. Półfinał 
już w czwartek  
STR. 19

Bartosz Zmarzlik był 
trzeci w Grand Prix 
Czech, ale już lideruje 
w całym cyklu 
STR. 22

Ostatnia kolejka zadecydowała o tym, że Cracovia zostaje w ekstraklasie. 
Wisła Kraków do niej wraca po czterech latach nieobecności STR. 18-19
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Jest radość po obu 
stronach Błoń 

SPORTOWY24.PL

Dziennik Polski
Dla kibiców. I nie tylko 
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JEDENASTKA  34.   KOLEJKI

Abramowicz (Jagiellonia)

34.  KOLEJKA   – WYNIKI  EKSTRAKLASY
Górnik Zabrze - Radomiak 
6:2 (5:0), Chłań 9, 13, Li-
seth 28, Sadilek 42, 45, Jan-
ża 53 - Balde 72, Soumah 
80; 
Legia Warszawa - Motor 
Lublin 4:0 (2:0), Nsame 32, 
55, Chodyna 39, Elitim 49; 
Raków Częstochowa - Arka 
Gdynia 3:0 (1:0), Bulat 37, 
Braut Brunes 71, Carlos 
Silva 75;  
Jagiellonia Białystok - Za-
głębie Lubin 1:0 (1:0), Pulu-
lu 32 k.;  
Widzew Łódź - Piast Gliwi-
ce 2:1 (1:0), Baena 11, For-
nalczyk 56 - Vallejo 64;  
Lech Poznań - Wisła Płock 

2:2 (1:0), Palma 30, Wale-
mark 60 - Rogelj 48, Kamiń-
ski 90+5;  
Pogoń Szczecin - GKS Ka-
towice 1:1 (1:0), Cuić 31 - 
Wędrychowski 90+7. 
 
Najlepsi strzelcy: 
20 goli - Tomas Bobcek (Le-
chia); 
18 - Karol Czubak (Motor); 
17 - Jonatan Braut Brunes 
(Raków), Mikael Ishak (Lech); 
15 - Afimico Pululu (Jagiello-
nia). 
 
Pierwsza kolejka następne-
go sezonu: 24 - 27.07. 
(ŻUK)

Putiwcew (Bruk-Bet)
Nsame (Legia)

Wiśniewski (Widzew)

Kamiński (Wisła)

Hilbrycht (Bruk-Bet)

Kurzawa (Bruk-Bet)

Bulat (Raków)

Sadilek (Górnik)

Bobcek (Lechia)

Chłań (Górnik)

      1.     Lech Poznań                                                                  34                        60                       16-12-6                       62-45 
     2.     Górnik Zabrze                                                               34                         56                      16-8-10                       50-38 
     3.     Jagiellonia Białystok                                                34                         56                        15-11-8                        56-41 
     4.     Raków Częstochowa                                                34                         55                         16-7-11                       51-40 
     5.     GKS Katowice                                                               34                        50                       14-8-12                        51-45 
     6.     Legia Warszawa                                                           34                        49                       12-13-9                        42-37 
      7.     Zagłębie Lubin                                                             34                        48                       13-9-12                       45-38 
     8.     Wisła Płock                                                                     34                        46                     12-10-12                       34-38 
     9.     Pogoń Szczecin                                                            34                         45                       13-6-15                       47-49 
   10.     Radomiak                                                                        34                        44                       11-11-12                        52-53 
    11.     Korona Kielce                                                                34                         43                      11-10-13                     40-40 
   12.     Motor Lublin                                                                  34                         43                      10-13-11                       46-53 
   13.      Cracovia                                                                     34  42                     9-15-10                   39-42 
   14.     Widzew Łódź                                                                 34                         42                       12-6-16                         41-41 
   15.     Piast Gliwice                                                                  34                          41                        11-8-15                      42-46 
   16.     Lechia Gdańsk                                                              34                         38                        12-7-15                       62-65   
    17.     Arka Gdynia                                                                   34                         36                        9-9-16                        34-61 
   18.    Bruk-Bet Termalica Nieciecza                            34                      34                       9-7-18                    43-65 
Lechia zaczęła sezon z -5 pkt (kara za zaległości finansowe)

34.  KOLEJKA  –  TABELA   EKSTRAKLASY

Cracovia                                                         1 (1) 
Korona Kielce                                          1 (1) 
Bramki: 0:1 Svetlin 2, 1:1 Zahiroleslam 6. 
Cracovia: Madejski - Wójcik, Henriksson, Suta-
lo - Piła, Al-Ammari, Klich (79 Dominguez), Per-
ković - Hasić, Praszelik (70 Minczew) - Zahiro-
leslam (60 Charpentier). 
Korona: Dziekoński - Rubezić, Soteriou, Pię-
czek (33 Smolarczyk) - Zwoźny, Remacle, Sve-
tlin, Matuszewski - Nono (69 Antonin), Błanik 
(32 Davidović) - Stępiński (77 Nikolov). 
Sędziowali: Bartosz Frankowski (Toruń) oraz 
Jakub Winkler (Toruń), Dawid Błażejczyk (Byd-
goszcz). Widzów: 14 194. 
 
Różne były scenariusze 
przed meczem, bo Cracovia nie 
miała jeszcze pewności, czy zo-
stanie w najwyższej klasie roz-
grywkowej na kolejny sezon. 

Gdyby przegrywała, mu-
siała nasłuchiwać wieści z Ło-
dzi i Niecieczy. W pierwszym 
meczu Widzew grał z Piastem, 
w drugim Bruk-Bet Termalica 
z Lechią. Gdyby wygrał Wi-
dzew i Lechia to przy porażce 
„Pasów” one byłyby najgorsze 
w „małej tabelce” z Widzewem 
i Lechią - wszyscy mieliby po 41 
punktów, ale „Pasy” najmniej 
punktów w meczach bezpo-
średnich i spadałyby z ligi. 
Na szczęście do czarnego sce-
nariusza nie doszło. 

Kibice życzyli sobie, by 
ostatni mecz sezonu był „o 
coś”. To coś to miała być jed-
nak walka o puchary, a więc 
o pierwsza piątkę, a nie o 15. lo-
katę.  

Wyszło jednak zgoła inaczej.  
Dzięki piątemu remisowi 
z rzędu „Pasy” zachowały byt. 

- To nie była propaganda 
futbolu, duży wpływ na nas 

miała ta sytuacja w której byli-
śmy – stwierdził po meczu 
szkoleniowiec Cracovii Bartosz 
Grzelak. - Próbowaliśmy się 
cały tydzień jak najlepiej przy-
gotować. Było widać, że był 
duży wpływ emocji. Stracili-
śmy bramkę już po 2 minutach. 
Nie traciliśmy takich do tej 
pory. W zwykłym meczu unik-
nęlibyśmy jej. Chłopcy poka-
zali siłę, wrócili do meczu. Ka-
hveh strzelił szybko na 1:1. 
Od chwili, gdy przyszedłem 
do Cracovii postanowiłem, by 
podchodzić do meczów jako 
zespół, z mentalną siłą. Wie-
dzieliśmy, jakie są wyniki na in-
nych stadionach. Do 70 minuty 
graliśmy z nerwami. Praw-
dziwa praca się zaczyna. Nie je-
stem zmęczony.  

Fatalnie zaczął się ten mecz 
dla gospodarzy, ale szybko od-
powiedzieli bramką. A że 
w Niecieczy sytuacja układała 
się po myśli Cracovii, gdyż go-
spodarze prowadzili 2:0, to 
nerwy można było schować 
do kieszeni. Lechia, w razie 

ewentualnej porażki Cracovii 
musiałaby wygrać, a więc zdo-
być trzy gole. Wprawdzie strze-
liła na 1:2, ale gdy „Słonie” 
znów zwiekszyły dystans 
do 3:1 to odrobienie strat przez 
Gdańszczan stawało się coraz 
mniej realne. 

Tymczasem w Krakowie 
niewiele ciekawego się działo. 

- O ile Cracovię jestem w sta-
nie zrozumieć, bo remis jej da-
wał utrzymanie, ale my jeste-
śmy wkurzeni, bo nie mieliśmy 
armat - komentował były tre-
ner Cracovii, obecnie Korony 
Jacek Zieliński. - Kto wie, czy 
lepiej nam nie wychodzą me-
cze grane pod presją, a dzisiaj 
jej brakło.  

Kibice dwukrotnie go feto-
wali, skandując jego imię i na-
zwisko. 

- Chciałem podziękować ki-
bicom za tak ciepłe przyjęcie, 
a ja byłem dziś ich „wrogiem”. 
Ciesze się, że pamięć o mnie po-
została. Chciałbym dopraco-
wać się takiej estymy w Kiel-
cach - mówił trener. 

Co dalej z Cracovią? Z pew-
nością czeka ją gruntowna 
przebudowa. Odejść mogą 
Oskar Wójcik, Mauro Perković 
i Ajdin Hasić, na których klub 
może sporo zarobić. Wypoży-
czenia kończą się Bosko Sutalo, 
Pau Sansowi i Gabrielowi Char-
pentierowi. Trudno przypusz-
czać, by klub ich wykupił. Kon-
trakt kończy się natomiast Ka-
milowi Glikowi.  

- Nie jest nic jasne, musi 
podjąć decyzję, co chce i klub 
też musi podjąć decyzję – mówi 
trener. – Wiemy, jakie ma do-
świadczenie, nawet jak nie był 
na boisku, ma wpływ na ze-
spół, pozytywny, jak pracuje. 
Nie widzę po nim, że chce za-
kończyć karierę. Czy widział-
bym dla niego miejsce w no-
wym sezonie? Widziałbym. 

Wiadomo, że będą derby 
Krakowa w przyszłym sezonie. 

- Co o nich wiem? – zastana-
wia się trener. Bardzo chcę  za-
grać te mecze. 

Nowy sezon ruszy za dwa 
miesiące, 24 lipca. ą

Jacek Żukowski
jacek.zukowski@polskapress.pl

Cracovia zostaje w ekstra-
klasie i kończy sezon na 13. 
miejscu.  

Amir Al-Ammari nie może udać się na odpoczynek, z Irakiem jedzie na mundial
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Szybko Cracovia przestała się denerwować o bytEkstraklasa piłkarska

Miał być remis i... był remis przy Kałuży

Bruk-Bet Termalica                        3 (2) 
Lechia Gdańsk                                      2 (0) 
Bramki: 1:0 Putiwcew 21, 2:0 Kurzawa 29, 2:1 
Bobcek 50, 3:1 Zapolnik 57, 3:2 Bobcek 90+5. 
Bruk-Bet Termalica: Chovan – Masoero, Ka-
sperkiewicz, Putiwcew (65 Isik) – Wolski, Kurza-
wal, Guerrero, Ambrosiewiczl (73 Jaku-
bikl), Hlibrycht (82 Strzałek) – Zapolnik, Jime-
nez (82 Durdov). 
Lechia: Weirauch – Wójtowicz (46 Kłudka), Pl-
lana, Rodin, Vojtko (75 Sinkiewicz) – Mena, Ka-
pićl, Neugebauerl, Carenko (46 Głogowski), 
Sezonienko (46 Cirkovićl) – Bobcek. 
Sędziowali: Patryk Gryckiewicz (Toruń) oraz 
Marcin Boniek i Bartosz Kaszyński (obaj Byd-
goszcz).  Widzów: 4595. 
 
Dla Niecieczan był to mecz o pre-
stiż, dla zespołu z Trójmiasta 
walka o utrzymanie się w ekstra-
klasie. Przed rozpoczęciem spo-
tkania trener Lechii John Carver 
stwierdził, że mecz w Niecieczy 
dla jego drużyny jest jak finał, dla 
Gdańszczan liczyło się bowiem 
tylko zwycięstwo. 

Zespół z Niecieczy, mimo że 
już dawno został zdegradowany 
do I ligi, ani myślał oddawać 
mecz bez walki. Podobnie jak  
w poniedziałek, gdy wygrywając 
w Gdyni, pogrążył innego benia-
minka Arkę Gdynia, także w so-
botę potwierdził sportową po-
stawę na boisku wysyłając zespół 
Lechii na zaplecze ekstraklasy. 

Mecz w Niecieczy, zgodnie 
z przewidywaniami, rozpoczął 
się od ataków gości. Przyjezdni 
długo byli w posiadaniu piłki 
na połowie rywali, ale nie zagra-
żali bramce „Słoni”. Miejscowi 
po raz pierwszy poważniej po-

straszyli drużynę z Gdańska do-
piero w 21 min, gdy wywalczyli 
rzut rożny. Po dośrodkowaniu 
spod chorągiewki narożnej 
na polu bramkowym Lechii po-
wstało ogromne zamieszanie, 
w którym najwięcej zimnej krwi 
zachował Artem Putiwcew z bli-
ska kierując piłkę do siatki. Strata 
gola kompletnie sparaliżowała 
zespół z Trójmiasta. Gospodarze 
szybko to wykorzystali i w 29 min 
Rafał Kurzawa finalizując groźną 
kontrę Niecieczan podwyższył 
prowadzenie „Słoni” na 2:0. Wal-
czący „o życie” zespół z Gdańska 
w pierwszej połowie kompletnie 
zawiódł nie oddając w tej części 
gry ani jednego celnego strzału. 
Tymczasem zespół Bruk-Betu 
Termaliki zagrał bardzo mądrze 
taktycznie i schodząc na przerwę 
miał dwa gole przewagi. 

W drugiej odsłonie nie mający 
nic do stracenia Gdańszczanie za-
atakowali od pierwszej minuty 
i na efekty nie trzeba było długo 
czekać. W 50 min po dośrodko-
waniu Aleksandara Cirkovicia 
na polu karnym gospodarzy po-
wstało zamieszanie, z którego 
skorzystał Tomas Bobcek kieru-
jąc piłkę do siatki. Kontaktowy 
gol sprawił, ze Lechia poczuła 
swoją szansę na doprowadzenie 
do remisu. Niecieczanie jeszcze 
raz potwierdzili, że nie zamie-
rzają ułatwiać zadania rywalom 
znad Bałtyku i w 57 min wypro-
wadzili kolejną kontrę, którą tra-
fieniem sfinalizował Kamil Zapo-
lnik. To nie był koniec emocji, 
gdyż w 70 min, po zagraniu piłki 
ręką przez Arkadiusza Kasperkie-
wicza, sędzia po konsultacji 
z VAR-em, podyktował rzut 
karny dla Lechii. Do piłki pod-
szedł Bobcek, lecz w 11 metrów 
trafił w poprzeczkę. Przyjezdni 
walczyli do końca i w doliczonym 
czasie gry Bobcek zdobył jeszcze 
kontaktowego gola dla Lechii, ale 
niewiele on dał Gdańszczanom, 
którzy przegrywając w Niecieczy 
pożegnali się z ekstraklasą. ą

Bruk Bet Termalica odciął 
ekstraklasę od morza
Piotr Pietras
sport@polskapress.pl

EKSTRAKLASA PIŁKARSKA. 
Bruk-Bet Termalica Niecie-
cza nie mógł uratować się 
już przed spadkiem. Mógł 
pogrążyć Lechię. I to zrobił. 
Podobnie jak wcześniej Ar-
kę Gdynia. 

eprasa.pl 27501d5954
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Wisła Kraków                                          2 (1) 
Pogoń Siedlce                                              0 
Bramki: 1:0 Biedrzycki 41, 2:0 Bozić 72. 
Wisła: Letkiewicz (84 Cziczkan) - Gigerl, Bie-
drzycki (84 Colley), Kutwal, Krzyżanowski - 
Carbo, Omić (60 Sanchez) - Kuziemka (60 Mi-
kulec), Ertlthaler, Bozić - Duarte (74 Nikaj).  
Pogoń: Tomkiel - Dzięcioł, Dembek, Flis, 
Szczytniewski - Poczobutl, Drąg (90+1 Świer-
czewski) - Zbróg (84 Klimek), Szuprytowski (65 
Zielonka), Famulak - Rosłek.  
Sędziował: Leszek Lewandowski (Zabrze).  
Widzów: 33 000.  
 
Ten mecz to tak naprawdę by-
łaokazja do wielkiego wiślac-
kiego święta. Ono trwa 
od dwóch tygodni, gdy Wisła 
przypieczętowała swój awans 
w meczu z Chrobrym Głogów. 
Główne obchody tego awansu 
przyszykowano jednak 
na ostatnią kolejkę i spotkanie 
z Pogonią Siedlce.  

Na trybunach zasiadł oczy-
wiście komplet 33 tysięcy wi-
dzów, a bilety były nie do dosta-
nia. Gdyby stadion Wisły mie-
ścił powiedzmy 50 tysięcy 
miejsc, też zapewne wypełniłby 
się w komplecie. Euforia była 
ogromna.  

Zabawa w niedzielę trwała 
tak naprawdę już od przedpo-
łudnia. Stowarzyszenie Histo-
ria Wisły zorganizowało mecz 
retro z Chelsea FC na pamiątkę 
podobnego wydarzania, które 
miało miejsce 90 lat temu. 
Wtedy Wisła wygrała 1:0. 
W niedzielę również triumfo-
wali Krakowianie, tym razem 
3:2. Już na tym spotkaniu były 
setki wiślaków. Starych, mło-
dych, najmłodszych. Kolejne 
tysiące pojawiły się na kilka 
godzin przed meczem na fe-
stynie przed trybuną pół-
nocną. Zabawa trwała tam 
w myśl hasła „Jest pięknie”, 
którym Wisła od ponad dwóch 

tygodni świętuje ten swój 
awans.  

Przed pierwszym gwizd-
kiem mieliśmy koncert Kamila 
Bednarka i Tomasza Organka, 
a prawdziwą owacją na stojąco 
przywitana została Mała Armia 
Janosika, która wykonała hymn 
Wisły „Jak długo na Wawelu.” 

Na boisku Wisła miała prze-
wagę od początku meczu, ale 
tempo jej akcji nie było oszała-
miające i nie przekładało się to 
na sytuacje podbramkowe. 
Taką bardzo dobrą miała nato-
miast Pogoń po nieco ponad 
kwadransie gry, gdy błąd 
przy otwieraniu akcji od bramki 
popełnił Marc Carbo. Piłkę 

przejął Maciej Famulak, ale 
strzelił z pola karnego obok 
słupka. 

Kolejne minuty to była spo-
kojna gra Wisły i czekanie 
na okazję. Chwilę to zajęło, ale 
w 41 min Krakowianie się do-
czekali. Na strzał z dystansu 
zdecydował się Wiktor Bie-
drzycki, czym kompletnie za-
skoczył Jakuba Tomkiela i Wi-
sła prowadziła 1:0. Mogła 
na przerwę schodzić z dwu-
bramkowym prowadzeniem. 
Zabrakło jej jednak trochę 
szczęścia, gdy w doliczonym 
czasie pierwszej połowy 
huknął Marko Bozić, ale trafił 
w poprzeczkę.  

W drugiej połowie mecz to-
czył się spokojnie. Wisła kon-
trolowała sytuację. W końcu 
w 72 min znów doczekała się 
swojej okazji. W polu karnym 
piłkę dostał Bozić i w swoim 
stylu płaskim strzałem trafił 
do siatki.  

Na ostatnie minuty Mariusz 
Jop wpuścił jeszcze na boisko 
żegnającego się z Wisłą Kraków 
Josepha Colleya oraz Antona 
Cziczkana, który też być może 
opuści „Białą Gwiazdę”.  

A po końcowym gwizdku 
nastąpiło już prawdziwe sza-
leństwo! Kibice wbiegli na mu-
rawę i zaczęli świętować awans 
Wisły do ekstraklasy! To świę-
towanie przeniosło się później 
jdo Rynku Głównego, gdzie pił-
karze przyjechali specjalnym au-
tokarem wspólnie z kibicami 
długo celebrowali awans do eks-
traklasy.  ą

Bartosz Karcz
bartosz.karcz@polskapress.pl

Na ten dzień kibice i wszy-
scy związani z Wisłą Kraków 
czekali długie cztery lata. 
„Biała Gwiazda” awansowa-
ła do ekstraklasy, a w ostat-
nim meczu pokonała Pogoń 
Siedlce 2:0.

Przed chwilą Wiktor Biedrzycki dał prowadzenie Wiśle
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Komplet kibiców na stadionie, tysiące na Rynku GłównymI liga piłkarska

Wisła świętowała swój awans na całego!

Miedź Legnica                                          2 (1) 
Puszcza Niepołomice                      1 (1) 

Bramki: 1:0 Grudziński 19, 1:1 Walski 39, 2:1 Pe-
trović 89. 
Miedź: Lucić – Kwiecień (79 Kovacević), Drygas 
(79 Jovicić), Grudziński – Kuczkol, Serafin, Let-
niowski (68 Petrović), Polak (68 Bochnak) – Cor-
doba, Mansfeld (68 Stanclik), Antonik. 
Puszcza: Perchel (90 Kowal) – Barczak (89 So-
łowiej), K. Stępień, Kasolikl, Przybyłko – Iwao 
(55 Simon), Walskil, Stecl, Pieprzyca (55 Mro-
ziński), Cholewiak (55 M. Stępień) – Gjoni. 
Sędziował: Piotr Idzik (Poznań).  

 
Oba zespoły były zależne  od tego, 
co zrobi ŁKS i Polonia Warszawa. 

Te drużyny nie mogły wygrać, by 
grający w Legnicy mieli jeszcze 
szansę. Ale ŁKS pokonał Górnika 
Łęczna i on zapewnił sobie miej-
sce w barażach. 

W Puszczy nie mogli zagrać 
Arkadiusz Piekarski (wykluczony 
za czerwoną kartkę) oraz Woj-
ciech Hajda (wypożyczony z Mie-

dzi do Puszczy, Niepołomiczanie 
musieliby słono zapłacić za jego 
występ). Kontuzjowany był nato-
miast Filipe Nascimento. Trener 
Tomasz Tułacz dał szansę de-
biutu od 1 minuty Igorowi Pie-
przycy, synowi prezesa Puszczy, 
który ma 17 lat. 

Niepołomiczanie od początku 
chcieli przejąć inicjatywę. Zaata-
kowali więc gospodarzy. W 3 min 
Kosei Iwao uderzył głową i obro-
nił bramkarz Miedzi. Z kolei w 6 
min będąc tyłem do bramki głów-
kował nad poprzeczką. Miedź nie 
była tak aktywna, ale jak już zaata-
kowała to konkretnie. Mateusz 
Grudziński zdecydował się 
na strzał lewą nogą zza pola kar-
nego i Michałowi Perchelowi, 
który po sezonie przeniesie się 
do Jagiellonii Białystok nie pozo-
stał nic innego jak wyciągnąć piłkę 
z siatki. Ten gol nieco ostudził za-
pędy „Żubrów”.  

Ale Miedź nie obroniła się jed-
nak przed atomowym strzałem 

Michała Walskiego z wolnego. 
Piłka odbiła się rykoszetem, my-
ląc golkipera miejscowych Ivana 
Lucicia i wpadła do siatki. W 40 
min zawodnik Puszczy poszedł 
za ciosem, kapitalnie uderzał 
i piłka poszybował minimalnie 
obok „okienka”. W doliczonym 
czasie gry I połowy gospodarze 
mieli rzut wolny. Bardzo groźnie 
strzelał Asier Cordoba, ale piłka 
poszybowała nad poprzeczką. 

W 64 min Gjoni strzelał 
z ostrego kąta – nad poprzeczką. 
Albańczyk stanął jeszcze 
przed szansą, ale został po-
wstrzymany w ostatniej chwili 
przez Bartosza Kwietnia. 

W 74 min z 30 m uderzył Gleb 
Kuczko – Perchel odbił piłkę, a nie-
skuteczną dobitką popisał się Da-
niel Stanclik. W 80 min Perchel 
obronił strzał Mateusza Boch-
naka. Ale co się odwlecze… W 89 
min świetnym strzałem z wol-
nego popisał się Zvonimir Petro-
vić i zdobył gola.  ą

Jacek Żukowski 
jacek.zukowski@polskapress.pl 

I LIGA PIŁKARSKA. Oba zespoły 
miały jeszcze teoretyczne 
szanse na 6. pozycję, czyli tę 
barażową, ale nie były zależ-
ne tylko od siebie. Puszcza 
kończy sezon na 9. pozycji.

Puszcza walczyła o ekstraklasę, ale zostaje w I lidze

Oba zespoły w przyszłym 
sezonie zagrają ze sobą
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Wieczysta Kraków                             1 (1) 
Chrobry Głogów                                  1 (1) 
Bramki: 1:0 Feiretag 19, 1:1 Bonecki 33. 
Wieczysta: Mikułko - Fila, Djermanović, Paz-
dan, Pestka - Gajos (81 Knezević), Piazon (87 
Trąbka), Maigaard - Villar (73 Paulinho), Feier-
tag (81 Carlitos), Semedo (73 Dzięgielewski). 
Chrobry: Arndt - Tupaj, Gric, Mazur, Lis (70 
Bartolewski) - Ibe-Torti (79 Bąk), Bonecki (70 
Lewkot), Mandrysz, Bartlewicz (57 Nowakow-
ski), Laskowski (79 Ozimek) - Strózik. 
Sędziował: Marcin Kochanek (Opole).  
Widzów: 573. 

 
Obie drużyny sportowo miały już 
pewny udział w barażach. Wie-
czystej - która jeszcze musi dostać 
licencję na ekstraklasę (złożyła 
odwołanie od pierwszej, nega-
tywnej decyzji) - do obronie-
nia uprzywilejowanej 3. pozycji 
wystarczał remis, goście przebo-
wali wygranej. Krakowiane osią-
gnęli cel, w półfinale mają za-
grać u siebie z Polonią Warszawa. 

Pierwsza konkretna okazja 
stworzona została w 13 min przez 
gospodarzy. Po centrze z prawej 
strony Karola Fili groźnie głową 
uderzył z bliska Stefan Feiertag, 
Dawid Arndt instynktownie obro-
nił. W 19 min Austriak już popra-
wił celność. Znów poszła wrzutka 
Fili, tym razem z głębi pola, piłki 
nie przejął Lucas Piazon, ta trafiła 
do Feiertaga, który okazji nie 
zmarnował, celnie kopnął lewą 
nogą z 8 m. 

Głogowianom poszczęściło 
się w 33 min. Strzał z około 30 m 
Szymona Bartlewicza nie był zbyt 
groźny, po piąstkowaniu Anto-
niego Mikułki i kiksie Fili po-
wstało jednak zamieszanie, które 
błyskawicznie wykorzystał Seba-
stian Bonecki .  

W II połowie to Wieczysta 
sprawiała wrażenie bardziej zain-
teresowanej wygraną, choć na-
wet remis to ją premiował. Goście 
znali w trakcie gry wyniki innych 

spotkań, a one tak się układały, że 
zachowywali 4. lokatę. I mogli 
skupiać się na obronie i czekaniu 
na szansę.  

Taka taktyka o mało co nie 
przyniosła powodzenia. Sen-
sowne okazje przyjezdni mieli 
dopiero w samej końcówce. 
W 90+1 min po rzucie wolnym 
tuż zza linii pola karnego piłka tra-
fiła w mur. Po chwili jeszcze sę-
dziowie sprawdzali, czy nie było 
zagrania ręką - przewinienia nie 
dopatrzono się. A następnie był 
jeszcze obroniony groźny strzał 
Roberta Mandrysza. 

Piłkę meczową po chwili miał 
po drugiej stronie boiska Nikola 
Knezević, jego strzał głową był 
minimalnie niecelny. Wcześniej 
Wieczysta stuprocentowej szansy 
raczej nie wykreowała, ale coś 
„mogło wpaść”. W 62 min Feire-
tag nawet strzelił bramkę po faj-
nej zespołowej akcji, ale sędzio-
wie - po analizie VAR - orzekli spa-
lonego. 

 
Inne mecze: Śląsk Wrocław - Pogoń Gro-
dzisk Mazowiecki 0:0; ŁKS Łódź - Górnik 
Łęczna 3:1 (0:1), Hinokio 60, Lewandowski 79, 
Krykun 90+4 - Deja 43; Odra Opole - Polonia 
Warszawa 1:2 (1:0), Kobusiński 16 - Vega 61, Zja-
wiński 90+8; Stal Mielec - Polonia Bytom 4:1 
(2:0), Wlazło 8, 72, Odolak 40, Matynia 48 - Arak 
87; Znicz Pruszków - Ruch Chorzów 3:2 (2:1), 
Ciepiela 5, 56, Tabara 45+4 - Szymański 35 k., 72 k.; 
GKS Tychy - Stal Rzeszów 3:3 (1:1), Kądzior 21 
k., Lipkowski 66, Łysiak 76 - Krasouski 17, Kaczów-
ka 47, Thill 57. 
      1.    Wisła Kraków                    34       71                  72-32 
     2.    Śląsk Wrocław                  34      62                 69-47 
     3.    Wieczysta Kraków         34      57                  70-47 
     4.    Chrobry Głogów             34      55                 48-36 
     5.    ŁKS Łódź                              34      54                 56-48 
     6.    Polonia Warszawa         34      53                 52-49 
      7.    Ruch Chorzów                  34      53                 54-46 
     8.    Miedź Legnica                  34      52                  52-53 
     9.    Puszcza Niepołomice  34     49                 45-40 
   10.    Polonia Bytom                 34      47                 56-50 
    11.    Pogoń Grodzisk Maz.  34      45                   51-54 
   12.    Odra Opole                         34     44                 34-40 
   13.    Stal Rzeszów                     34      43                49-60 
   14.    Stal Mielec                          34      36                  51-62 
   15.    Pogoń Siedlce                  34      36                  33-43 
   16.    Znicz Pruszków               34     28                40-68 
    17.    Górnik Łęczna                  34      27                 39-62 
   18.    GKS Tychy                           34      23                  40-74 
Półfinały baraży (28.05): Wieczysta - Polo-
nia W., Chrobry - ŁKS .ą

Wieczysta obroniła 3. miejsce. 
Na baraże musi mieć licencję
Artur Bogacki
artur.bogacki@polskapress.pl 

I LIGA PIŁKARSKA. Stawką me-
czu Wieczystej z Chrobrym 
było 3. miejsce w tabeli 
przed barażami o awans.

W niedzielnym meczu Wieczystej Kraków z Chrobrym 
Głogów bramkarze obu ekip nie mieli zbyt wiele pracy
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Podhale Nowy Targ                        2 (1) 
Warta Poznań                                       2 (0) 
Bramki: 1:0 Lipień 30, 1:1 Stanek 76, 1:2 Steblec-
ki 78, 2:2 Komobis 90+2 samob. 
NKP Podhale: Styrczula – Michotal  
(73 Kumorek), Voszko, Salak, Pena (83 Hamed), 
Mikołajczyk, Lelito (83 Marcinho), Lipieńl 
 ( 58 Seweryn), Chojecki (73 Vaclavik), Giell [55], 
Kurzeja.  
Warta: Przybylak – Lepczyński, Michalski, 
Kumoch (58 Steblecki), Niedzielski, Stefaniak, 
Szymanek (64 Komobis), Kusztal, Awdiejew, 
Rychertl (64 Stanek), Smoczyński (46 Waluś).  
Sędziował: Piotr Szypuła (Bielsko-Biała).  
Widzów: 700. 

 
W meczu o ogromnym ciężarze 
gatunkowym gospodarze zremi-
sowali w ostatniej chwili. Oba ze-
społy walczą o możliwość gry 
w przyszłym sezonie na zapleczu 
ekstraklasy. Goście mają już co 
najmniej zapewnione miejsce ba-
rażowe i nadal liczą się w walce 
o bezpośredni awans, z kolei No-
wotarżanie mają na to szanse 
przez baraże. 

Goście mogli prowadzić 
po świetnej akcji Smoczyńskiego, 
który po prostopadłym podaniu 
znalazł się w sytuacji sam na sam, 
ale w ostatniej chwili znakomicie 
interweniował Styrczula. 

W 23 min stadion westchnął 
z niedowierzaniem. Michota ide-
alnie zagrał za linię obrony 
do Kurzei, który znalazł się tuż 

przed bramką, jednak fatalnie 
przyjął piłkę klatką piersiową 
i cała sytuacja zakończyła się bez 
strzału. Chwilę później gospoda-
rze domagali się rzutu karnego 
po zagraniu ręką Stefaniaka, ale 
arbiter pozostał niewzruszony. 

W 30 min Chojecki dośrodko-
wał z rzutu rożnego, Salak prze-
dłużył piłkę głową na dalszy słu-
pek, gdzie czekał już Lipień, który 
z bliskiej odległości skierował fut-
bolówkę pod poprzeczkę. 

Kluczowy moment nastąpił 
w 55 min. Po faulu Giela sędzia 
zdecydował się pokazać zawod-
nikowi Podhala czerwoną 
kartkę. Decyzja wywołała 
ogromne kontrowersje. Od tego 
momentu obraz spotkania za-
czął się zmieniać.W 75 min No-
wotarżanie byli o krok od za-
mknięcia meczu. Voszko świet-

nie uderzył z rzutu wolnego, Prz 
ybylak z trudem odbił piłkę, a do-
bitka Lelity również mogła za-
kończyć się golem, jednak golki-
per Warty instynktownie odbił 
futbolówkę nogą. 

Niewykorzystane sytuacje 
szybko się zemściły. Minutę póź-
niej Stanek doprowadził do wy-
równania po płaskim dograniu 
Stefaniaka. A zaledwie dwie mi-
nuty później stadion zamarł. 
Po kuriozalnej sytuacji piłka za-
grana praktycznie z połowy bo-
iska przeleciała nad Styrczulą, 
odbiła się jeszcze od poprzeczki 
i wpadła do siatki, dając prowa-
dzenie Warcie. W doliczonym 
czasie gry Mikołajczyk dograł 
w pole karne do Hameda, ten 
skierował piłkę w stronę bramki, 
a interweniujący Komobis  skie-
rował ją do własnej siatki. 

Sokół Kleczew                                      2 (0) 
Sandecja Nowy Sącz                      5 (1) 

Bramki: 0:1 Pietraszkiewicz 36, 0:2 Wołczek 
54, 0:3 Brenkus 63, 1:3 Stangret 67, 1:4 Piszczek 
70, 2:4 Stangret 73, 2:5 Żurawski 75. 
Sokół: Mazur - Zimmer, Smoliński, Bartosiak, 
Janiszewskil (78 Karbowy) - Andrzejewski (66 
Tkaczyk), Sangowski, Dudziński, Wandacho-
wicz (46 Kubacki) - Śliwa, Retlewskil (66 Stan-
gret). 
Sandecja: Szymkowiak - Błyszko, Słabyl, Na-
wotka (79 Danek), Kowalik - Kołbonl (66 Ka-
sprzak), Wołczek (71 Juszczykl), Pietraszkie-
wicz, Oure (79 Talar) - Brenkus, Piszczek (71 
Żurawski). 
Sędziował: Rafał Szydełko (Rzeszów).  
  
Siedem goli w Kleczewie, aż 5 
zdobyli sądeczanie, co sprawia, 
że nadal są w walce o baraże. 
Pierwsza połowa przebiegała 

pod dyktando Sandecji. W 22 
min po wolnym Pietraszkiewi-
cza Błyszko uderzył piłkę 
głową, ale trafił tylko w lewy 
słupek bramki Mazura. W 36 
min Sądeczanie wreszcie udo-
kumentowali swoją przewagę. 
Kołbon wrzucił idealnie piłkę 
na pole karne, dopadł do niej 
Pietraszkiewicz i pewnym 
strzałem po ziemi trafił 
do siatki.  

Po rozpoczęciu drugiej po-
łowy wprowadzony Kubacki 
wyszedł z kontrą, ale był sam 
i nic nie potrafił z tej sytuacji wy-
ciągnąć. Potem więcej z gry po-
nownie więcej miała Sandecja.  

W 53 min Oure podał 
do Wołczka, ten uderzył z 25 m, 
ale piłka minęła słupek. 
Po chwili Wołczek byl już bar-
dziej precyzyjny. Zdecydował 
się na strzał z 30 m i piłka zatrze-
potała w siatce. W 60 min Woł-
czek i Retlewski mieli swoje 
okazje, ale obydwaj strzelili gło-
wami w środek bramki. W 63 
min było już 3:0. Adam Brenkus 
z rzutu wolnego z 30 m przy-
mierzył w swoim stylu nie dając 
szans Mazurowi. W 67 min 
w pierwszym kontakcie z piłką 
Stangret wykorzystał niezdecy-
dowanie obrony i Szymkowiaka 
i zmniejszył straty. Kolejne mi-
nuty to prawdziwy rollercoaster 
w wykonaniu obydwu zespo-
łów. W 70 min Pietraszkiewicz 
zagrał w pole karne, a Piszczek 
uderzył pod poprzeczkę. W 73 
min po raz drugi Stangret 
ośmieszył defensywę Sandecji 
pakując futbolówkę do siatki. 
Odpowiedź Sandecji znów była 
natychmiastowa. Strzał Oure 

obronił Mazur, ale przy dobitce 
Żurawskiego nie miał już naj-
mniejszych szans.  

Jest jeszcze kilka niewiado-
mych wszystko rozstrzygnie się 
w ostatniej kolejce. W niej San-
decja zagra z zagrożonym spad-
kiem Zagłębiem Sosnowiec. ten 
mecz będzie miał spory ciężar 
gatunkowy. 

 
Inne mecze: Rekord Bielsko-Biała - Świt 
Szczecin 1:0 (1:0), Kempny 7; Resovia - Pod-
beskidzie Bielsko-Biała 1:1 (0:0), Czyżycki 51 - 
Martosz 69,  Śląsk II Wrocław - ŁKS II Łódź 4:1 
(2:1), Kosmalski 10, Milewski 45+2, 65, Niewia-
rowski 63 - Siwek 23; Unia Skierniewice - Choj-
niczanka 2:3 (1:1), Czarnecki 32, Sabiłło 70 - Ży-
wicki 8, Olejnik 56,  Sabala 76; Zagłębie Sosno-
wiec - KKS Kalisz 3:0 (1:0), Gogół 39, 62, Dzie-
dzic 72; Stal Stalowa Wola - GKS Jastrzębie 
3:0 w.o. (GKS wycofał się z rozgrywek), mecz 
Olimpia Grudziądz - Hutnik Kraków zakończył 
się po zamknięciu wydania. 
      1.    Unia Skierniewice          33     68                 68-43 
     2.    Warta Poznań                   33      63                  55-35 
     3.    Olimpia Grudziądz        32     60                66-40 
     4.    Podbeskidzie B.-B.        33      55                 62-42 
     5.    Podhale Nowy Targ       33      53                  45-33 
     6.    Śląsk II Wrocław              33      52                 62-49 
      7.    Sandecja Nowy Sącz    33      52                 53-40 
      8.    Chojniczanka                         33      49                     56-47 
     9.    Rekord Bielsko-Biała    33     46                 45-46 
   10.    Hutnik Kraków                 32      45                  45-37 
    11.    Świt Szczecin                    33     44                  51-58 
   12.    Stal Stalowa Wola          33      43                  55-43 
   13.    Resovia                                 33       41                 46-45 
   14.    Sokół Kleczew                  33      34                  45-61 
   15.    Zagłębie Sosnowiec     33      34                  37-60 
   16.    KKS 1925 Kalisz                33       31                  35-54 
    17.    ŁKS II Łódź                          33      25                  32-62 
   18.    GKS Jastrzębie                 33        6                   18-81 
34. kolejka (30.05): Hutnik - Stal, Sandecja - 
Zagłębie, Podbeskidzie - Podhale - wszystkie 
mecze - s. 14.30. (ŻUK)   
ą

(MZ, WOJT)
redakcja@polskapress.pl

II LIGA PIŁKARSKA. Nowotarża-
nie przedłużyli swoje nadzieje 
na grę w barażach. Poza nimi 
jest na razie Sandecja.

Podhale wydarło punkt, Sandecja wygrała na luzie

Peter Voszko i jego koledzy z Podhala Nowy Targ grali do końca
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WISŁA KRAKÓW - POGOŃ-SOKÓŁ 
LUBACZÓW 3:1 (1:0) 
Bramki: 1:0 Tokarczyk 10, 2:0 Tokarczyk 49, 3:0 
Woś 74, 3:1 Majda 87. 
Wisła: Broda - Chmiel (77 Pachell), Cymbaluk, 
Woś, Furman (46 Wiśniewskil) - Daczewski - Ba-
niowski (69 Gap), Szywacz, Kościelniak, Kawała 
(69 Pławiński) - Tokarczyk (69 Olejarka). 
Pogoń-Sokół: Kostrzewski - Chromych, Płonka, 
Szczyrek, Gul, Chełmecki (67 Płoszczynskyj) – Bie-
lenda (70 Masar), Marciniecl, Jaślar, Zbroiński 
(70 Imielal) - Majda.  
Sędziował: Paweł Dul (Zawada). Widzów: 100. 

 
Od początku wiślacka młodzież 
ruszyła do ofensywy. Krakowia-
nie mieli przewagę, którą udoku-
mentowali golem już w 10 min. 
Niecodziennym, bo Karol Tokar-
czyk zaskoczył bramkarza gości 
strzałem z ponad 30 metrów.  

W kolejnych minutach wi-
ślacy mieli szanse na podwyższe-
nie wyniku, ale dobrze spisywała 
się obrona i bramkarz gości. Naj-
lepszą okazję miał Szymon Ka-

wała, który w 43 min znalazł się 
w sytuacji sam na sam z Adria-
nem Kostrzewskim, ale bramkarz 
Pogoni-Sokoła odbił piłkę nogą 
po strzale wiślaka.  

Przyjezdni nie tylko się bronili. 
Kilka razy Kamil Broda musiał na-
gimnastykować się w swojej 
bramce, ale wykazywał się dobrą 
dyspozycją.  

W drugą połowę dużo lepiej 
weszła Wisła. W polu karnym go-
ści z piłką zatańczył Karol Tokar-
czyk, ograł obrońcę, a strzał 
do siatki był już tylko formalno-
ścią. Wisła kontrolowała sytuację, 
a  w 74 min po krótko rozegranym 
rzucie rożnym, dośrodkował 
Maksym Cymbaluk, a głową 
strzelał Igor Woś. Co prawda Ad-
rian Kostrzewski interweniował, 
ale już poza linią bramkową i mie-
liśmy 3:0.  

W końcówce zespół Pogoni-
Sokoła szukał choćby honoro-
wego gola, ale świetnie 
w bramce Wisły spisywał się 
Kamil Broda. W 87 min golkiper 
„Białej Gwiazdy” nie miał już 
jednak szans, gdy z kilku me-
trów głową strzelał Oskar 
Majda.  (BK) 

CRACOVIA II – KSZO OSTROWIEC  
ŚWIĘTOKRZYSKI 1:2 (0:0) 
Bramki: 0:1 Bielych 68, 0:2 Bielych 84, 1:2 Po-
lak 89 
Cracovia II: Golonka – Hyla, Wilczek (81 Polak), 
Nowakowski, Walaszekl (81 Kolec) – Thia-
golll [90+4], Selan, Skoczylas (63 Okólski), 
Żołądź, Dej (75 Strózik) – Mustafajew  
KSZO: Klebaniuk – Marcinkowskil, Walencik, 
Łazarz – Morys (67 Bielych), Czajkowskil, Nowak 
(79 Lisowski), Horżujl – Kroczek (67 Zięba), Le-
piarz, Lisowski (53 Górski). 
Sędziował: Przemysław Bieniasz (Kamienica).  
Widzów: 100.  

Cracovia II nie uniknie w tym se-
zonie spadku z III ligi. Jest na miej-
scu spadkowym, co nie oznacza 
jeszcze degradacji, bo została jesz-
cze jedna kolejka, ale prawdopo-
dobnie nie wyprzedzi już Stali 
Kraśnik.  Musiałaby liczyć na jej 
potknięcie w Jędrzejowie i sama 
pokonać Siarkę w Tarnobrzegu. 
A gdyby nawet to się nie stało, to 
15. miejsce niczego nie gwaran-
tuje. Trzeba liczyć na to, że wice-
mistrz – w tym momencie… 
KSZO przebrnie baraże, a nikt nie 
spadnie z II ligi. W meczu z KSZO 
Ostrowiec Św. to goście byli wy-
raźnym faworytem. I wywiązali 
się z zadania.  

W 67 min trener KSZO doko-
nał zmiany i Bielych zaliczył wej-
ście smoka. Najpierw Golonka od-
bił piłkę, ale Bielych podążył z do-
bitką. Bielych błysnął raz jeszcze 
kapitalnie uderzając z wolnego 
i pokonując Golonkę. „Pasy” zła-
pały kontakt w 89 min po golu Po-
laka, ale na to, by choćby zremiso-
wać było już za późno 
 
SOKÓŁ KOLBUSZOWA DOLNA  
- WIŚLANIE SKAWINA 2:0 (0:0) 
Bramki:  1:0 Mikrut 23, 2:0 Wołowiec 60 

Sokół: Gliwal – Zych, Posłuszny, Wiktor, Kitliń-
ski (90+2 Kołacz), Mikrut, Bikl, Serwiński (84 Mo-
krzycki), Wołowiec, Chorolskil, Musik 
Wiślanie: Bednarek – Bociekl (46 Zięba), Mo-
rawski, Szywacz – Kron (60 Stachera), Żołądź (79 
Bahonko), Banik (46 Szkitun), Cytacki (69 Woyna-
Orlewicz), Gądek, Kłos– Radwanek. 
Sędziował: Krzysztof Wiśniewski (Kielce). Żółta 
kartkia też trener Sokoła  Szeliga. Widzów: 200.  

 
Mający już dawno zapewniony 
byt Wiślanie grali z niepewnym 
swego Sokołem. Gospodarze wy-
kazali więcej determinacji i wy-
grali, zachowując 14. miejsce w ta-
beli, które może dać im utrzyma-
nie. 

Gol na 1:0 padł w 23 min. 
Po stracie Banika gospodarze wy-
szli z kontratakiem i goście zdołali 
się chwilowo obronić wybijając 
piłkę na rzut rożny. Po nim nie 
zdołali skutecznie wybić piłki 
i strzałem z 16 m Mikrut zdobył 
gola.  Drugi gol też padł po stracie, 
w końcu w posiadanie piłki 
wszedł Wołowiec i strzałem z 14 
m zdobył gola. 

Wiślanie byli nieskuteczni, bo 
okazji na bramki i m nie brako-
wało.  Dobrą okazję miał Kron 
w 41 min ale też Gliwa był górą. 

Inne mecze:   Avia Świdnik - Wisłoka Dębica 
4:0  (2:0), Remeniuk 3, Zbozień 29, Orzechowski 
65,  Łącki 78; Chełmianka - Naprzód Jędrzejów 
2:0 (1:0), Tomczyk 23, 48; Korona II Kielce - 
Czarni Połaniec 2:1 (1:0), Nojszewski 40, 74 - Pła-
tek 56; Stal Kraśnik - Świdniczanka 2:0 (1:0), 
Król 27, Martinez 57;  Star Starachowice - Pod-
lasie Biała Podlaska 1:1 (0:1),  Nojszewski 80 sa-
mob. - Urbański 19; Sparta Kazimierza Wielka 
- Siarka Tarnobrzeg 3:1 (1:1),  Sendor 27 k.,Skiba 
51, Krawiec 90 - Kardyś 9. 
      1.    Avia Świdnik                      33      74                   81-33 
     2.    KSZO Ostrowiec Św.     33       71                 64-30 
     3.    Chełmianka                       33     69                 63-30 
     4.    Star Starachowice         33      55                50-40 
     5.    Korona II Kielce               33      55                 62-58 
     6.    Czarni Połaniec               33      53                  57-46 
      7.    Podlasie Biała Podl.      33      52                 58-45 
     8.    Wiślanie Skawina           33       51                   51-47 
     9.    Wisłoka Dębica                33     48                  36-33 
    10.    Pogoń-Sokół Lubaczów   33       48                       58-44 
    11.    Wisła II Kraków                33     46                 64-56 
   12.    Siarka Tarnobrzeg          33      43                 54-46 
   13.    Naprzód Jędrzejów       33      38                  45-52 
   14.    Sokół Kolbuszowa D.   33      34                  35-54 
   15.    Stal Kraśnik                        33       31                  39-52 
   16.    Cracovia II                           33     30                 38-66 
     17.    Świdniczanka                          33        19                       35-79 
   18.    Sparta Kazimierza W.  33       13               29-108 
34. kolejka (30.05):  Podlasie - Wisła II (s. 15), Ko-
rona II - Wiślanie (s. 17),   Siarka - Cracovia II (s. 17). 
(ŻUK) ą

Karol Tokarczyk strzelił dla 
Wisły II w sobotę dwa gole
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Adamski  był na meczu Pogoni 
Szczecin z GKS Katowice (1:1). 
Wychowanek i prezes Floty Świ-
noujście pokusił się o ocenę se-
zonu 2025/26 w ekstraklasie. 

Spodziewał się pan takiej dra-
maturgii w ostatniej kolejce 
ekstraklasy? 
Długo nie zanosiło się, że Pogoń 
może stracić punkty. GKS grał 
słabo, nie przypominał ze-
społu, który postawił się Le-
chowi i zachwycał ofensyw-
nym futbolem. Gospodarze 
mieli okazje na strzelenie kolej-
nych goli, ale ich nie wykorzy-
stali, a potem w niezrozumiały 
sposób dla mnie zachował się 
bramkarz Pogoni, zobaczył 
czerwoną kartkę i zastąpił go 
zawodnik z pola, Cuic. Wyrów-
nał… wychowanek szczeciń-
skiego klubu Marcel Wędry-

chowski i GKS oszalał ze szczę-
ścia. Katowiczanie okazali się 
największą rewelacją sezonu, 
ale na powrót do europejskich 
pucharów zasłużyli, bo po pro-
stu grali ładnie, z polotem, do-
dawali kolorytu zdominowanej 
przez futbol fizyczny ekstrakla-
sie. 

Kto był największym przegra-
nym sezonu? 
Skoro w trakcie rozgrywek Le-
gia sięgnęła po Marka Pap-
szuna, to nie muszę dodawać. 
Papszun poukładał zespół, 
uporządkował w takim starym 
dobrym niemieckim stylu i nie-
wiele zabrakło do awansu 
do pucharów. O niepowodze-
niu Legii przesądziło trafienie 
Wędrychowskiego na obiekcie 
kolejnego z wielkich rozczaro-
wań, czyli Pogoni. Pogoń wy-
glądała słabo w obronie, ale 
w spotkaniu z GKS Katowice 
podobała mi się lewa strona - 
Benjamin Mendy i Paul Muka-
iru. Mendy długo nie grał, po-
kazał jednak, że nieprzypad-
kowo wcześniej osiągał takie 
sukcesy, a w CV ma mistrzo-
stwo świata z Francją. Z niego 
Pogoń może mieć jeszcze 
wielki pożytek, trzeba jednak 

przyznać, że z transferami klub 
ze Szczecina nie trafiał. Zdaje 
sobie sprawę z tego prezes – 
Alex Haditaghi, któremu bar-
dzo zależy na klubie, na kibi-
cach, żyje piłką. Ta drużyna nie 
potrzebuje rewolucji, tylko tro-
chę roszad, przede wszystkim 
uporządkowania tyłów. Pogoń 
mając taki potencjał, też finan-
sowy, piękny stadion i zakocha-
nych w niej fanów nie może 
bronić się przed spadkiem, tak 
jak Widzew Łódź, gdzie lu-

dziom odpowiedzialnym 
za transfery należy się nagana – 
Osman Bukari to tego wizy-
tówka, a łatwo się go nie po-
zbędą. Ogromne inwestycje nie 
przełożyły się na wyniki 
i do końca trzeba było walczyć 
o utrzymanie. Nie tego oczeki-
wali kibice, chyba na więcej li-
czono też w Lechii Gdańsk. Ow-
szem, pięć punktów karnych 
zrobiło swoje, gdyby ich nie 
było, Lechia pozostałaby w eks-
traklasie, lecz w końcówce zali-

czyła serię pięciu porażek. 
Spada z największą liczbą goli 
strzelonych – tak jak Lech, ale 
też najwięcej straciła. Fajnie się 
oglądało podopiecznych Johna 
Carvera, niestety piłka jest 
okrutna – wyrok na Lechii, 
a wcześniej na Arce Gdynia wy-
konała Termalica Nieciecza, 
godnie rozstając się z elitą. 
W tym małym ośrodku właści-
ciele porządnie zarządzają klu-
bem, nie ma mowy o zwolnie-
niu Marcina Brosza, przecież 
autora awansu, który znów 
spróbuje powalczyć o powrót 
na najwyższy szczebel.  

Nasza ekstraklasa się rozwija? 
Pod względem fizycznym wy-
gląda dobrze, ale wielu piłkarzy 
jest przepłaconych i sprowadza-
nych za zbyt dużą kasę. Pro-
blem tkwi w szkoleniu, często 
wcześnie odtrąca się bardzo do-
brych technicznie, ale słabiej 
zbudowanych chłopców. Takie 
coś przecież da się nadrobić, 
a my zniechęcamy utalentowa-
nych młodych zawodników. 
W ekstraklasie mamy za mało 
indywidualności takich jak Bar-
tosz Nowak z GKS Katowice, 
a w europejskich pucharach 
w dalszych fazach mecze wy-

grywa się piłkarsko. Trzeba 
przyznać, że Polska stała się naj-
większym beneficjentem po-
wołania Ligi Konferencji, gdzie 
łapiemy punkty i dzięki temu 
więcej naszych zespołów zo-
baczymy w rywalizacji mię-
dzynarodowej w kolejnym se-
zonie. Z drugiej strony nie 
udało się tam przebić do półfi-
nałów, a to by było coś. Uwa-
żam, że nasz futbol posiada 
duży potencjał, tylko trzeba go 
umieć wydobyć. Wierzę 
w jeszcze mocniejszy postęp. 

Lech awansuje do Ligi Mi-
strzów? 
Lech jest zarządzany bardzo 
dobrze, promuje zawodni-
ków, sprzedaje, uzupełnia 
skład na tyle, by osiągać suk-
cesy w kraju i przyzwoicie wy-
pada w Lidze Konferencji. Wy-
pracował sobie korzystną po-
zycję wyjściową w kwalifika-
cjach Ligi Mistrzów i ma do-
świadczenie sprzed roku 
z dwumeczu z Crveną Zvezdą. 
Liga Mistrzów w Polsce jest re-
alna, a liczę, że któryś z na-
szych zespołów przebije się 
do Ligi Europy, a ekstraklasa 
poczyni kolejne kroki we wła-
ściwym kierunku.  ą

Jaromir Kruk
redakcja@polskapress.pl

ROZMOWA. Marcin Adamski 
jest trzykrotnym reprezen-
tantem Polski, zasłużona po-
stać dla Rapidu Wiedeń, 
z którym był mistrzem Au-
strii i grał w Champions Le-
ague. 

GKS Katowice był największą rewelacją sezonu 

Radość piłkarzy GKS Katowice w Szczecinie była 
w pełni uzasadniona. Po 25 latach klub wraca do Europy 

FO
T.

 A
N

D
RZ

EJ
 S

ZK
O

C
KI

/P
O

LS
KA

 P
RE

SS

Ponadto warto odnotować de-
biut w Serie A nastoletniego re-
prezentanta  młodzieżówki. 

Pożegnalny gol 
Największym wydarzeniem 

dość ubogiego już weekendu 
w europejskich ligach było roze-
granie przez Lewandowskiego 
ostatniego meczu w barwach FC 
Barcelona. Kapitan reprezenta-
cji Polski wyszedł w pierwszym 
składzie Dumy Katalonii na wy-
jazdowe spotkanie z Valencią 
CF. Nie był to jedyny Polak 
uczestniczący w tej rywalizacji. 
W bramce katalońskiego giganta 
stał Wojciech Szczęsny, który 
jeszcze nie zamierza rozstawać 
się z klubem. 

Pierwsza połowa spotkania 
38. kolejki hiszpańskiej La Liga 
zakończyła się bezbramkowo, 
a podopieczni Hansiego Flicka 
wyglądali tak, jakby nie do końca 
chciało im się walczyć o zwycię-
stwo w ostatnim meczu sezonu. 
Trochę nie ma się co dziwić, bo 

Blaugrana tytuł mistrza Hiszpa-
nii zapewniła sobie już 2 tygo-
dnie temu. 

W drugiej części kibice zgro-
madzeni na słynnym Estadio 
Mestalla wreszcie zobaczyli gole. 
Jako pierwszy w 61 minucie trafił 
Robert Lewandowski. Doświad-
czony polski napastnik intuicyj-
nie ruszył do piłki zagranej przez 
Ferrana Torresa i skierował piłkę 
do bramki. 

- Ponadczasowy Lewandow-
ski. Świetny piłkarz pożegnał się 
z ligą hiszpańską tak jak chciał, 
czyli strzelając ostatniego gola. 
Robert to wyjątkowy napastnik 
i wystarczyło mu niecelne ude-
rzenie Ferrana, aby samemu tra-
fić do siatki - ocenił występ Po-
laka kataloński „Sport”. 

FC Barcelona nie cieszyła się 
jednak długo z prowadzenia. Za-
ledwie 5 minut później Szczę-
snego pokonał Javi Guerra, 
a chwilę później prowadzenie 
popularnym „Nietoperzom” dał 
Luis Rioja. W doliczonym czasie  
nokautujący cios zadał argentyń-
ski napastnik Guido Rodrigu. 

Pech we Włoszech  
Zupełnie inaczej ostatnią ko-

lejkę ligowych rozgrywek bę-
dzie wspominał Zieliński. Inter 
Mediolan zremisował w „pol-
skim” meczu 3:3 z FC Bologną, 
której bramkarzem jest Łukasz 
Skorupski. 

Mistrzowie Włoch objęli pro-
wadzenie w 22 minucie, gdy 
piłkę do siatki polskiego bramka-
rza skierował Federico Dimarco. 
Trzy minuty później to Bologna 
cieszyła się z gola. Strzelił go Fe-
derico Bernardeschi. Gospoda-
rze byli lepsi w końcówce pierw-
szej połowy i za sprawą Tom-
maso Pobegi wyszli na prowa-
dzenie.  

Inter miał nadzieję wyrównać 
stan rywalizacji, ale tymczasem 

z trzeciego gola cieszyła się Bolo-
gna. W 48 minucie doszło do za-
mieszania w polu karnym me-
diolańskiej drużyny. Zieliński 
chciał interweniować, ale zrobił 
to tak niefortunnie, że skierował 
piłkę do własnej bramki. Osta-
tecznie spotkanie zakończyło się 
jednak podziałem punktów, bo 
najpierw gola kontaktowego 
strzelił Pio Esposito, a w koń-
cówce do wyrównania doprowa-
dził Andy Diouf. 

Oczekiwany debiut  
Obowiązkowo należy odno-

tować wyczekiwany debiut Ad-
riana Przyborka w barwach La-
zio Rzym. Młodzieżowy repre-
zentant Polski pojawił się na bo-
isku w 82 minucie meczu 
na Stadio Olimpico z Pisą. 
Do stolicy Włoch trafił pod ko-
niec stycznia za 4,5 mln euro 
z Pogoni Szczecin.  

Drużyna 19-latka wygrała 2:1, 
ale rozgrywki zakończyła na 9. 
miejscu w tabeli i w przyszłym 
sezonie nie zagra w europejskich 
pucharach. 

Baraż Grabary  
Niemiecki VfL Wolfsburg 

w ostatniej kolejce Bundesligi 
wywalczył prawo gry w barażu, 
którego stawką jest dla niego po-
zostanie w najwyższej klasie roz-
grywkowej. Przeciwnikiem po-
pularnych Wilków jest ekipa Pa-
deborn SC, która zajęła 3. miejsce  
na zapleczu elity. 

Pierwsze spotkanie w Wolfs-
burgu zakończyło się bezbram-
kowym remisem, więc Grabara 
mógł cieszyć się z pierwszego 
czystego konta od roku. Nawet 
w przypadku utrzymania, Polak 
prawdopodobnie z klubu odej-
dzie. Z medialnych doniesień 
wynika, że jest na celowniku 
między innymi klubów angiel-
skiej Premier League oraz... bra-
zylijskiego Santosu.  

Bez awansu do Serie A 
Niestety, w półfinale baraży 

na zapleczu włoskiej Serie A po-
legło Palermo FC, którego za-
wodnikami są Patryk Peda oraz 
Bartosz Bereszyński. Zespół z Sy-
cylii przegrał pierwszy mecz z US 
Catanzaro aż 0:3 i mimo zwycię-
stwa w rewanżu 2:0, to rywale 
zagrają w finale. Pierwszy z Pola-
ków już w pierwszej połowie 
opuścił boisko z powodu kontu-
zji. Drugi całe spotkanie przesie-
dział na ławce rezerwowych. 

WYNIKI: 
Finał Puchar Francji:  
RC Lens - OGC Nice 3:1. 
38. kolejka La Liga: 
Deportivo Alaves - Rayo Vallecano 1:2, Real Betis 
- Levante 2:1, Celta Vigo - Sevilla 1:0, Espanyol - 
Real Sociedad 1:1, Getafe - Osasuna 1:0, Girona - 
Elche 1:1, Mallorca - Real Oviedo 3:0, Real Madryt 
- Athletic Bilbao 4:2, Valencia - Barcelona 2:1. 
Finał Pucharu Niemiec:  
Bayern Monachium - VfB Stuttgart 3:0. 
Baraże o Bundesligę:  
VfL Wolfsburg - SC Padeborn 0:0 (pierwszy  
mecz). 
38. kolejka Serie A:  
Fiorentina - Atalanta 1:1, Bologna - Inter 3:3, La-
zio - Pisa 2:1, Parma - Sassuolo 1:0. 
38. kolejka Premier League 
Brighton-Manchester Utd. 0:3, Burnley-
Wolverhampton 1:1, Crystal Palace-Arsenal 1:2, 
Fulham-Newcastle 2:0, Liverpool-Brentford 1:1, 
Manchester City-Aston Vill 1:2, Nottingham-Bo-
urnemouth 1:1, Sunderland-Chelsea 2:1, Totten-
ham-Everton 1:0, West Ham-Leeds 3:0. ą

Liderzy kadry z golami na koniec sezonu. Niestety tylko jeden trafił gdzie trzeba  

- Świetny piłkarz pożegnał się z ligą hiszpańską tak jak 
chciał, czyli strzelając ostatniego gola - napisał „Sport” 
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Bartosz Głąb
redakcja@polskapress.pl

PIŁKA NOŻNA. Robert Le-
wandowski i Piotr Zieliński 
strzelili gole. Pierwszy po-
konał bramkarza Valencii 
CF. Drugi natomiast... trafił 
do własnej siatki w meczu 
Interu Mediolan.
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Polskie siatkarki pokonały Serbię 
3:0 (25:17, 25:18, 25:18) w drugim 
meczu turnieju towarzyskiego 
dell’AIA AeQuilibrium Cup Wo-
men Elite w Genui. 

Biało-Czerwone na inaugura-
cję turnieju przegrały z Turcją 
2:3. Trener reprezentacji Polski 
Stefano Lavarini drugi mecz za-
czął praktycznie zupełnie inną 
szóstką. Na boisku pojawiła się 
między innymi Martyna Łuka-
sik, która piątkowe spotkanie 
obejrzała z ławki rezerwowych. 

Serbki, podobnie jak Polki, 
w Genui występują w mocno 
zmienionym składzie bez swo-
ich najlepszych zawodniczek: 
trener Zoran Terzić do Włoch  
nie zabrał między innymi jednej 
z najlepszych atakujących na  
świecie Tijany Bosković. 

Pierwsze dwie odsłony miały 
bardzo jednostronny i bardzo po-
dobny przebieg. Biało-Czerwone 
już na początku seta uzyskiwały 
kilkupunktową przewagę i po  
niespełna godzinie prowadziły 
2:0. W trzeciej partii Serbki za-
częły od mocnego uderzenia, bo-
wiem wygrywały już 8:1. Lava-
rini desygnował do gry między 
innymi Martynę Czyrniańską i ta 
zmiana mocno zmieniła oblicze 
gry. Polki błyskawicznie odrobiły 
straty i po kilku minutach był re-
mis 13:13. Jeszcze przez moment 
trwała w miarę wyrównana 
walka, ale przy stanie 20:18 pol-
skie siatkarki wygrały pięć ostat-
nich akcji. 

Polscy siatkarze pokonali 
w Katowicach Bułgarię 3:0 (25:17, 
25:17, 25:15) w ostatnim meczu 
towarzyskiego turnieju Silesia 
Cup, zapewniając sobie końcowe 
zwycięstwo w imprezie. Turniej 

zaczął się w środę w Sosnowcu, 
gdzie Biało-Czerwoni przegrali 
z Serbami 2:3, a Bułgaria poko-
nała Ukrainę 3:1. Później Polacy 
wygrali z Ukrainą 3:1, natomiast 
Bułgaria z Serbią 3:2. 

Trener Polaków Nikola Grbić 
ponownie zmienił skład w po-
równaniu do spotkania w So-
snowcu. W wyjściowej szóstce 
zostali Aleksander Śliwka, Bar-
tłomiej Lemański, Marcel Bakaj 
i libero Maksymilian Granieczny. 

Już od początku Biało-Czer-
woni narzucili rywalom wa-
runki gry. Przy zagrywce Mar-
cela Bakaja zbudowali przewagę 
12:7, natomiast dwa błędy Aspa-
rucha Asparuchowa powięk-
szyły dystans na 15:8. W koń-
cówce serię dobrych zagrywek 
zanotował Bartosz Zych, a seta 
zakończył blok Adriana Markie-
wicza (25:17). 

Druga partia początkowo 
stała pod znakiem wyrównanej 
walki. Dobra gra blokiem dru-
żyny trenera Grbicia pozwoliła 
jej objąć prowadzenie 12:9, które 
następnie spokojnie utrzymy-
wała. Końcówka należała do Mi-
chała Gierżota – jego skuteczne 
akcje, w połączeniu z zagraniami 
Bartłomieja Lemańskiego i Alek-
sandra Śliwki, dały Biało-Czer-
wonym zwycięstwo 25:17. Blok 
był mocną stroną Polaków rów-
nież w trzeciej partii (9:3). Akcje 
Alaksieja Nasiewicza i Gierżota 
powiększyły dystans do 10 
punktów (16:6). Biało-Czerwoni 
zdominowali rywali w tej odsło-
nie i wygrali 25:15 po błędzie De-
nisława Bardarowa. 

Trenerzy obu zespołów zde-
cydowali o rozegraniu dodatko-
wego seta. Był on najbardziej 
wyrównany ze wszystkich – tym 
razem inicjatywa była po stro-
nie Bułgarów, którzy wykorzy-
stywali błędy polskiego ze-
społu i wygrali 25:22. 

Kolejnym przystankiem Po-
laków będzie chińskie Linyi, 
gdzie 10 czerwca rozpoczną 
walkę w Lidze Narodów. ą

Jacek Kmiecik
redakcja@polskapress.pl

SIATKÓWKA. Panie i pano-
wie dali popis w turniejach 
towarzyskich przed nadcho-
dzącymi rozgrywkami Ligi 
Narodów.

W finale broniący tytułu Polak 
przegrał z Duńczykiem Leonem 
Madsenem i Australijczykiem 
Bradym Kurtzem. Zwycięzca 
pierwszego turnieju Grand Prix 
w Landshut Kacper Woryna i Do-
minik Kubera odpadli w biegach 
ostatniej szansy, a Patryk Dudek 
zakończył starty na zasadniczej 
części zawodów. 

Bartosz Zmarzlik był najlep-
szy w zasadniczej części turnieju, 
dzięki czemu awansował bezpo-
średnio do finału. Sześciokrotny 
złoty medalista mistrzostw 
świata wygrał cztery wyścigi, 
a w jednym przyjechał na trze-
cim miejscu. Jako drugi bezpo-
średni awans uzyskał Madsen. 

Pozostali Polacy jeździli w so-
botę w kratkę. Kubera, po świet-
nym początku, w ostatnich 
dwóch seriach zdobył tylko 
punkt, natomiast Woryna rozpo-
czął słabiej, ale miał udany finisz. 
Obaj zapewnili sobie miejsce 
w biegach ostatniej szansy, któ-
rych zwycięzcy uzupełnili 
stawkę finalistów. Okazali się 
nimi Kurtz i Duńczyk Michael 
Jepsen Jensen, który w drugim 
z tych wyścigów wyprzedził Wo-
rynę i Kuberę. 

Dominik Dudek po trzech 
startach miał obiecujące 6 punk-

tów, ale w dwóch pozostałych 
nie zdobył żadnego, zajmując                
12. miejsce w zawodach. 

W finale nie zabrakło emo-
cjonującej walki. Od startu pro-
wadził Madsen, który zdołał 
się obronić przed zaciekle ata-
kującym go przez cały dystans 
Kurtzem.  

Bartosz Zmarzlik słabo wy-
startował i rywalizował o miej-
sce na podium z Jesperem Jen-
senem. Na ostatnich metrach 
wyprzedził Duńczyka, zapew-
niając sobie pozycję lidera mi-
strzostw świata.  

Najlepszy czas zawodów 
uzyskał wspomniany Michael 

Jepsen Jensen w biegu numer 
6. - 64,61. 

W stolicy Czech zabrakło 
kontuzjowanych Szweda Fre-
drika Lindgrena i Brytyjczyka 
Daniela Bewleya, który w mi-
nioną środę miał wypadek w li-
dze duńskiej.  

Z listy rezerwowych zastąpili 
ich Duńczyk Anders Thomsen 
i reprezentant gospodarzy Jan 
Kvech. Sukcesów jednak nie od-
nieśli. 

Kolejne turnieje Grand Prix 
odbędą się 5 i 6 czerwca br. 
w Manchesterze na „The Natio-
nal Speedway Stadium Manche-
ster”. ą 

GRAND PRIX CZECH:  
1. Leon Madsen (Dania) - 14 (1,3,3,2,2,3) - 20 pkt. 
GP; 2. Brady Kurtz (Australia) - 11+3 (3,d,2,1,3,2) - 18; 
3. Bartosz Zmarzlik (Polska) - 14 (3,3,1,3,3,1) - 16; 4. 4. 
Michael Jepsen Jensen (Dania) - 10 (2,3,3,2,0,0) - 
14; 5. Jack Holder (Australia) - 11+2 (1,3,2,2,3) - 12; 6. 
Kacper Woryna (Polska) - 9+2 (2,1,1,3,2) - 11; 7. Do-
minik Kubera (Polska) - 9+1 (3,2,3,0,1) - 10; 8. An-
drzej Lebiediew (Łotwa) - 7+1 (0,0,2,3,2) - 9; 9. Ja-
son Doyle (Australia) - 7+0 (2,2,0,2,1) - 8; 10. Max 
Fricke (Australia) - 8+w (2,1,0,3,2) - 7; 11. Robert 
Lambert (W. Brytania) - 6 (0,2,0,1,3) - 6; 12. Patryk 
Dudek (Polska) - 6 (3,1,2,0,0) - 5; 13. Anders Thom-
sen (Dania) - 5 (1,1,3,d,d) - 4; 14. Jan Kvech (Czechy) 
- 5 (0,2,1,1,1) - 3; 15. Nazar Parnicki (Ukraina) - 3 
(1,0,0,1,1) - 2; 16. Adam Bednar - 1  (0,0,1,0,0) - 1; 17. 
Daniel Klima - ns - 0; 18. Adam Nejezchleba (wszy-
scy Czechy) - ns - 0. 
 
Bieg po biegu: 
1.  (66,47) Kubera, Doyle, Thomsen, Lambert 
2. (66,54) Kurtz, Woryna, Parnicki, Kvech 
3. (65,53) Dudek, Jepsen Jensen, Madsen, Bednar 
4. (65,64) Zmarzlik, Fricke, Holder, Lebiediew 
5. (65,76) Holder, Kubera, Dudek, Kurtz (d/1) 
6. (64,61) Jepsen Jensen, Lambert, Fricke, Parnicki 
7. (65,14) Zmarzlik, Kvech, Thomsen, Bednar 
8. (64,91) Madsen, Doyle, Woryna, Lebiediew 
9. (65,77) Kubera, Lebiediew, Bednar, Parnicki 
10. (65,33) Madsen, Kurtz, Zmarzlik, Lambert 
11. (65,11) Thomsen, Dudek, Woryna, Fricke 
12. (65,04) Jepsen Jensen, Holder, Kvech, Doyle 
13. (64,93) Fricke, Madsen, Kvech, Kubera 
14. (64,89) Woryna, Holder, Lambert, Bednar 
15. (65,57) Lebiediew, Jepsen Jensen, Kurtz, 
Thomsen (d/4) 
16. (xx,xx) Zmarzlik, Doyle, Parnicki, Dudek 
17. (65,43) Zmarzlik, Woryna, Kubera, Jepsen Jensen 
18. (65,74) Lambert, Lebiediew, Kvech, Dudek 
19. (65,25) Holder, Madsen, Parnicki, Thomsen (d/st) 
20. (65,63) Kurtz, Fricke, Doyle, Bednar  
Półfinały: 
21. (64,91) Kurtz, Holder, Lebiediew, Fricke (w/u) 
22. (66,15) Jepsen Jensen, Woryna, Kubera, Doyle 
Finał: 
23. (65,87) Madsen, Kurtz, Zmarzlik, Jepsen Jensen 

Paweł Wiśniewski
redakcja@polskapress.pl

ŻUŻEL.W drugiej tegorocznej 
eliminacji mistrzostw świata 
na żużlu, Grand Prix Czech 
w Pradze, Bartosz Zmarzlik 
zajął na Stadionie Marketa               
3. miejsce i objął prowadzenie 
w klasyfikacji generalnej. 

Polak nie wygrał, ale już lideruje  

Broniący tytułu Bartosz Zmarzlik nie wygrał po raz czwarty 
zawodów Grand Prix na praskim torze Marketa
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Efektowne wygrane 
Biało-Czerwonych

Radość siatkarzy reprezentacji Polski podczas 
sobotniego meczu Silesia Cup z Bułgarią w Katowicach

FO
T.

 P
A

P/
JA

RE
K 

PR
AS

ZK
IE

W
IC

Z
Na „Egret Stadium” w Xiamen 
nad Cieśniną Tajwańską konkurs 
oszczepniczek z udziałem 
dwóch Polek - Marii Andrejczyk 
i Małgorzaty Maślak-Glugli wy-
grała Chinka Yan Ziyi, która już 
w pierwszej kolejce uzyskała fe-
nomenalną odległość 71.74 m! To 
drugi wynik w historii światowej 
lekkoatletyki, rekord świata ju-
niorek, rekord Diamentowej Ligi! 

Dalej rzuciła tylko legendarna 
Czeszka Barbora Špotáková - 
w 2008 roku - 72.28 m. 

Yan Ziyi (ur. 22 maja 2008 
roku) to ta zawodniczka, która 
nie mogła startować w senior-

skich imprezach mistrzowskich 
z powodu... wieku. Była bowiem 
za młoda... 

Mityng w Xiamen to pierw-
szy przypadek od ośmiu lat, 
kiedy w konkurencji technicznej 
Diamentowej Ligi wzięły udział 
dwie Polki - w 2018 roku, w Bir-

mingham startowały dwie kulo-
miotki: druga w konkursie była 
wówczas Paulina Guba - 17.92 
m i ósma Klaudia Kardasz - 
16.79 m. 

Ostatecznie, Maria Andrej-
czyk została sklasyfikowana 
w Xiamen na 4. miejscu z wyni-
kiem z trzeciej kolejki - 62.51 m, 
co oznacza również  minimum 
na tegoroczne mistrzostwa Eu-
ropy (10-16 sierpnia w... Bir-
mingham). To jej drugie najlep-
sze otwarcie sezonu w karierze 
(w 2021 roku pamiętne 71.40 
na Pucharze Europy  w rzutach 
w Splicie). 

Seria Andrejczyk: x - 55.19 m 
- 62.51 m - x -  58.47 m (prawo 
szóstego rzutu w Diamentowej 
Lidze ma tylko czołowa 
„trójka”). 

Maria Żodzik również zajęła 
4. miejsce z wynikiem 1.94 m. 
Polka miała trzy nieudane próby 
na wysokości 1.97 m. Tę konku-
rencję wygrała Ukrainka Julia 
Łewczenko - 1.99 m. 

W biegu na dystansie 100 me-
trów przez płotki (+0,5 m/sek.)  
Amerykanka Masai Russell wy-
grała z czasem 12.14 (reakcja star-
towa - 0.118) - to drugi wynik 
w historii tej konkurencji (wol-
niejszy ledwie o 0.02 sekundy 
od rekordu świata Nigeryjki Tobi 
Amusan) i oczywiście rekord 
Ameryki Północnej, rekord 
„Wanda Diamond League”.  

Kulomiot Rajindra Campbell 
ustanowił z kolei nieoficjalny re-
kord świata... leworęcznych - 
22.34 m, to także rekord Jamajki. 

Do startów powrócił rekor-
dzista świata Ryan Crouser - 21.41 
m i trzecie miejsce.  

W trakcie zawodów 28. edy-
cji Pucharu Europy w biegu na 10 
000 metrów Elżbieta Glinka wy-
grała we włoskiej La Spezii w cza-
sie 31:45.36! To drugi w tym roku 
wynik w Europie i drugi czas 
w historii polskiej lekkoatletyki - 
do rekordu Polski Karoliny Ja-
rzyńskiej zabrakło niespełna                    
2 sekund - (31:43.51). 

Chińskie początki naszych pań. Świat szaleje na całego 

Maria Andrejczyk udanie 
rozpoczęła sezon 2026 
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Paweł Wiśniewski
redakcja@polskapress.pl

LEKKOATLETYKA. Podczas dru-
giego w tym sezonie mityngu 
lekkoatletycznego zaliczane-
go do cyklu Diamentowej Li-
gi, który odbył się w chińskim 
Xiamen, Maria Żodzik i Maria 
Andrejczyk zajęły 4.  miejsca.  

SPORTOWY24A
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 Speedway Kraków                               53 
Śląsk Świętochłowice                       37 
Speedway: Cluff 0 (0, -, -, -), Rempała 10 (2, 3, 
3, 1, 1), Mielniczuk 10+1 (2, 3, 2*, 2, 1), Łobodziń-
ski 9+1 (2*, 1, 3, 0, 3), Lewiszyn 15 (3, 3, 3, 3, 3), 
Grzeszczyk 3+1 (2, 1*, 0), Duda 1 (1, 0, 0), West 
5+1 (2*, 1, 2). 
Śląsk: Tonder 15 (3, 2, 2, 3, 3, 2), Thorst 2+1 (1, 1*, 
0, -, 0), Trofimow 2+1 (1, 0, 1, 0), Gała 8 (3, 2, 2, 1, 
0), Boncinelli 4 (0, w, -, 2, 2), Kubica 4 (3, 0, 1), 
Breński 2 (d, 1, 1), Borke 0. 
Bieg po biegu: 2:4, 3:3 (5:7), 5:1 (10:8), 3:3 
(13:11), 4:2 (17:13), 3:3 (20:16), 5:1 (25:17), 3:3 
(28:20), 4:2 (32:22), 5:1 (37:23), 2:4 (39:27), 2:4 
(31:41), 4:2 (45:33), 4:2 (49:35), 4:2 (53:37). 
 
Przed meczem poinformo-
wano o pozyskaniu nowego za-
wodnika, do krakowskiej ekipy 
dołączył 26-letni Australijczyk 
Mitchell Cluff. W seniorskiej 
polskiej lidze jeszcze nie starto-
wał. Jeździł przez trzy lata 
(2022-2024) w barwach Włók-
niarza Częstochowa w Ekstrali-
dze U-24, w jednym z sezonów 
(2023) miał średnią biegową 
1,814 pkt, ale w „dorosłych” 
rozgrywkach w naszym kraju 
szansy nie dostał. Aktualnie 
jeździ w Wielkiej Brytanii, 
w Edinburgh Monarchs (drugi 
poziom). Wystąpił w lidze trzy-
krotnie (raz jako „gość”  w Wor-
kington), a w ostatnim starciu, 
z Oxford Cheetahs, zdobył 9+2 
punkty w 4 biegach. W nie-
dzielę zaliczył debiut w Krako-
wie, ale był to jedynie symbo-
liczny występ. 

Przypomnijmy, że to już 
trzeci zawodnik pozyskany 
przez krakowski klub po rozpo-
częciu rozgrywek. W ubiegłym 

tygodniu zatwierdzono Frasesa 
Bowesa i Sebastiena Mayla-
nada, którzy ciągle czekają 
na debiut. Z klubu odszedł Ni-
colai Klindt, jego kontrakt zo-
stał rozwiązany przez Główną 
Komisję Sportu Żużlowego, 
na wniosek zawodnika. 

Dla obu zespołów to bardzo 
ważne starcie. We wcześniej-
szych meczach zdobyły tylko 
po 2 punkty (Krakowianie za re-
misy, a więc byli bez zwycię-
stwa), co przełożyło się na dwa 
ostatnie miejsca w tabeli. Ten 
mecz - oraz rewanż w następ-
nej kolejce w Świętochłowi-
cach - mogą na dłużej przypisać 
im role. 

Na początku goście mogli li-
czyć na korzystny wynik, pro-
wadzili po dwóch biegach. Póź-
niej jednak Krakowianie prze-
jęli inicjatywę i w praktyce kon-
trolowali przebieg rywalizacji. 
Po siódmym biegu ich prze-
waga wynosiła 8 punktów, 
po 10. - już 14 (37:23). Trudno 
było się wówczas spodziewać, 
by Speedway zaprzepaścił taką 
szansę na przełom i pierwsze 
zwycięstwo. Ostatecznie wy-
grał dość wysoko, co daje sporą 
nadzieję na punkt bonusowy 
w dwumeczu. 

Bohaterem spotkania został 
Marko Lewiszyn. Ukrainiec 
wcześniej dobrze punktował, 
a w tę niedzielę wyszedł mu 
idealny występ - zdobył kom-
plet 15 „oczek”. Wreszcie sku-
teczną jazdę pokazał Kacper 
Łodziński (9+1 pkt), wcześniej 
zawodnik z ekstraligowym do-
świadczeniem spisywał się po-
niżej oczekiwań. 

 
Inne mecze KLŻ: Kolejarz Opole - Wybrzeże 
Gdańsk 40:50, Lokomotiv Daugavpils - Start 
Gniezno 41:49, pauza: Landshut Devils.  
      1.   Wybrzeże Gdańsk             6        9                      +47 
     2.   Start Gniezno                       5        9                      +42 
     3.   Landshut Devils                  4        4                          -2 
     4.   Speedway Kraków            5        4                          -9 
     5.   Kolejarz Opole                     4         3                          +1 
     6.   Lokomotiv Daugavpils   5         3                        -21 
      7.   Śląsk Świętochłowice     5         2                       -58 

 
2. Ekstraliga: Polonia Bydgoszcz - Orzeł Łódź 
62:28, Polonia Piła - Stal Rzeszów 34:56,  Wilki 
Krosno - PSŻ Poznań 43:46, Ostrovia Ostrów 
Wlkp. - ROW Rybnik 39:51. 
      1.   Polonia Bydgoszcz            6      10                      +117 
     2.   PSŻ Poznań                           6         7                        -21 
     3.   Stal Rzeszów                         6         7                        +11 
     4.   Orzeł Łódź                               5        6                        -16 
     5.   Wilki Krosno                          5        4                        +11 
     6.   ROW Rybnik                          6        4                        -15 
      7.   Polonia Piła                           6        4                       -46 
     8.   Ostrovia Ostrów Wlkp.   6         2                        -41

Artur Bogacki
artur.bogacki@polskapress.pl

W 7. kolejce Krajowej Ligi 
Żużlowej Speedway Kraków 
zmierzył się na swoim torze 
ze Śląskiem Świętochłowice, 
reaktywowaną w tym sezo-
nie ekipą.

Drużyna z Krakowa występuję drugi sezon w KLŻ

Drużyna z Krakowa pewnie pokonała Śląsk   Żużel

Speedway z przełomem
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W sobotę kolarze mieli do przeje-
chania tylko 133 km z Aosty 
do ośrodka narciarskiego Pila 
w Gressan, ale za to mieli 4,5 tys. 
metrów przewyższenia. 

Po odłączeniu się od pele-
tonu oraz doścignięciu grupy 
uciekinierów Duńczyk zaatako-
wał na podjeździe ok. pięciu ki-

lometrów przed metą i tylko 
powiększał przewagę nad ry-
walami.  

Portugalczyk Afonso Eulalio 
(Bahrain Victorious), który był 
pierwszy w klasyfikacji gene-
ralnej nieprzerwanie od 13 
maja, musiał rozstać się z ró-
żową koszulką lidera 

Dla  Vingegaardato było   trze-
cie etapowe zwycięstwo w tej im-
prezie, ale dopiero teraz został li-
derem. 49 sekund stracił do niego 
Austriak Felix Gall z Decathlonu 
i 58 s Australijczyk Jai Hindley 
(Red-bull Bora hansgrohe).  

Dotychczasowy lider Portu-
galczyk Afonso Eulalio z Bahra-

inu zanotował wiekszą stratę 
i spadł w klasyfikacji generalnej 
na drugie miejsce. Jego strata to 
już 2.20 min przed ostatnim ty-
godniem rywalizacji. Podium 
uzupełnia Gall, który do lidera 
traci 2.50 min.  

Vingegaard, triumfator Tour 
de France w latach 2022 i 2023 
oraz Vuelta a Espana w 2025, 
może zostać ósmym kolarzem 
w historii z końcowymi zwycię-
stwami w trzech najważniej-
szych wyścigach. W Giro d’Ita-
lia startuje po raz pierwszy 
w karierze. ściganie we Wło-
szech zakończy się 31 maja 
w Rzymie. ą

Jacek Żukowski, PAP
jacek.zukowski@polskapress.pl

KOLARSTWO. Wielki faworyt 
Giro d’Italia duńczyk Jonas 
Vingegaard z ekipy Visma 
wygrał królewski etap i został 
nowym liderem. 

Jonas Vingegaard już jedzie w różowym trykocie w Giro

Krótko 

Wygrane Linette 
Magda Linette wygrała z czeską 
tenisistką Terezą Valentovą 5:7, 
6:4, 7:6 (11-9) w pierwszej run-
dzie wielkoszlemowego Roland 
Garros.  Rozgrywany w upale 
mecz trwał 2 godz. i 58 min. (ZC) 

 
Hokejowe MŚ 
W Szwajcarii trwają hokejowe 
MŚ elity. W grupie A: Łotwa - 
Finlandia 1:7, Szwajcaria - 
Wielka Brytania 4:1, Niemcy - 
Węgry 6:2, Finlandia - W. Bryta-
nia 4:0, Łotwa - USA 4:2,  Szwaj-
caria - Węgry 9:0, Austria - 
Niemcy 2:6, W. Brytania - Łotwa 
0:6, w grupie B: Kanada - Słowe-
nia 3:1, Szwecja - Włochy 0:3, 
Dania - Słowenia 4:0, Słowacja - 
Czechy 2:3, Norwegia - Szwecja 
3:2, Dania - Włochy 3:2 po kar-
nych.    (ŻUK) 

 
Porażka Wisły 
W meczu 29. kolejki Centralnej 
Ligi Juniorów U-19 Wisła Kra-
ków uległa na wyjeździe Varso-
vii 1:3.  Krakowianie zajmują 10. 
miejsce w tabeli (38 pkt). (ŻUK) 

 
Sport w telewizji 
Poniedziałek: 10.30, 13, 16, 18 
Eurosport 2, 11, 14, 16, 18, 20 Eu-
rosport 1,  tenis, turniej Rolanda 
Garrosa w Paryżu; 16.10, Polsat 
Sport 1,hokej, MŚ:  USA - Węgry; 
16.10, Polsat Sport 2, hokej,  MŚ: 
Czechy - Norwegia; 20.10 Polsat 
Sport 2, hokej, MŚ: Słowenia - 
Włochy; 20.10 Polsat Sport 1, ho-
kej, MŚ: Niemcy - Wielka Bryta-
nia; 20.30 Canal + Sport 3, piłka 
nożna: Gala PKO BP Ekstra-
klasy. ; 22 TVP Sport, piłka 
nożna: Gol - magazyn. (ŻUK) 
 
Lotto 
Piątek,  22.05. Multi Multi, 14: 1, 3, 
8, 9, 11, 16, 17, 18, [21], 28, 31, 35, 
45, 47, 53, 55, 61, 69, 70, 73; Multi 
Multi, 22: 1, 4, 13, 26, 27, 31, 32, 42, 
45, 47, [48], 50, 54, 59, 62, 63, 71, 
74, 79, 80. Kaskada, 14: 1, 5, 7, 10, 
12, 13, 14, 15, 16, 18, 21, 23. Ka-
skada, 22: 1, 2, 5, 9, 11, 14, 15, 16, 17, 
19, 21, 23. Ekstra Pensja: 9, 14, 17, 
18, 35 + 4. Ekstra Premia: 10, 17, 
21, 25, 33 + 3; Mini Lot to: 2, 6, 23, 
25, 38.  Eurojack pot: 5, 34, 35, 42, 
46 -  3, 5. 
Sobota, 23.05. Multi Multi, 14:  
1, 4, 6, 7, 10, 18, 25, 33, 34, [40], 
41, 43, 48, 49, 53, 56, 58, 62, 68, 
69. Multi Multi, 22: 3, 9, 12, 14, 
17, 27, 30, 31, 39, 42, 49, 50, 51, 
52, 57, 60, 61, 64, [69], 71. Ka-
skada, 14:  3, 7, 9, 11, 13, 14, 15, 
16, 17, 18, 19, 23. Kaskada, 22: 1, 
5, 7, 11, 12, 14, 15, 16, 19, 22, 23, 
24. Lotto: 2, 9, 14, 17, 30, 46. 
Lotto Plus: 1, 23, 25, 29, 32, 43. 
Mini Lotto:  8, 15, 30, 41, 42. 
Ekstra Pensja:  5, 15, 23, 26, 30 
+ 3. Ekstra Premia: 5, 8, 12, 19, 
30 + 4. 
 Niedziela, 24.05. Multi Multi, 
14: 1, 2, 3, 8, 9, 13, 14, 16, 26, 27, 
45, [46], 47, 60, 62, 66, 71, 75, 
78, 79.  Kaskada, 14: 2, 3, 4, 5, 
9, 10, 11, 12, 15, 19, 21, 23

To był ostatni wyjazdowy mecz 
Krakowianek w tym sezonie. 
O tym, że utrzymały się w ekstra-
lidze wiadomo natomiast 
od dwóch tygodni i domowego 
zwycięstwa z AP 2010 Orlen 
Gdańsk. W Bielsku-Białej „Ja-
giellonki” mogły zatem zagrać 
bez zbędnej presji. Cel na pierw-
szy sezon po powrocie do najwyż-
szej klasy rozgrywkowej, czyli 
utrzymanie, został zrealizowany.  

W Bielsku-Biała mieliśmy 
w pierwszej połowie wyrównane 
spotkanie. Może jedynie z lekkim 
wskazaniem na Rekord, który 
dłużej utrzymywał się przy piłce. 
Nie przekładało się to jednak 
kompletnie na zagrożenie 
pod krakowską bramką. Z kolei 
KS UJ wrzucał piłkę w pole karne 
miejscowych, ale również nie 

przynosiło to jakichś stuprocen-
towych okazji.  

Po zmianie stron obraz meczu 
zmienił się o tyle, że zaczęły poja-
wiać się sytuacje podbramkowe. 
Szansę na uzyskania prowadze-
nia miała m.in. Nikola Dębińska 
i to dwa razy. W obu przypadkach 
dobrze jednak w bramce KS UJ za-
chowała się Natalia Pydych.  

„Jagiellonki” szukały okazji 
na zdobycie gola m.in. po stałych 
fragmentach gry. I to ostatecznie 
przesądziło o ich zwycięstwie.  
W 86 min KS UJ miał rzut wolny, 
a po dośrodkowaniu z niego 
głową uderzyła Emilia Sabuda 
i trafiła do siatki. Na to Rekord nie 
zdołał już odpowiedzieć i trzy 
punkty pojechały do Krakowa.  

 
REKORD BIELSKO-BIAŁA - KS UJ KRAKÓW 
0:1 (0:0) 
Bramka: 0:1 Sabuda 86. 
Rekord: Ptaszek - Glinka, Krysman, Gutowska (64 
Jaszek), Kawulka, Niesłańczyk (70 Jendrzejczyk), 
Sikora, Zgoda (56 Długokęcka), Sowa, Krzyżanow-
ska (56 Dereń), Gulec (64 Dębińska). 
KS UJ: Pydych - Smaza (61 Kulka), Dziób, Urna, Ro-
muzga (87 Marczak), Dyśkowska, Kaczmarek 
 (87 Mordel), Stachurska, Pleban (77 Sabuda), Biń-
kowska, Malinowska. 
Sędziowała: Katarzyna Kupidura (Radom).  ą

„Jagiellonki” zakończyły 
wyjazdy zwycięstwem
Bartosz Karcz
bartosz.karcz@polskapress.pl

PIŁKARSKA EKSTRALIGA KOBIET. 
KS UJ Kraków po zapewnieniu 
sobie utrzymania w ekstrali-
dze kobiet nie zwalnia tempa. 
W przedostatniej kolejce sezo-
nu „Jagiellonki” pokonały 1:0 
Rekord  w Bielsku-Białej.

IV LIGA  

Metal Tarnów - Unia Tarnów 0:1, Garbarnia Kra-
ków - Limanovia 1:1, Watra Białka Tatrzańska - Kal-
warianka 2:1, Orzeł Ryczów - Hutnik II Kraków 2:2, 
Dalin Myślenice - Bocheński KS 0:0, Poprad Mu-
szyna - Okocimski Brzesko 3:1, MKS Trzebinia - Gli-
nik Gorlice 2:1, Beskid Andrychów - Puszcza II Nie-
połomice 1:2, Pcimianka - Lubań Maniowy 5:3., 
pauzowała Wieczysta II Kraków.  
      1.    Wieczysta II Kraków     32      65               102-45 
     2.    Beskid Andrychów        32      65                  75-43 
     3.    Orzeł Ryczów                    32      63                  55-33 
     4.    Limanovia                           33       51                60-64 
     5.    Dalin Myślenice               32     50                 53-49 
     6.    Lubań Maniowy              32     49                 48-36 
      7.    Glinik Gorlice                    32     48                  54-37 
     8.    Poprad Muszyna            32      47                  55-54 
     9.    Bocheński KS                    32      45                 59-50 
   10.    Watra Białka Tatrz.        32     44                 56-65 
    11.    Kalwarianka                       32      43                   61-51 
   12.    Pcimianka                           32      43                 59-64 
   13.    Hutnik II Kraków             32     40                  50-57 
   14.    Okocimski KS Brzesko 32      35                  44-57 
   15.    Garbarnia Kraków          31      35                 46-53 
   16.    Unia Tarnów                      33      35                40-49 
     17.    Puszcza II Niepołomice  32        33                       32-55 
   18.    Metal Tarnów                    32      32                 30-62 
   19.    MKS Trzebinia                   33      18                   32-77 

V LIGA 
Grupa zachodnia:  Brzezina Osiek - Orzeł 
Myślenice 0:2, Tempo Białka - Radziszowian-
ka 4:0, Świt Krzeszowice - Błękitni Modlnica 
5:1, Sokól Kocmyrzów-Baranówka - Orzeł Pia-
ski Wielkie 4:2, Kmita Zabierzów - Unia 
Oświęcim 1:4, Victoria 1918 Jaworzno - Ju-
trzenka Giebułtów 3:2, Niwa Nowa Wieś - 

chełmek 0:1,  Raba Dobczyce - Legion Bydlin 
3:0 walkower 
       1.    Victoria 1918 Jaworzno   26       58                      66-33 
      2.    Błękitni Modlnica                26        53                      69-52 
       3.    Niwa Nowa Wieś                  26       43                      53-39 
      4.    Radziszowianka                    26       42                       41-36 
       5.    Sokół Kocmyrzów B.         26        41                       55-47 
      6.    Tempo Białka                          26       39                      59-34 
       7.    Świt Krzeszowice                 26       38                    40-40 
      8.    Chełmek                                      26        35                     42-46 
      9.    Orzeł Myślenice                     26       34                       41-55 
    10.    Orzeł Piaski Wielkie           26       34                      26-34 
     11.    Jutrzenka Giebułtów       26        33                      53-38 
    12.    Kmita Zabierzów                 26        33                     49-49 
     13.    Unia Oświęcim                       26         31                     39-44 
    14.    Brzezina Osiek                        26       30                       36-51 
     15.    Raba Dobczyce                     26        18                       27-52 
    16.    Legion Bydlin                          26        12                     20-66 
Grupa wschodnia:  Turbacz Mszana Dolna - Po-
prad Rytro 1:1, Gród Podegrodzie - Wisła Czarny Du-
najec 3:1, KS Nowa Jastrząbka-Żukowice - MLKS 
Żabno 1:0, Tarnovia - Błyskawica Proszówki 3:1, Du-
najec Nowy Sącz - Kolejarz Stróze 2:0,. Szreniawa 
Nowy Wiśnicz - Bruk-Bet II Termalica Nieciecza 0:5,  
Sokół Słopnice - LKS Szaflary 3:2, Jordan Jordanów 
- Wolania Wola Rzędzińska 1:5.  
      1.    Bruk-Bet Termalica II   25      63                  96-16 
     2.    Wolania Wola Rz.           26      63                   78-16 
     3.    Poprad Rytro                    26      54                  55-39 
     4.    Gród Podegrodzie         26     40                 52-50 
     5.    MLKS Żabno                      26      39                46-46 
     6.    Wisła Czarny Dunajec 25      37                  55-43 
      7.    Nowa Jastrząbka-Żuk. 26     36                 40-34 
      8.    Turbacz Mszana Dolna  26       36                     54-47 
     9.    Tarnovia                               26      35                 54-60 
   10.    Dunajec Nowy Sącz     26      35                   52-51 
    11.    Kolejarz Stróże                26      25                  26-41 
   12.    Jordan Jordanów          26      24                   46-71 
   13.    Sokół Słopnice                 26      27                 36-64 
    14.    Błyskawica Proszówki    25       24                      49-71 
   15.    Szreniawa N. Wiśnicz  26      19                 23-86 
   16.    LKS Szaflary                       25      19                  34-61 
(ŻUK)

PIŁKA NOŻNA 
IV, V liga   
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PO GODZINACHA

HOROSKOP
Wodnik (20.01 - 18.02)  
Dziś odważna decyzja przy-
niesie sukces. Horoskop 
dzienny zapowiada, że wie-
czór pozwoli spokojnie upo-
rządkować emocje.  
Ryby (19.02 - 20.03)  
Spokojna rozmowa poprawi 
relacje z otoczeniem. Horo-
skop na dziś mówi, że drob-
ny gest okaże się ważniejszy 
niż wielkie obietnice. 
Baran (21.03 - 19.04)  
Nowe wiadomości zmienią 
ci plany, ale horoskop dzien-
ny na poniedziałek wróży, że 
zachowasz spokój i szybko 
znajdziesz rozwiązanie.  

Byk (20.04 - 20.05)   
Bliska osoba okaże ci wspar-
cie. Horoskop dzienny to 
wskazówka, by popołudnie 
wykorzystać na chwilę wy-
tchnienia oraz relaksu.  
Bliźnięta (21.05 - 21.06) 
Energia i pewność siebie po-
mogą ci zdobyć uznanie, 
lecz horoskop na dziś radzi 
by unikać zadzierania nosa 
i niepotrzebnych sporów... 
Rak (22.06 - 22.07)  
Intuicja podpowie właściwy 
krok, a spokojna rozmowa 
pomoże uniknąć napięcia. 
Horoskop dzienny na ponie-
działek wróży udany dzień.  

Lew (23.07 - 22.08)  
Spotkanie z kimś życzliwym 
poprawi humor. Horoskop 
dzienny wyraźnie zapowia-
da, że drobny sukces doda 
ci motywacji do działania.  
Panna (23.08 - 22.09)  
Niespodziewana okazja za-
chęci cię do szybkiego dzia-
łania. Horoskop na dziś mó-
wi, że wieczorem zbierzesz 
plony swojej aktywności.  
Waga (23.09 - 22.10)  
Horoskop dzienny na ponie-
działek zapowiada, że dobra 
organizacja pozwoli uniknąć 
chaosu, a cierpliwość przy-
niesie oczekiwane efekty.  

Skorpion (23.10 - 21.11)  
Kreatywny pomysł zwróci 
uwagę otoczenia. Horoskop 
dzienny zapowiada, że wie-
czór będzie sprzyjał plano-
waniu nowych celów.  
Strzelec (22.11 - 21.12)  
Wrażliwość pomoże ci lepiej 
zrozumieć bliskich, a spokoj-
ny wieczór poprawi nastrój. 
Horoskop na dziś wróży wie-
czór w miłym nastroju.  
Koziorożec (22.12 - 19.01) 
Unikaj ludzi, którzy zazwyczaj 
mają inne zdanie niż ty. Horo-
skop dzienny na poniedziałek 
ostrzega, że wasze spotkanie 
może źle się zakończyć...  

Z ŻYCIA GWIAZD

W miniony weekend pio-
senkarka przyjechała do So-
potu, aby wystąpić na festi-
walu Polsatu. Na miejscu to-
warzyszył jej ukochany Andi 
Mancin. To starszy od Eweli-
ny Lisowskiej o 15 lat kie-
rowca rajdowy. Fotorepor-
terzy sfotografowali parę, 
jak relaksowała się, space-
rując w ciągu dnia słynnym 
Monciakiem. 

Ewelina Lisowska  
spacerowała z ukochanym 

Jak zagramy trzy koncerty w weekend, to już jesteśmy 
trochę zmęczeni, bo mamy swoje lata 
Krzysztof Skiba w Interii, fot. Przemysław Świderski

Influencerka pokazała ostat-
nio w internecie, ile przytyła 
w ciąży. Okazało się, że jest 
18–19 kilogramów na plusie. 
– Dosłownie mam większy 
brzuch z tygodnia na tydzień 
– powiedziała w serwisie 
YouTube. Jak sama podkre-
śliła, najważniejsze jest jed-
nak to, że jej synek rozwija 
się prawidłowo.

Wersow  
rośnie z dnia na dzień 

Prezenterka gościła w interne-
towym programie „Stare zdję-
cia gwiazd”. Prowadzący 
przypomniał jej, że w 2010 r. 
wyznała, iż „pociągają ją fraje-
rzy”. W odpowiedzi Kazadi 
stwierdziła: – Dziś zmieniła-
bym słowo „frajerzy”, bo jest 
pejoratywne. Dziś powiedzia-
łabym, że pociągają mnie 
„toksycy”. Ja żywię się toksy-
ną, jeśli chodzi o relacje dam-
sko-męskie. I dlatego już nie 
wchodzę w te tematy. Jestem 
sama cztery lata i nigdy nie 
byłam szczęśliwsza. To najlep-
szy etap w moim życiu. 
(GZL) fot. Sylwia Dąbrowa

Patricia Kazadi  
żywi się toksyną 

W TELEWIZJI

Fryderyki 2026 – Gala 
Muzyki Rozrywkowej
TVP 1, 20:30
To doroczne święto 
polskiej muzyki. W jed-
nym miejscu spotkają się 
najlepsi i najpopularniejsi 
artyści, twórcy oraz produ-
cenci, by wspólnie cele-
brować największe sukcesy
i odkrycia rodzimej sceny. 
Podczas transmitowanej 
gali ogłoszeni zostaną lau-
reaci najbardziej prestiżo-
wych nagród muzycznych 
w kraju – Fryderyków.

Sanktuarium
TVN, 22:00
Australia 2011 rok. Grupa 
płetwonurków wyrusza na 
ekspedycję do systemu 
jaskiń. Wraz z nadejściem 
tropikalnej burzy ekipa 
zostaje odcięta od wejścia 
do kompleksu. Uczestnicy 
chcą znaleźć wyjście  
z zalewanych korytarzy.

Straszny film 2
Paramount, 22:25
Czwórka nastolatków 
zostaje zwabiona przez na-
uczyciela do nawiedzone-
go domu w ramach pracy 
nad szkolnym projektem. 
Chodzi o zbadanie para-
normalnych sił działają-
cych w tym domu.

Siedmiu wspaniałych
Polsat, 22:55
Remake słynnego wester-
nu Johna Sturgesa z 1960 
roku. Siedmiu rewolwe-
rowców jedzie do wioski 
na pograniczu amerykań-
sko-meksykańskim, żeby 
rozprawić się z bandą 
opryszków, którzy gnębią 
ubogich wieśniaków.

 Poziomo: 
 3)	 zwyciężczyni	Wimbledonu	
	 	w	2025	roku,
 10)	wyborczy	lub	przemysłowy,
 11)	 żaglowiec	kapitana	Józefa	
	 	Konrada	Korzeniowskiego,
 12)	ironicznie	o	dobroczyńcy,
 14)	mnóstwo	ludzi,	czereda,
 15)	mieszkaniec	Bawarii	lub	
	 	Nadrenii,
 16)	jamnik	lub	terier	jako	pies	
	 	myśliwski,
 19)	piłkarski	klub	z	Bergamo,
 23)	stolica	na	skraju	Pustyni	
	 	Syryjskiej,
 27)	początkowy	punkt	na	skali,
 28)	zorganizowana	grupa	
	 	 szpiegów,
 29)	część	ściany	pomalowana	
	 	 na	olejno,
 30)	kleik	dla	maluszka,
 33)	bloczek	do	pisania	przez	
	 	 kalkę,
 37)	legendarny	książę	Polan,
 38)	lekkomyślny	człowiek,	la-
	 	 daco,
 39)	rzymskie	łaźnie	publiczne,
 40)	grecka	wyspa	u	wybrzeży	
	 	Albanii,
 41)	lotny	rozpuszczalnik	otrzy-
	 	mywany	z	drzew	iglastych.
 Pionowo:
 1)	 naczynie	w	kształcie	muszli,
 2)	 dobra	…,	z	bajki	o	Kop-
	 	 ciuszku,
 3)	 drzewo	iglaste,	araukaria,
 4)	 ziołowa	nalewka,	piołunówka,
 5)	 dopływ	Wisły,	Czarna	Woda,
 6)	 tłuszczowa	lub	chrzęstna,
 7)	 ciało	niebieskie	z	warko-
	 	 czem,

 8)	miasto	z	fabryką	fortepianów,
 9)	waflowy	smakołyk	z	cukierni,
 13)	waluta	Korei	Południowej,
 17)	miejsce	postoju	karawany,
 18)	uwielbiany	przez	fanów,
 20)	auto	z	salonu	Opla,
 21)	samosąd	na	Dzikim	Zacho-
	 	 dzie,
 22)	nie	idzie	w	las	(w	przysło-
	 	wiu),
 24)	aktor	grający	bez	słów,

 25)	dawne	narzędzie	żniwiarza,
 26)	imię	pisarki	z	Grodna,
 30)	część	nogi	konia	chroniona
	 	 podkową,
 31)	ruchoma	część	obrabiarki,
 32)	udzielany	przez	bank,
 34)	kosmetyk	dla	noworodka,
 35)	przywóz	towarów	z	zagra-
	 	 nicy,
 36)	podkarpackie	miasto	z	Na-
	 	 rodowym	Muzeum	Powozów.

KRZYŻÓWKA NR 78

ROZWIĄZANIE NR 77
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